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Polska a mandat palestyński
Oświadczenie przedstawiciela rzącśu polskiego w Genewie

(T e le g ra m  w łasny „N ow ego  D z ien n ik a ")

Genewa. 18. 9. (K ) W  toku dzisiejsze] dysku 
sjl politycznej nad kwestją jpandatową repie- 
zentant Polski podkreślił wielkie zalnteresowa 
nie Polski w  wykonywaniu mandatu w  Pale­
stynie. Zaznaczył on, że wielka część dzisiej­
szej ludności żydowskiej w Palestynie pocho­
dzi z Polski I rząd polski ze  specjalną sympatią 
odnosi się do działalności emigracji żydowskiej 
w  Palestynie.

W  uzupełnieniu telegram u naszego korespon

óenta podajem y depeszę P  A T -n e i

Genewa. 18 9 P A T  Na 6-tej komisji w  dalszym 
ciągu trwała debata nad sprawą mandatową. 
M. in. zabrał głos przedstawiciel Polski, min- 
pełnomocny Miihlstefn, który złożył deklarację 
w  sprawie mandatu palestyńskiego. Mówca 
podkreślił, że Polska interesuje się kwestją pa­
lestyńską, jauo państwo, należące do Ligi 1 
również ze względu na to, że  wielka Ilość oby 
wateli polskich wyznania, lnb pochodzenia ży ­

dowskiego interesuje się stworzeniem żydo­
wskiej siedziby narodowej w  Palestynie. W ię­
kszość emigrantów palestyńskich pochodzi z 
FolskI i z tych względów Polska, odnosi się z 
sympatią do dzieła, dokonywanego w  Palesty 

* nie. Rząd poiskl przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości wynik zarządzeń, poczynionych 
przez mandatarjusza, w dziele pacyfikacji kraju. 
Przedstawiciel Polski podnosi, że prawa Żydów 
w Palestynie powinny być zagwarantowane.

Chuliganie berlińscy przed sadem
Cyniczne zachowanie się eskrrinayzh ,

(T e le g ra m  w łasny  „N ow ego  D z ien n ik a ")

B erlin  18. 9. (S ch ) P rz ed  przysp ieszonym  są- działu  w  rozruchach. N iek tó rzy  z  n ich zacho­
dem  ław n iczym  w  Charlottcnburgu  rozpoczął 
się dziś proces p rzec iw  43 uczestnikom  W ykro-

w u ją  się w ręcz cyn iczn ie. Na pytan ie sędziego, 
co robili na Kurfuerstendam m  część oskarżo- 

ezeń antysem ickich na Kurfuerstendam m . ż a -  I nych  tłum aczy się iż  zna lazła  się tam  p rzypad  
den z  oskarżonych, rekru tu jących  się z  różnych  kow o, in n i zn ów  tw ierdzą, żc  z  c iekaw ości, a  
zaw odów , n ie p rzy zn a je  s?ę do  w in y . O św ia d - n ie jak i Schultz ośw iadczy ł, że  chciał zobaczyć 
cza ją  oni, żc p rzysz li sam orzutn ie i n ic b ra li u  ,,ga licy jsk i obchód sy lw cs trow y“ ( I )

Rząd pruski wypowiada walką 
agitacji antyżydowskiej

(T e le g ra m  w ła sn y  „N o w ego  D z ien n ik a ')

Berlin. 18. 9. (Sch) Pruski minister spraw w e­
wnętrznych wydal nowe rozporządzenie, mają 
ce na celu zwalczanie wykroczeń antychrze- 
ścijańskich (? ) i antysemickich. Rozporządzenie 
wzywa prezydentów wszystkich prowincyj 
pruskich do energicznego zwalczania kampa­
nii antysemickiej 1 antychrześcijańskiej w  sło­
wie. piśmie 1 czynie, zalecając stosowanie za­
kazu i faonliskat wobec odezw i dzienników o 
treści podburzającej. Wszelkie wykroczenia na 
tein tle będą traktowane jako przestępstwa za­
grażające bezpieczeństwu publicznemu.

Kanclerz Eriaing potępia 
ekscesy aniytydowskie

K an clerz  B zcśzy n iem ieck ie j B riin ln g  o trzy ­
m ał od  redak tora  żydow sko-am erykańsk iego

,,M orgcn journal‘‘ w  N o w ym  Jorku depeszę, w  
k tóre j pow iedziano, że żydostw o am erykań ­
skie jest siln ie zan iepokojone i pełne wzburzę 
nia z  pow odu  zorgan izow anego  pogrom u  na Ż y  
d ów  w  B erlin ie . R edak tor ,,M orgen journal‘ ‘ pro 
si o szybką odpow iedź co do środków , które 
przeds ięw zią ł rząd  n iem ieck i celem  zabezpieczę 
nia losu m ieszkańców  żydow sk ich  w  Berlin ie. 
W y ż s z y  urzędnik rząd ow y  zaprosił w  w yn iku  
te j depeszy do siebie berlińsk iego koresponden 
ta  „\ lo rgęn jou rn a l“  i  po lecił m u  odesłać do N .' 
Jorku w  im ien iu  rządu  n iem ieckiego następują 
ca depeszę: JRżąd n iem ieck i potępia w  n a j­
ostrze jszy  sposób an tyżydow sk ie  ekscesy. 30 o - 
sób postaw iono przez sąd i rozp raw y odbędą 
się w  p rzysp ieszonym  tem pie. P o lic ja  jest cał­
kow ic ie  przygotow ana , b y  n ie dopuścić do  po­
w tórzen ia  ię  ekscesów '1.

Cztery miliony franków szwajcarskich
kosztować będzie konferencja rozbrojeniowa

Genewa 18. 9. (K )  G eneralny sekretarjat L i ­
g i N a rod ów  przed łoży ł kom isji budżetow ej 
Zgrom adzen ia  L ig i  kosztorys p rzysz łe j kon fe­

rencji rozbro jen ia , m a jące j się rozpocząć w  Ge 
n ew ie  w  dniu 2 lu tego 1932 r. P row izo ryczn e  
ob liczen ia w ykazu ją , że kon ferencja  ta będzie

L ig ę  N a rodów  kosztowała 4 m il jon y  fran ków  
złotych . Z  sum y tej na sanie druki p re lim ino­
w ano 2 m iljo n y  fran ków  zło tych ; 1200 tys ię ­
cy pochłoną w yda lft#  na  p lace d la  dodatkow e­
go personalu, 140 tys ięcy  pre lim inow ano na 
koszta kom unikacyjne, 360 tys ięcy  na p rzyLo- 

. ry  techniczne i piśm ienne, ,50 .tysięcy na koszta 
! reprezen tacy jne p rezyd jum  kon ferencji, 50 ty - 
' sięcy na d ję ty  .za podróże służbowe a reszta na 

w yda tk i n ieprzew idziane. Kosztorys opiera się 
na  G-m iesięczneni trw an iu  kon feren c ji rozbro­
jen iow ej.

Sfarhemberg na wolności
(T e le g ra m  w łasny „N ow ego  D zienn ika '*)

W ied eń  18. 9. ( W )  A resztow an i i osadzeni w  
w ięzien iu  sądu karnego w  L in cu  p rzyw ódca  
H e im w eh ry  w  A u str ji G órnej ks. Starhem berg 
i generał Pu chm ayer zostali w czo ra j W ypusz­
czen i na  w o lną  stopę.

Efnsfein pochwala feror sowiecki?
P o d e jr z a n a  w ia d o m o ść  p ra s y  so w .

M oskwa 18. 9. P A T .  P rasa  sow iecka podaje, 
żc s łynny uczony E instein  odw oła ł s"wój podpis 
z łożony przed  rok iem  na proteście p rzec iw  ro z  
strzelan iu  przez G PU  48 sow ieckich uczonych. 
E instein  m ia ł w yraz ić  się, że zm ien ił ostatnio 
sw ój pog ląd  na  Sow iety , zda jąc  sobie spraw ę 
z tego, że w  w y ją tk o w ych  okolicznościach w  
jak ich  zna jdu ją  się Sow iety, m oż liw e  są rzeczy 
które w  innych w arunkach b y ły b y  n ie do po­
m yś len ia  (W ia d om ość  tę pochodzącą ze źró­
deł sow ieck ich  p rzy ją ć  na leży z  dużą rezerwą. 
—  U w . R ed .)

„Rotę Fahne“ zawieszona 
na miesiąc

Berlin  18. 9. P A T . Prezyden t p o lic ji berliń ­
skiej zaw iesił na okres 4 tygodn i dziennik k o ­
m un istyczny „D ie  rothe Fahne". W czo ra js zy  
num er tego dziennika zam jeścił depeszę gratu­
lacyjną, w ysłaną przez kom unistów  n iem iec­
kich do zbuntowanych m aryn arzy  angielskich. 
N iem ieck ie  koła  m iaroda ine upatrują w  tem  
zakłócenia siosunków  p rzy jaznych  m iędzy  N iem  

1 cam i a A n g lją .
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Genewa, 16 w rześnia.

K om is je  Zgrom adzen ia  pracu ją  i tematu do 
debat im  nie brak. Działalność L ig i  jest bow iem  
uniwersalna i nader wszechstronna. W  p ie rw ­
szej K om is ji —  kw estje  p raw n icze  i konsty­
tucyjne: p ropozyc ja  F m lan d ji w  sp raw ie  p rzy  
znania T ryb u n a łow i Sp raw ied liw ośc i M iędzyna 
rodow ej charakteru trybunału apelacy jnego  
d la pew nych  sporów  m iędzynarodow ych , har­
m on izacja  Paktu  L ig i N arodów  z paktem  K e l-  
loga  itd. W  drugiej K o m is ji sp raw y h ig jen y , 
kom unikacji i tranzytu, sp raw y w spółpracy in  
telek lualnej i sp raw y  gospodarcze, w  trzeciej 
K om is ji sp raw y arbitrażu, bezpieczeństwa » 
rozbrojen ia, w  czw arte j K om is ji sp raw y adm i­
n istrac ji i budżetu L ig i  N arodów , w  p iątej K o  
m is ji sp raw y opieki społecznej i w a lk i z han­
d lem  w zgl. fab rykacją  narkotyków  a w reszcie w  
szóstej K om is ji sp raw y polityczne, a w ięc spra 
w ozdan ie  K om is ji europejskiej, ochrona m n iej 
szóści narodow ych , m andaty itd.

Podczas gdy L ig a  tak norm aln ie  i regu lar- 
Ł ie  odrabia sw o ja  „k a w a lk i“ , d zie ją  się w  św ie 
c ie  rzeczy ważne n ie  m ające n icste ly  żadnego 
zw iązku  z w y ż  w spom nianem i, bardzo w ażne- 
jn i pracam i Ligi... Z  G enew y w y la tu ją  co w ie ­
czór w  św ia t d ługie te legram y o m ow ach Brian 
da, Curtiusa i innych  m in is trów , o pracach K o  
m is ji Europejsk iej, o p rzy jęc iu  M eksyka do L i 
g i N arodów , o w ie lk ich  rozbieżnościach p og lą ­
d ów  panu jących  „m ięd zy  narodam i'1 w  spra­
w ie  sharm onizow ania  Paktu  L ig i  N arodów  z 
Pak tem  K elloga , o nader szczegółow ych  i pa­
s jonu jących  debatach na tem at (c zy ta jc ie  uw a 
żn ie !) p ro jek tu  konw encji w  spraw ie ro zw in ię  
cia środków  zapob iegaw czych  p rzeciw ko w o j­
nie, o ścislem  zastosowaniu p ra w  m n iejszości 
narodow ych  w... H iszpan ji i o w ielu innych  
rzeczach p ięknych i pouczających. T e  same 
d ru ty  telegraficzne, a lbo poprostu p rzyb iega ­
jące  bez drutu fa le  e lek tryczne przynoszą na­
tom iast codziennie rano d o  G enew y w iadom o­
ści, dotyczące n ie ty le  m ów  i dek jaracyj, ile 
c zyn ów  i w  skutki brzem iennych  zdarzeń. W y  
b ierzm y na  ch yb ił tra fił: Pu cz H eh n w eh ry  w  
A u str ji, zam ach na ekspress Budapeszt —  K o - 
lon ja , bunt angielsk ich  m aryn arzy  w o jennych  
Z pow odu  redukcji p lac, s ta tystyk i bezrobot­
nych  w  różnych  kra jach  w ykazu jące  w zrost o 
dziesiątki i setki tysięcy w  ostatnim  m iesiącu, 
a  last but not least —  cedu ły giełd św ia to ­
w ych , w ykazu jące  p o  w szystk ich  dotychczaso-  i 
w y ch  krachach nowe, katastrofa lne i n a jlep ­
sze pap iery  do  zera doprow adza jące  za łam a­
n ie się kursów...
• W  obliczu  tyc li zdarzeń  trudno nam  jest zda 
Wać spraw ę z  ddbat K o m isy j Zgrom adzen ia , 
k tóre  są naogół ja łow e  i które, naw et poza 
w zg lędam i na ogólną sytuację św iata , n ie m a­
ją  tego roku rzeczyw iśc ie  żadnego w iększego 
znaczenia. A  jednak dokonu je się w  Genewie, 
(a le  to  n ie  w  salach posiedzeń K om isy j, lecz 

n ieco dalej, bok  starego pałacu L ig i N a ro d ó w ) 
czyn  w a żn y— w ażn y jako  sym bol: Z  istn ie •*- 
m erykańską szybkością rośn ie że lazny szkielet 
budynku, w  k tó rym  zagościć m a za  pięć m ie ­
sięcy p ierw sza  W szech św ia tow a  K on feren c ja  
R ozb ro jen iow a . N ik t n ie  odw aży ł się 
zaproponow ać odroczen ia je j  term inu w y ­
znaczonego p o  dziesięcioletn ich  mękach poro ­
dow ych . Jeżeli is tn ie je  dziś w  św iecie jeszcze 
hasło popu larne i w zbudza jące w  sercach na­
rodów  pew ne —  m oże ostatnie! —  nadzieje, to 
jest n iem  n iezaw odn ie hasło rozbro jen ia . W ia  
ra  w  zbaw ienne skutki rozbro jen ia  jest w e  
w szystk ich , szczególn ie w  anglosaskich kra jach  
n ie zw yk le  rozpow szechn iona i głęboko zakorze 
niona. N a d z ie je  te są zapew ne naw et przesa­
dnie i w ia ra  w  zbaw ienność skutków  rozb ro je­
n ia  otoczona m oże zb y t w ie lk im  nim bem  cu­
downości, a le fak tem  jest, że jest to w ia ra  s il­
na —  jedyna, k tóra  m oże jeszcze pow strzym ać 
narody od definitywnego zwątpienia w  rację

bytu  obecnego porządku społecznego.
N a  tę kon ferencję narody czekają, tego c zy ­

nu spodziew ają  się po Genew ie i w  o czek iw a ­
niu sw ojem  w y trw a ją  —  m oże! —  jeszcze je ­
den rok. A le  napew no nie dłużej. Jeżeli po  u - 
p ly w ‘e roku sprawa rozbro jen ia  zn a jd z ie  się 
nadal na m artw ym  punkcie, na jak im  zn a j­
du je się dziś, m ora lny  ż y w o i L ig i  N arodów  bę 
dzie skończony. M oże n ie raz na zawsze, ale
w  każdym  razie na czas d ługi.

* * *

Spostrzegam  jednak, że m iast spełniać m ój 
obow iązek spraw ozdaw cy, w d a ję  się w  „ro zw a  
żania ogólne". I to w łaśn ie w  dzień, k iedy  w  
szóstej Kom ie ii odbyła  się naszych C zyte ln i­
ków  za zw ycza j interesująca debata o ochron ie 
m n iejszości narodow ych , t j„  m ów iąc ściślej, o 
„części sprawozdan ia Generalnego Sekretarza 
L ig i  N arodów  dla Zgrom adzen ia , dotyczące j 
działalności L ig i w  tej dziedzin ie". Debata ta 
odbyła  się na żądan ie N iem ców , to  stanow i 
ju ż z gó ry  pew nego rodzaju  je j upośledzenie. 
N iem cy nie pow inn i, w  interesie sam ej sp raw y 
m n ie jszośc iow ej, w ystępow ać jako in ic ja to ­
rzy  debaty, D laczego? W eźm y  p rzyk ład : W
szóstej K om is ji od b yw a  się co roku dfibata na 
lem at m andatów . Jest w iadom em , że np. W io ­
ch y  m ają dla spraw y m andatow ej znaczne za ­
in teresow anie polityczne... A le  debaty tej nie 
żądały  n igdy  dotychczas W ło ch y , ty lk o  zawsze 
p rzez n ikogo  o jak ieś specja lne cele pobtyczne 
w  spraw ie m andatow ej n iepodejrzana N o rw e - 
g ja . D zięki tnmu m oże się debala w  spraw ie 
m andatów  odbyć w  szóstej K o ir .'s ji w  atm osfe 
rze zupełnej sw obody i państwom  m andato­
w ym  n ie wpada na m yś l uważać in ic ja ty w y  
N o rw eg ji ja k o  n iep rzy ja zn y  czy  nawet z łoś li­
w y  m anew r polityczny... Inna rzecz, że za  je ­
dno m uszą być  m niejszości N iem com  w d z ię ­
czne: D zięk i ich in ic ja tyw ie  pow raca  spraw a

Chore kooiety otrzymują przez użycie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa1 lekkie wypróżnienie
przyczem połączone to jest nieraz z nadzwyczaj dobro- 
czy linem działaniem na chore organy. Żądać w apt. i dr.

m n iejszości n arodow ych  na porządek dzienny 
dorocznych  prac Zr^-omadzenia L ig i  N a rod ów  
obecnie z rów ną regularnością, ja k  spraw a 
m andatów . Jest to zupełn ie słuszna dążność—1 
m ożna ju ż  pow iedzieć: zdobycz —  a lbow iem  
ochrona m niejszości narodow ych  s tan ow i ta ­
k i sam stały obow iązek  L i g Ł N arodów , ja k  
kontrola m andatarju szów  i troska o dobro lu­
dów  ży ją cych  w  kra jach  m andatow ych .

B y łoby  jednak wskazane, b y  ja k o  in ic ja toJ 
rzy  debaty nie w ystępow a ły  zaw sze  N iem cy .-  
Jest wszak ca ły szereg państw  europejsk ich  i 
pozaeuropejsk ich , k tóre się losem  m n iejszości 
nai odo w ych  szczerze in teresu ją i k tóre m o ­
g łyby  "występować jaKo in ic ja to rzy  te j debaty  
w  sposób znacznie skuteczn iejszy, nie budzący 
żadnych podejrzeń  i n ie  drażn iący tak na spra 
w ę m n iejszości czułego naskórka nitlktórych' 
„sygnatarju szów  traktatów  m n ie jszośc iow ych ". 
N adają  się do tego szczególn ie dw a państw a: 
Kanada i H iszpan ja.

Kanada w ystępu je ju ż  od k ilku  lat bardzo  
energiczn ie w  spraw ie m niejszości narodo­
w ych  i była naprzvk ład  w  d zis ie jsze j debacie 
znacznie „rad yk a ln ie js zą " n iż  same N iem cy , 
gdyż dom agała się ponow n ie stw orzen ia  Sta­
łej K om is ji dla spraw  m n iejszościow ych . 
Ilis zp an ja  republikańska stała się, dzięki m oż 
nemu w p ły w o w i K ata iończyków , n ow ym  i ba r 
dzo pożądanym  obrońcą m n iejszości narodo­
w ych  na terenie L ig i N ardów . M ow a delegata  
łiisznańskiego była  najlepszą i na jtreściw szą. 
M yślą  p rzew odn ią  iego p rzem ów ien ia  b y ło  

nas tu ju ż n iejednokrotn ie w yrażon e 
przekonanie, że zagadn ien ie m iejszościow e roZ 
wiązać m oż? być ty lk o  p rzez stw orzen ie zu ­
pełnego zau fan ia  m ięd zy  m niejszością a pań­
stwem  i że warunkiem  osiągnięcia tego stosun 
ku jest okazyw an ie  prz t państw o jakna jda le j 
idącego zau fan ia  swoim  m niejszościom .

T a  m etoda okazała się skuteczna w  H iszna 
n ji. K ied y  pó jdą  inne państw a w  je j  ślad?

M. K A H A N Y

Projekt paktu o zepbiepniu wojnom
Genewa 18. 9. P A T . N a w czora jszem  posie­

dzeniu kom isji rozb ro jen iow e j L ig i N arodów  
p rzedstaw ic ie l H iszpan ji p rzedstaw ił tekst art. 
1, d ru g iego  projektu  konw encji o zapobiegan ir 
w o jnom , k tó ry  p rzy ję to  w  brzm ien iu  nastę­
pującemu Jeżeli w  okolicznościach, k tóre w e­
dług op in ji R ady  L ig i N arodów , nie stw arza ją  
stanu w o jn y  pom iędzy m ocarstw am i, o k tó ­

rych m ow a, a które są stronam i zaw iera jący­
mi n in iejszą  konw encję, s iły  zb ro jne jednego  z 
tych m ocarstw  w k roczy ły  na le ry torju m  dru­
giego, bądź na w ody  le ry torja ln e , bądź w resz­
c ie  p rze la tu ją  na teini tery torja in i Rada L ig i  
N a rodów  m oże w y d a ć  zarządzen ie dla za p ew ­
nien ia ew aku acji w y ż e j w ym ien ionej s iły  zb ró j 
nej.

Pogłoski o sesii nadzwyczajnej
(Telefonem od uaszegr korespondenta)

Warszawa. 18. 9. Sin. W czora jsza  konferen­
cja prem jera P r y  stora z m arszałkiem  Św ita l- 
sikim, która to czy ła  się zapew ne w  spraw ie u- 
st a lenia terminu zw ołan ia  Sejmu, jest w  dal­
szym  ciągu tematem  rozm ów  w  kołach polity  
cznych- U trzym ują bow iem , iż  w  dniach najbliż 
szych  n a leży  się lic zyć  z e  zw ołan iem  nadzwy­
czajnej sesji sejmowej dla ściśle określonego ce 
lit, tj. uchwalenia szeregu  ustaw podatkowych 
Oraz spraw  zw iązanych  z  rządow ą akcją dla 
bezrobotnych. D op iero  po tej sesji, po k ilkuty­

godn iow ym  odpoczynku, tj. z końcem paździer 
nika m iałaby zastać zw ołan ia  sesja zwyczajna 
budżetowa, któraby zebra ła  się z  początkiem  
listopada. Lansu jący tę pogłoskę wskazują, ż e  
min- skarbu nie zakończyło jeszcze prac nad 
preliminarzem budżetowym na rok 1932-33, co 
stoi w  zw iązku  z  ostatnio uchwałonemi p rzez 
radę m in istrów  projektam i ustaw podatko­
wym. h P ro jek ty  te s tw o rz y ły  now e źródło do­
ch odow e i odpow iedn io do tego  trzeba przero 
bić ułożony już preliminarz. Z kół zb liżonych  
do rządu nie potwierdzają tej pogłoski. N ie ule 
ga  w ą tp liw ośc i —  co już donosiliśm y kilka­
krotn ie —  że rząd dla załatwienia szeregu przed

łożeń  p od a tk ovych  musi uzyskać aprobatę 
c ia ł ustaw odaw czych  i w  tym  celu zw o ła  Sejm 
na sesję- Jednakże, c z y  stanie się to w  form ie 
ses.i nadzw yczajnej, c zy  też przyspieszen ia 
zw ycza jn e j sesji, nie jest do tej chw ili ro z ­
strzygn ięte. D ecyzja  w  tej m ierze zapadnie na 
konferencji pom iędzy p. Prezyden tem , marsz. 
P iłsudskim  i -premierem P rystorem . Jeżeli w e ź  
ir.imy pod uwagę niechęć marsz. P iłsudskiego 
do c iąg łego  obradow ania Sejmu, to  należy ra­
cze j przypuszczać, ż e  rząd ogran iczy  sesję do 
jaknajkrótszego terminu czasu.

Protest przeciwko zlikwidowaniu 
departamentu sztuki

W a rsza w a  18. 9. Sin. D elegacja  św ia ta  artys­
tycznego z ło ży ła  dziś <v połudn ie na ręce m in . 
Jędrze jew icza  m em orja ł p rotestu jący p rzec iw ­
ko zniesieniu departam entu sztuki.

T a llin  18. 9. (R )  W  porcie  tu te jszym  w y w ró  
c iła  się w czora j łódź żag low a , w  k tó re j zn a j­
dow ało  się 6 osób. Jedna osoba zdołała się wv 
ratować, reszta utonęła. 1
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Żydów nie można traktować w Palestynie
jako mniejszość :

Dalsze szczegóły oświadczenia przedstawiciela rząau polskiego
w Genewie

(T e le fon em  od naszego korespondenta )

W a rs za w a  18. 9. Sin. Duże w rażen ie  w  ko- j m ożna zau w ażyć postęp. Jttząd po lsk i w ita  z
łach  genew skich  w y w a r ło  p rzem ów ien ie  m in i­
stra  pełnom ocnego Polsk i M iih lsteina, k tóry  
na kom is ji po lityczn e j p rzy  om aw ian iu  spra- 
W y  m andatów  ośw iadczy ł m. in., iż  Po lska  z 
ću żem  za in teresow an iem  śledzi zagadn ien ie pa 
lesiyńskie, pon iew aż posiada u sieb ie m n ie j­
szość żydow ską , k tóra  do spraw y pa lestyńsk iej 
p rzyw iązu je  w ie lk ie  nadzie je . D latego z  zado 
wolen iem  p rzy jm u je  do w iadom ości, że  na  dro 
iz e  ro zw o ju  narodow ego  ż y d ó w  w  Pa lestyn ie

w ie lką  sym patja  w ys iłk i dążące do dan ia  P a ­
lestyn ie odpow iedn ie j reprezen tacji kon sty iu - 
cy jn e j, jednakże zw raca  uwagę, iż  Pa lestyna  
jest spec ja ln ym  ośrodkiem  ro zw o ju  ży c ia  żyd o  
w sk iego, którem u pow in n o  się w  te j rep iezen  
ta c ji posiadanie odpow iedn iego głosu  zagw aran  
tow ać. Po lska  w ych od z i 7  za łożen ia , ż e  n ie n a -» 
le ży  Ż y d ó w  w  Pa les tyn ie  trak tow ać jak o  
m niejszości z iego  powouu, gd yż  k ra j ren  jest 
ich  ośrodkiem  n arodow ym

Prur.es brzeski — urzy drzwiach
zam kniętych?

(T e le ion em  od naszego korespondenta )

W arszaw a . 18- 9- (S in )) W  kuluarach sądo­
w y ch  utrzym ują, ż e  proces  „o rze sk i"  w yzn a ­
c zon y  zositanie na 15 październ ika. K om plet sę 
d z iow sk i mają stanow ić pp- Hertuanowski, R y  
kacze w sk i i W yczańsk I, z  k tóry  cli p ien yszy  
ma b yć  p rzew odn iczącym , A k t oskarżenia obej 
m uje 108 srton druku, z  c ze g o  80 stron przypa 
da na po lityczną cześć, ta i. d o ty c zy  dż!alalnu 
ścl Centrolewu. N a  rozp raw ę  za w ezw a n o  ogó ­
łem  186 św iadków . S zereg  z  nich zezn aw a ł już

w  p rocesie  o zajścia podczas w iecu c en tro le ­
wu w  dniu 14 w rześn ia  ub. r. o ra z  w  procesie 
o zamach bom bow y na marsz. P iłsudskiego- 
W śród  św iadków  znajduje się te ż  o s ław ion y  
F ó żyek i, znany z  procesu bom bow ego. R ozp o - 
wszeenniana jest rów n ież  pogłoska, jakoby  pro 
C3S brzeski ze  w zg lędu  na oskarżen ie obejm u­
jące art. 100, tj- zdradę g łów ną  stanu m iał się 
to czyć  p rzy  drzw iach  zam kniętych. (Zob. też  n i  
b y k e  „D zień  p o lity c zn y " na str. 9 —  R ed ).).

Liga Narodów zawiodła
najzupełniej w dziecfz nie gospodarczej

(T e le g ra m  w łasn y  „N o w ego  Dziennika**)

Genewa 18. 9. (K )  W  ciągu  popołudn iow ego 
posiedzenia kom is ji gospodarczej Z g iu m adze- 
nia L ig i w szyscy  m ów cy  s tw ie rd z ili zupeln" 
fiasko do tychczasow ych  w y s iłk ó w  L ig i  N a ro ­
dów  w  dziedzin ie  p o lityk i gospodarczej, a spe­
c ja ln ie  w  spraw ie usunięcia barjer ce ln ych  i

zb liżen ia  gospodarczego m ięd zy  narodam i. 
W szyscy , m ó w c y  dornagą ii się aaniecnnnia d o - 
tychczajow y< h  metod i  za jęc ia  śię na jw a żn ie j-  
czem i prob lem am i gospodarczem i w  in n ym  du 
ehu i  in n em i m etodam i.

Przywódcy powstania w Chile 
skazani na śmierć

(T e le g ra m  w ła sn y  p ło w e g o  D zien n ika -*)

N e w y  Jork  18. 9. (R )  Sąd w o jen n y  w  San- = roku duszło w ęzora j W Santiago do m an ifesta- 
t i ago de Chile w yd a ł w czo ra j w yrok  na p rzy - j e j i  ludności, która dom aga się u łaskaw ien ia 
w ódców  i uczestn ików  buntu m aryn arzy  flo ty  j skazanych na śm ierć .'S pec ja ln ie  partja  socja l 
ch ilijsk ie j. Sześciu p rzyw ód ców  buntu skaza- - ho-dem okratyczna zab iega o u łaskw ien ie ska- 
no na karę śm ierci, 2 na w ięzien ie  dożyw otn ie , zańców . 
a 10 na w ięzien ie  od 10 do 15 lat. Ż  pow odu  w y

An^lja podwyższa cło przywo­
zowe od przedmiotów zbytku 

Zanieerkoienie we I rancji
Paryż . 1S- 9. (B ) P ro jek i rządu angielskiego 

w sprawne podw yższen ia  cła  p rzy w o zo w eg o  
na p rzedm ioty  zbytku w y w o ła ł w  kotach prze 
m ysłow ych  i handlowych Francji w ie lk ie  ranie 
pokojenie, pon iew aż Anglja  jest g łów n ym  od­
biorcą iych wy robów . Eksport franca ski dc 
Anglji w  roku ubiegłym  w yn os ił 7 m iliardów 
franków , z czego  po łow a  przypnda na artyku ły  
zbytku. P rezyd en t francuskiej izb y  handlowo- 
p rzem ys łow e j zw ró c ił się do m inistra handlu z 
prośba o interwencję, gd y ż  w  przeciw nym  ra- 
?.v w ie le  francuskich fab ryk  będzie musiało 
być  zam kniętych.

Interwencja francuska 
w Genewie

Genewa 18. 9. ( K )  Francuski m in ister h an- 
l lu  R o llio  zw ró c ił się do delegacji angie lsk ie j

z in terw encja  w  spraw ie p ro jek tow an e j p rzez 
rząd angielski zw yżk i cła na tow a ry  zb y tk ow ­
ne. M in ister R o llin  przedstaw ił delegacji an­
g ie lsk ie j trudności w  jsk ięh  zna lazłby  się p rze  
m ys i francuski w razie zaprow adzen ia  p ro je ­
ktow anego cłć i p rosił b y  delegacja  w p łynęła  
ń a  rząd w tym  kierunku, b y  rząd  angielsk i 
przed ostateczną decyzją  w szed ł w  bezpośre­
dnie rokow an ia  z rządem  francuskim .

0§C------

Walastrcff;'lnv huragan 
nad Kalifornia

(T e le g ra m  w łasny „N ow ego  D zien n ik a ")

N o w y  Jórk. 18. 9. (R ) Ponad  południową ęzę 
ścią półw yspu  Kaliforn ijsk iego sza la ł gw a łto ­
w n y  huragan, k tóry  w y rzą d z ił w ie lk ie  szkody. 
N a iw lęce j ucierpiało m iasto Santa Rosalia . 
gd zie  szereg  dom ów  uległ zniszczeniu, p rzy ­
czep i oko ło  50 osób poniosło śm ierć. Z  innych 
m 'ei'Scowóśei naph-walą także w iadom ości o 
o fiarach w  ludziach-

Za przes łan e  50 W  I © 1,*! - O ? !  

z  p u ae łek  tu tek  (g i lz )

A L T E S S E
M„kka-pełnowaiki 

w yd a je  fa b ryk a

skórzaną papierośnicę
Pochmurno, deszcze

(T e le fon em  od  naszego korespondenta)

W arszaw a . 18. 9. Sin. P rz e w id y w a n y  prze­
b ieg  p ogod y  na sobotę (do południa) 19 bm.j 
W yżyna . M ałopolska, SDsk, Podhale, T a try , 
M ałopolska W schodnia, PoJo ie , W o ły ń  i P o le  
s ie : p rzew ażn ie  pochmurno, m iejscam i deszcze, 
dość ciep ło , slab-- w ia try  póiuocno-wschodnie 
i północne. Tem peratura oko ło  16 stu cni.

Wczorajsze ciągnienie loferii
W arszaw a- 1S. 9. Sin. W  dzisiejszeir. (piątko 

w em ) ciągnieniu io terji pad ły  następujące w ię ­
ksze w yg ra n e : 15-000 zł w y g ra ły  N ry : 31-358, 
182.813, —  5-000 zł. N ry : 1-015, 184-236, —  
3-000 zł. N ry :  70-670, 160.164, 175-085, —  2.000 z ł  
N ry : 10-710, 21-851,. 32-357, 36-165, 38-956. 40-885 
42.437, 54.711, 83.474, 110-766, 206-726, 130-138, 
135-956. 204.802, 146-305, 155-366, 20C-407,
17731& 184-786.

Undu a mord w Truskcwcm
(T e le fo n em  od naszego korespondenta)

W arszaw a  18. 9. Sin. Jak donoszą z  G enew y, 
w  kuluarach L ig i N arodów  krąży pogłoska, ja  
koby delegacja  Unda w ystosow ała  list do k o ­
m itetu  trzech, w  k tó rym  tłum aczy, iż  n ie m a 
n ic  w spólnego z  zabójstw em  dokonanem  na śp 
H o łów -e l L o rd  Cecil m ał tego listu  n ie  p rzy ją ć .

Budowa kolei Kraków-Miiichów 
uchwalona

Clelefoucm od naszego korespondenta)
W arszaw a . 18. 9. Sin. N a  ostatniem p o s k iz e  

niu rady  m in istrów  uchwalono projekt u s fa V y  
upoważniającej rząd  ao  w ybudow an ia  odcinka 
k o le jow ego  K raków — M iechów . K oszto rys  i  pla 
n y  mają zostać  opracow ane p rze z  minisfa rs tw o  
komunikacji w  porozum lenir z  urn- sfcaibn, 

 o§o-----

„Ostatnia deska ratunku** 
dla Niemiec:

R z ą d  p o d w y ż s z a  p o d a t e k  o b r o t o w y  *

Berlin  18. 9. P A T .  W iadom ość, że w  n a jb liż ­
szym  czasie m a nastąpić podw yższen ie  poda t­
ku obrotow ego  w yw o ła ła  w  gospodarczych k o ­
łach  R zeszy  zan iepokojen ie. Jak w iadom o kflł* 
clerz B run ing w  czasie n iedaw n ych  sw ych  
n ,ów  ozn a jm ił że p od w yżk a  podatku  obrotow e 
go będzie ostatn im  środkiem , ja k i rząd ow i Bę 
d zie  m usia ł słuŻ3rć w  czasie je go  ak c ji sauwcyj 
nej.. O  ile  p od w yżk a  podatku obrotow ego na­
stąpi ju ż w  n a jb liższym  czasie, to zdan iem  tycń  
kół na leża łoby uważać, i obecnie nadszedł w is. 
śnie m om ent, w  k tórym  rząd  zm uszony jest 
.sięgać do  o w e j że laznej rea łrw y . l

Prźymus zgłaszania posiadanych walut 
zagranicznych na Węgrzech

Budapeszt 18. 9. (R )  R ząd  w ęg iersk i prr=dło 
ży* kom is ji parlam en tarnej 33-ch p ro jek t usta 
w y  «  cbow iązkow em  zgłaszaniu posiadan ia za  
gran icznych  środków  P iatn;CZych. W ed le  p ro ”  
jektu  zgłoszen ie w in n o  nastąpić 30 bm . i  m a  
podać stan posiadania z 15 bm.

„Zeppelin" znów w drodze 
do Brazylji

Friedrichslm sen  18. S. (R )  N ad  rznem  o g. 
1*15 sterow iec „G ra f Zeppelin*' w ys ta rtow a ł ce­
n ow ego  lotu  do B ra zy lji.
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Wrzenie v M
(So lidarność m iędzy  o fice ram i a  załogą. —

bun

Jak ju ż donieśliśm y w  telegram ach, kom en­
dant angielsk iej f lo ty  a tlan tyck ie j m usia ł 
przerw ać p rzygotow an ia  do m anewrowy które 
odbyć się m ia ły  na M orzu Pólnocnem . K rok  
ten w yw o ła ł n iety lko  w  A n g lji, ale i na ca łym  
św iecie o lb rzym ie  poruszenie. F lo ta  angielska 
by ła  dumą każdego A n g lika , k tóry d yscyp lin ę  
panującą w e flo c ie  p o rów n yw a ł z dyscyp liną 
panującą w daw nej arm ji pruskiej. Dum a An 
g lika  b y ła  tern w iększa, p on iew aż za łoga nie 
op iera ła  się na obow iązku  pow szechnej służby 
w o jskow ej, lecz rekru tow ała  s>ę z d ob row o ln e  
go  zaciągu. A le  len je j  w łaśn ie charakter tłó- 
m aezy  nam  m ożliw ość w ybuchu  n iezadow ole­
n ia w śród m arynarzy , które p rzyb ra ło  postać 
w yraźn e j w a lk i ekonom icznej. M arynarz an­
g ie lsk i jest bow iem  n iety lko żołn ierzem , a le  
uw aża  siebie też i za obyw atela , którem u p rzy  
sługuje p raw o  obrony sw ych  in teresów  życ io ­
w ych .

W ydarzen ia , jak ie  m ia ły  m iejsce w e flo c ie  
atlan tyck ie j, m a ją  w y ra źn y  charakter w a lk i 
ekonom icznej, p ozbaw ion e j zupełnie akcentów  
politycznych . T em  sobie w ytlóm aczyć  m ożna

P ierw szy  lord Naczelny admirał
adm iralicji floty  atlantyckiej

Ausfen Chamberlain . Tomkinson

solidarność m ięd zy  o ficeram i a załogą, co w p ły  
Cęło na nagłe przerw an ie  p rzygo tow ań  do m a­
new rów . Z rozu m ia ła  sytuację też n a jw yższa  
ad m ira lic ja  angielska z  Austenem  C ham ber­
la in em  jak o  p ierw szym  lordem  a d m ira lic ji na 
caele, k tó ry  zapow iedzia ł w  Izb ie  gm in u w zg lę  
dn ien ie życzeń  załogi. N a  tem  tle  rozum iem y, 
d laczego  m arynarze stosowali b ie rn y  opór 
W śród ok rzyków  na cześć króla. N acze lny  ad­
m ira ł f lo ty  a tlan tyck ie j Tom kinson, k tóry  za­
rząd z ił w łaśn ie p rzerw an ie p rzygo tow ań  do 
m an ew rów , od lecia ł z portu  szkockiego In ve r- 
gordon, gdzie cała flo ta  atlantycka zarzuciła  
sw e kotw ice, do Londynu , b y  z łożyć  spraw o­
zdanie. na podstaw ie  którego rząd opracować 
m a  p lan  zadośćuczynien ia żądan iom  załogi.

Szczegóły tego sensacyjnego w ydarzen ia  w  
dzie jach  f lo ty  angielsk iej są jeszcze b liże j n ie­
znane. W ie  się ty lk o  tyle, że flo ta  atlan iycka, 
która m ięd zy  8 a 9 bm . w yp łyn ą ć  m ia ła  na 
pełne morze, by  odbyć swe m an ew ry  jesienne 
na M orzu Północnem , składa się z 40 jednostek 
o załodze (w ra z  z  o ficeram i) wynoszącej 16.000 
ludzi. N a jw iększe  jednostk i b o jow e zn a jdu ją  
Się w  porcie Invergordon , podczas gdy  torpe­
dowce i m n iejsze jednostki b o jow e  zna jdu ją  
się w  poblisk im  porcie F ir th  o f Forth . W ed le  
program u Snowdena m ia ła  nastąpić redukcja 
żołdu wynosząca szy lin ga  dziennie, która to 
"-edukcja obciąża g łów n ie  m a jtków , a która 

/ynosi do 25 procent żołdu dziennego. N ieza -

floty angielskiej
Czem jest flo ta  atlantycka? —  Następstwa 

0

dow ołen ie ogarnęło g łów n ie przedew szystk iem  
zw yk łą  załogę, która jednak  n ie posunęła się do  
złam an ia  posłuszeństwa. P ie rw sza  dem onstra­
c ja  m ia ia  m iejsce w  n iedzielę w ieczorem , a 
zaczęła się od zgrom adzen ia  w  kantyn ie m a­
rynarsk iej, w  której zebra ło  się przeszło 700 
m arynarzy , pow racających  z urlopu. N a  dru ­
gi dzień, w  pon iedzia łek  od b yw a ły  się w  In - 
ęjergordon zgrom adzen ia m aryn arzy  ju ż  na po 
kładach okrętów , pon iew aż nie zezw olono im  na 
opuszczenie okrętów . Z da je  się że rezo lucje prze 
dlożono oficerom , k tórzy  je  m ie li przesłać ad ­
m ira lic ji. T ak że  w e F ir th  o f F orth  wniosło 
365 m aryn arzy  petycję  p rzeciw ko redukcji żoł 
du. M arynarze pow ołu ją  się g łów n ie  na to, że 
redukcja jest złam aniem  kontraktów  i że przed 
siewzięta została bez ich zgody.

T a  w alka ekonom iczna flo ty  a tlan tyck ie j ino 
i iże m ieć w ie lk ie  następstwa polityczne. W p ra  
w dzie  flo ta  atlantycka stanow i ty lk o  jedną 
piątą część f lo ty  angie lsk ie j, ale stanow i ona 
je j część na jw ażn ie jszą . D em onstracja jest 
przedew szystk iem  ,  sygnałem  ostrzegaw czym  
dla rządu, k tóry m ógł się przekonać, że jego 
apel do „b ritish  sprit“ , do ducha w spó lnoty  na 
rodu angielskiego, nie w yw o ła  tego echa życz­
liw ego , jak iego  się Snowden spodziewał. Rząd 
będzie m usiał uw zględn ić żądania m aryn arzy , 
a to uczyn i p ierw szy  w y ło m  w  now ym  budże 
cie. W iad om o też, że  i nauczyciele oraz inn i 
u rzędn icy pań stw ow i buntują się p rzec iw ko  re 
dukcjom  ich płae, chociaż dotychczas n iezado 
wolen ie to nie w ysz ło  poza ram y zw yk łych  pro 
testów. K to  wie, czy  p rzyk ład  m aryn arzy  nie 
oddziała też na nauczycie li i na inne dykaste- 
r je  urzędnicze?

——ogo

Litwinem przeciw Kcminternowi
N ie  po  raz p ierw szy zdarza  się w  h is to rji s o ­

w ietów , że w ybucha kon flik t m iędzy  kom isa- 
rjatein  dla spraw  zagran icznych  a K om in ter- 
nem (p a rtja  kom unistyczną). O d dłuższego 
czasu zau w ażyć  m ożna, że K om in tem  tak w  p ra  
sie jak  i w  propagandzie rad jow e j w ystępu je 
n iezw yk le  agresyw n ie. S zef Kom iniernu M a- 
nu ilsk i p rzy  pom ocy Radka, k tóry  po sw o jem  
upokorzeniu się przed S talinem  m a znow u bar 
dzo w ie lk ie  w p ły w y , w ych odzi zda je  się z tego 
założenia, że ciężkie przesilen ie gospodarcze, ja  
k ie przechodzi św iat cały, m oże b yć  najlepszą 
odskocznią dla propagandy rew o lu cy jn e j. N a  
tom iast L itw in ow , ja k o  od pow ied zia ln y  k iero 
w n ik  p o lityk i zagran icznej sow ietów , chcia ł­
b y  za wszelką cenę w yzyskać  sytuację, b y  n a ­
w iązać kontakt z kap ita listyczną Europą i u - 
zyskać od n ie j k redy ty , tak bardzo Rosji p o ­
trzebne, w  okresie p ia tile tk i. Z e  strony K o - 
m in tem u  bardzo  ostro ataku ją po lityk ę  L i t ­
w in ow a , zw łaszcza  rokow an ia  z  F ran c ją , w  
których  w idza w ie lk ie  trudności d la sekcyj ko  
m un islycznych  zagranicą.

Jak się ten k on flik t m iędzy  kom interuem  a 
L itw in o w em  zakończy —  n ie da  się narazie 
przew idzieć. N a jw yższa  rada gospodarcza so­
w ie tów  oraz sam Stalin, k tóry  jest p rzy ja c ie ­
lem  L itw in ow a , są za p o lityką  pokoju , P rzyp u  
szczać w ięc należy, że L itw in o w  w y jd z ie  z w y ­
cięsko.

Wydawnictwo Ullsteina protestuje 
przeciw pogtrskcm o bankructwie

W ydawnictwo Ullsleina ogłosiło komunikat pro 
testujący przeciw pogłoskom o jego bankruotwie. 
Od dłuższego czasu z rozmaitych stron rozszerza­
ją plotki, że wydawnictwo Ullsteina, zatrudniają­
ce 10,000 ludzi, znajduje się w  trudnościach finan­
sowych. W ydawnictwo Ullsteina stwierdza, że 
przez cały czas kryzysu rodukcje nie objęły na­
wet dwóch procent personatu. W  interesie w ła­
śnie personalu zw róciło  się wydawnictwo do pru­
skiego ministerstwa sprawiedliwości, z apelem, 
by zmienić dotychczasową praktykę prokwatorji, 
która nie ściga autorów tego rodzaju szkodliwych 
pogłosek. Wydawnictwo Ullsteina zapowiada

H O T E L  M O N O P O L
KRAKÓW, ULICA ŚW. GERTRUDY L. 6
centrum miasta, przy Plantach, 50 eleganckich, sło­
necznych pokoji. Ceny niskie. P rzy  dłuższym łab 
miesięcznym pobycie wielki opust. W  domu kawiar­
nia, restauracja, kino i bezpłatny garaż. 743*

'  T E A T R U , L IT E R A T U h Y  I S Z T U K I
— „R IG O LE TTO " I  „H A L K A " W  T E A T R Z E  

IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś wchodzi na reper­
tuar opery krakowskiej nieśmiertelne arcydzieło 
Verdii‘ego „R igoletto“ z udziałem światowej sła­
w y  artystki Ady Sari, znakomitego tenora opery 
lw ow skiej T. Szymonowicza oraz znanego artysty 
opery poznańskiej S. Romanowskiego. Jutro W 
ric-dzielę o godz. 4-tej popoł powtóa zona zosta­
nie opera Moniuszki „Halka"., w  której partję ty­
tułową wykona artystka opery katowickiej p.| 
Mar ja Bielecka.

—  „W ESELE  FO NSIA", kapitalna krotochwila 
R. Ruszkowskiego, dana będzie jutro, tj. w  nie­
dzielę o godz. 8-mej wiecz. w  premjowej obsa­
dzie. W  poniedziałek powtórzenie „Sztuby" K. L e  
czyckiego.

—  R E ZE R W O W AN IE  MIEJSC N A  SEZON
1931/32 R. w  teatrze im, J. Słowackiego uskutecz­
niać można codziennie w  godz od 10—2 i G—8 w  
sckretarjacie teatru miejskiego.

—  Z  TE A TR U  „B A G A TE LA ". W e środę dnia 
23 bm. rozpoczyna występy znakomity nowopow­
stały teatr rew ji z W arszawy, złożony z najwy­
bitniejszych artystów byłych teatrów „Morskie 
Oko" i „Qui pro Quo“ . Teatr „Bagatela" w yśw ie­
tla ostatni niemy film  przed instalacją aparatu­
ry  dźw iękowej „Vesternu“ . Na ekranie ostatni 
przedśmiertny film  Miltona Sillsa pt .Narzeczona 
z kabaretu" (Na zgliszczach namiętności). Na 
scenie znakomita rewjelka pt. „Jak wesoło to w e 
solo" z udziałem świetnych humorystów i tance­
rzy.

TE ATR  TM J GŁOWACKIEGO
Sobota o 8 wlecz.: .Rigoletto" (gośc. wystąpią 

pp : Ada Sari, S. Romanowski i T. SzymonoWicz).
Niedziela o 4 pop.: „H alka" gośc. wyst. p Marji 

B ieleckiej); o 8 wiecz.: „W esele Fonsia \

T E A T R  D. Z P.
Sobota o  7‘30 w iecz : „Zaczarowane koło".
Niedziela o  3‘30 pop. i 7‘30 wiecz.: „Zaczarow a­

ne koło". *

R E P E R T U tR  :- "V ''T F .\ ttjo w

APO LLO : „X  — 27" iMarlena Dietrich)
B A G A TE LA  na film ie: .Żona z kabaretu'1 i

rewja pt.: „Jak wesoło, to w esoło" z wyst. art 
warszawskich.

CORSO: „Hadżi Murat
DOM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO: „Papo, ja

chcę hrabiego" (H. Liedtke)
ŚW IATO W ID : „Szary dom (W alla te  Beery).
SZTU KA : „Igrzysko uczuć' (P ie«ń N a iodów )
UCIECHA: „Musisz pokochać" (Pod czarem

Neapolu).
W AND A: „Wiedeń, gdy się śmieje i płacze" (Ita 

R,:;na, Claire Romer, Hans Stu.we).
W ARSZAW A: „Cierniowa droga miłości" (Olga 

Czechowa. Walter Rilla).

K O MU N I K A T Y

— MŁODE WIZO. Dziś, w sobotę, o godz. 4 pop. 
inauguracyjne zebranie O dotychczasowej i dalszej 
PTacy, o problemach zjazdu grup polskich, który 
odbędzie się 11 października w  Krakowie. Mówić 
będzie kol. Habe-równa.

—  KOMITET LOKALNY S.P.P. „H ITACHDUT" 
zaprasza wszystkich zdeklarowanych jaik sympaty­
ków Hitachdutu na walne zebranie, które się odbę­
dzie dziś w  sobotę, o godz. 7.30 wiecz. w  lokalu 
staw. „Merlkaz Haceirim", Krakowska 41. Porządek 
dzienny: f. Sprawozdanie z działalności ustępujące­
go komitetu, ref. tow. Friedmann Zwi, II. Zadanie 
Krajowej konferencji partyjnej Tef. tow. Dr Gtujach 
Terło, III. W ybory delegatów na Krajową Konferen 
clę. IV. W ybór Komitetu Lokalnego.

— W E FREBLÓWCE PRZY ORGANIZACJI TAR - 
BUT W  KRKOWIE, systemu Montessori pod kierów 
nicttiwem wybitnych a fachowych sil wakuje jeszcze 
kilka miejsc. W pisy przyjmuje się we własnym lo­
kalu przy ulicy Halickie' 4, I. p. (róg ul. Miodowej) 
od 9 do 1 w  poł.

— Z. S. M. R, „M ASADA". Dziś, w  sobotę, o ga­
dzimi® 3.30 walne zgromadzenie.

—  Ż-S.PJł. POALE SJON. Dziś, w  sobotę, o go­
dzinie 3.30 popołudniu zebranie członków: sprawy 
organizacyjne. O godz. 4.30 posiedzenie zarządu.

wreszcie, że ścigać będzie systematycznie wszyst­
kich plotkarzy, którzy czyhają tylko na wywoła-- 
nie zaniepokojenia.
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N o w a  p ie ś ń
Zatrąbiono. Zaczęła się wrzawa.
„Leszanah habaah bajeruszalajlm". b iała rze­

sza przypadła już do leżącego na stole wosku. 
P rzy  „amod" stał już zwykły cna zen „M ozew" 
modlono się juiż zwykłym tonem.

Prędko odprawiono modlitwę, szybko zdejmo­
w a li wszys< y  kditle, skłaoali tałesy i ubierali bu­
ciki. K to ma czas? Nikt nie miał czasu spostrzec 
bladego człowieka, co się kręcił wśród Wumu i 
w lók ł za sobą słabego, bladego chłopca. Poraź 
trzeci już obchodzi miejsca, a nikt go  nie widzi. 
Ten leży  pod ławką i  szuka bucika, tamten jest 
zajęty, bo zmieniono iru kalosze, inny ma kape­
lusz wypluniony łojem —  a wszyscy są głodni. - 
Napróżno stara się zwrócić na siebie uwagę.

—  „Tato  —  chodź już do ao.nv!‘ ‘ —  prosi 
dziecko.

— „Jeszcze raz okrążymy — odpowiada ojciec, 
chcę jeszcz« raz przejść obok wujka1'.

'Wszyscy poruszyli się. Ostatni Kadesz. Ostatni 
„Amen11.

Wychodzą i  ciągną go z dzieckiem.
Po  ubu stronach ulicy bóżniczej ciągną się bia­

łe rzędy kobiet. W racając do domu, liczą sobie, 
ile  kobiet zemdlało, ile  tylko zasłabło. Mężczyźni 
mówią o  charakterze, który tego roku był bar­
dziej zachrypnięty, niż w  poprzednich latach. Przy 
każdym domu żegnają się dwaj, trzej i znikają. — 
Blady mężczyzna z bladem dizeckiem chodzi ulicą 
twarz jego staje się coraz bardziej ciemna. Wkoń- 
cu znika ostatni przechodzień.

„Nikt. Musimy się obejść. N ie  będę żebrał zaraz 
na początek nowego roku'1. —  szeptały usta ojca.

Z e  szkółki freblowskiej
!»■;y Tarbucie

Oczom mym przedstawi! się radosny widok du­
ży, jasny, wesolutki pokój, cały skąpany w  słoń­
cu. Lilipucie stoły, krzesła, szafka na przybory, 
umywalka (wszystko śnieżnobiałe), oto urządze­
nie pokoju. Na ścianach prześliczne robótki, ry ­
sunki —  własnoręczne prace dzieci. —  Pod niemi 
widnieją hebrajskie napisy. —

To  wszystko jest jednak tylko tłem do prześlicz­
nego obrazu, a obraz tw orzy ta roześmiana, roz­
bawiona, czarnowłosa i  złotowłosa dziatwa. W  
białych, płóciennych płaszczykach, czyni w raże­
nie przesłodkich aniołków.

—  Godzina pracy. —
—  Cisza —  Skupienie. —
P rzy  jednym stole, gromadka dzieci, urabia z 

plasteliny istne cacka: grzybki, garnuszki, lalecz­
k i itd.

Przy drugim plotą koszycki z różnobarwnego 
łyka. —

— Tam znów pod oknem pracują bez wytóbaie-

Dziecko myślało, że ojciec się modli.
— „Dość już tato! — pociągnęło za połę. „Chodź 

już do domu —  pow ;edzialo ze łzami w  oczach.
—  „Niemądry jesteś. Dlaczego spieszysz się do 

domu?
—  „Jeść. Jestem głodny'*.
—  ,No pewnie, że jesteś głodny. Poco mi to 

opowiadasz? Czy mogę myśleć, że po dniu postu 
nie jesteś głudny?'1

— Chodźmy do domu!
—  „Słuchaj Dawidku, w  domu także niema co 

jeść11.
— „Choćby kawałek chleba1'.
—  „An i okiuszyny Chleba".
Dziecko przestraszyło się.
—  „Dawidku, T y  w iesz co było dzisiaj? — Dzie­

cko milczy i szlocha cicho.
„D zisia j Dawidku był Jom Ki,pur. Jom Hako- 

desz no, powiedz Dawidku, cośmy robili?
—  Modliliśmy się —  płacze dziecko.
— D ok ze. A  co zrob ił Najwyższy?
—  Przebaczył —  szepnął chłopczyk.
—  W iesz co, jak Pan Bóg przebaczył: nam na­

sze grzechy to powinniśmy być weseli, co?" — 
Dziecko nie odpowiada.

—  Pamiętasz Dawidku, zeszłego roku, kiedy 
mama jeszcze żyła, śpiewaliśmy po kolacji nową 
pieśń. Pamiętasz meiodję?

—  Nie.
—  Ja ci przypomnę, dopomóż mi tylko
I zaczął śpiewać zachrypniętym słabym głosem
A  dziecko w tórowało płacząc.

nta „artystki" i  „artyści malarze ‘ . I oto wyrosła z 
pod ich rączek „Uczta sederowa" —  bardzc ładny 
obrazek. —  Powstał on widocznie pod wpływem 
silnych wrażeń, jakie odniosły dzieci z uczty se- 
derowej, urządzonej dla nich w  szkółce. A le nie 
każda „praca twórcza idzie tak łatwo

—  Jakiś chłopcz] na, z  ołówkiem  w  ręku, mo­
zoli się nad człowieczkiem, którego nogi wypadły 
jakoś krzywe. I  wysila swój umysł i medytuje, 
jakby te nóżki mu wyprostować, a byłby przecież 
z niego „ładny człowieczek".

—  Nad istną górą klocków, pogrążeni są w  
pracy „przyszli inżynierzy" „tw órcy w ielkich ar­
cydzieł sztuki". Tw arzą długie koleje, lokomoty­
wy, domy z ogródkami, pałace śliczne jak z baj­
ki.... I  ledwo zdążę w yrazić sw ój zachwyt, a już 
te wszystkie „arcydzieła" leżą zwalone w  gru­
zach, bo fantazja dzieci pracuje teraz nad „czemś 
nowem" —  daleko plękniejszem.

W śród dziatwy, uwija się z iśd e  matczyną tro­
skliwością i  serdecznością p. Jerozolimska, zwana 
przez dzieci „Doda'1 (znaczy to po hebrajsku 
ciocia).

—  „Doda!" — zabrakło md nlcłl" —  ^Doda!1 
p rou  ; o  plastelinę!"

Zadrżały niebios podwoje,
Dzień się dziś sądu odbywa 
Ze skruchą przed Bogiem stoję 
Głos się mej duszy odzywa...

Ze skruchą płaczę i Wołam 
Daruj mi grzechy o Panie!
W yjaw ię ile podołam 
Boże miej o mnie staranie... '

Ghoć nędzny robak, proszę,
I  grzechy swoje wyznaję 
Do Ciebie modły swe wnoszę 
Przed Twoim  Sądem dziś sta ję ..

A  T y  o  Boże i Panie:
Stwórco i Sędzio Wszechświata 
Chciej przyjąć moje błaganie,
Trwogę, co duszą pomiata... M. H.

skach słonecznych łzy  no<-.y —  perły rosy
Na miękkim, trawiSflWym kobiercu; na czeie sW‘-<j 

trzody, kroczył Pasterz, dzierżąc w  ręku swe 
berło pastusze —  długi, górą wykrzywiony kij.

Na polach Jebudy, kroczyła postać bajk! .
Jasno- błękitne oczy Pasterza, o  lazurowej bar­

w ie nieba ojczystego, przyciemniały długie, jed 
wahiste lśniące kędziory, które w  pięknych zw o­
jach opadały na rosłe, smukłe plecy chłopca. N i­
by smukły, wybujały oedr Libanu, pełen sił ży- 
wołnich, w  liściach 02 lo b ie ..

Za Pasterzem kroczyła Lzoda, zakłócając sre­
brzystym, echowym dźwiękiem ciszę poranku, 
tuląc się w  drżeniu do jego nóg, przeczuwając w  
1 im zapewnie swego obrońcę od ostrych kłów i  
pazurów dzikich zwierząt. .

W śród niebosiężnych, wysokich gó i Jehuldy —
Pasterz owczej trzody, a  w  JebhtMe   przyszły
Pasterz Narodtu...

*  * *

tSzybkc zapadu noc w  Jcbiudzie.
Zmierzchu łupem dzielą się: zanikająęy nńwA i 

nadchodząca noc.
I  znów tajemna, niewidzialni ręka zapiait a ua 

granatowym nieba tle, maleńkie latarki gwiazd..
Gdzieś wysoko, WjSOko, wśród olbrzymich zwał 

ciemności, błyszczą małe światAka, mające o- 
świetlać drogę życiową każdego człowieka. Czło­
wiek i  gwiazda, człowiek i  gwiazda.

Po  skończonym dniu pracy i  ouiprowaidzeDfw 
swej trzody do d «m », Pasterz uorowute wraca

 ! - - J H H f f g B g B g B B a
— „Doda! czy dobre?" —  „Doda* pomóż!..." —
— Doda!... Dodai".. —  jak na wyiśegii, słychać 

nawoływania gromadki, — 1
—  A  „Doda" radzi, pomaga, zaci ęoa ido wytrwa­

łej pracy...
W ięc nie dziw, że kochają ją  jak matkę, w ięc 

nie dmiw, że bez „D ody" ani muz!
—  Przemija godzina tak szybko, jakby „biczem 

ti zasnął". —  Doda nawołuje do zabawy, lecz dzie­
ci niechętnie porzucają swą pracę — w olą  ją  od 
Wszelkich rozrywek. —  A le  „Doda" takie za­
bawy, które nielylko są śliczne, ale uczą i  baiwa^.

I oto dzieci w itają je z  zachwytem.
A ż pokój cały drga od śmiechu, Wesoła i  pieśni 

dziecięcej. —
—  Komenda jodynie hebrajska, pieśni jedynie 

hebrajskie...
T a  Doda to chyba „czarodzieju a", że tak łatwo 

ten język im przyswaja. A  jak budzi poczucie na­
rodowe!...

Z każdego kąta w ieje tu atmosferą szczerze ra­
dosna, beztroska i taka .^iasza".

— Szczęśliwy światek dziecięcy! —
Szalom! H arta K

Dziecię gór
Pow o li gasły ostatnie, nadramne giwiazdy. Za­

błysły raz jeszcze ostatnim, pożegnalnym m igo­
tem — i zgasły.

N iby ostatni, czarujący uśmiech dziecka przed 
uśnięciem...

Zaw iódł lekki, ciepły wietrzyk, przynosząc na 
swych powiewnych skrzydłach zapach uśpionych 
sadów pomarańczowych, oizeźw iającą, świeżą 
woń mokrych, orosionych kwiatów.

A  gdzieś, na wschodzie, na ciemno aksamitnym 
kirze nieba, jakaś tajemna, niewidzialna ręka

wznieciła małe różowo- czerwone światełko — 
światełko jutrzni porannej: nieśmiałe, dziwaczne, 
wieczyste...

Nad uśpioną Jehudy ziemią, wschodził dzień...
* • •

...A wśród niebotycznych, żarem słońca spłowia 
łych gór Jehudy. pewien Pasterz o  tej właśnie 
porze wyganiał swą trzodę na pastwLsko. W szyst­
ko tonęło już w  powodzi światła słonecznego; na 
delikatnych, aksamitnych płatkach kw iatów  i  
traw y źdźbłach, mieniły się różnobarwnie w  bla-
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• c  swych ulubionyth gór. Tam, na szczycie jed­
nej 9. mch, ręka Datury wyżłobiła jakny kamienne 
łoże służące mu jako miejsce odpoczynku Tułaj 
leząc i zatapiając swój zwro-' w połyskujący 
gwiazdozbiór, wśród ciszy nocnej, przy lekkie rn 
muskaniu chłodnego wietrzyka, Pasierz komen- 
trujc swe myśli, wgłębia się w  najrozmaitsze 
spostrzeżenia i objawy ta lu ry wsluctiując się 
przytem w  szepty swej czułej, w rażliwej duszy. 
Ach! jkażeż bliskim czuję się tutaj Boga, którego 
r  iłuje całym płomieniem swego serca, wszysl- 
kiemi fibrami swej duszy — całą swą istotą. Zda­
je rnu się, iż ten dobry Bóg: kryjący się w obło­
kach a jidnak objawiający mu się na każdym 
k.oku: czy to w grucholauiu grzmioto, ■ błyska 
błyskawicy lub w  plusku dobrolliwycli, ukojnych 
kropel deszczu — ten oto Bóg, siedzi teraz obok 
niego i czule go obejmując, sze,»cc mu w ucho 
piękne słowa, które przM iie liają się w  piękne, 
górnolotne myśli ..

Nieraz, wśród głębokich myśli, ciszę nocy prze­
tnie. niby grzmot ciszę upalnego dnia letniego, 
triumfalny ryk lwa rozdzierającego swą ofiarę i 
upajającego się haustami jej krwi. Drży wówczas 
dusza Paslc-rza, kurczy się w  bólu; skowyt dła­
wionej o fiary to dla niego jak ostre ciecie noża 
rozkrwawdające c ia ło...

N ieraz znów, głęboką ciszę nocy zakłóci sre­
brzysty, daleki brzęk dzwonków, karawana się 
zbiiza. Zręcznym, kozim skokiem, Pasterz zeska­
kuje ze swego kamiennego łoża roznieca krzesi­
wo i rozpala stos zeschniętego zielska u podnó­
ża gór. Wnet bucha płomień a ciepłe stówa Paste­
rza i jeszcze cieplejsze ognisko, skupiają dookoła 
ognista całą karawanę, która grzejąc się opowia­
da swe awanturnicze przygody, różne fantastycz­
ne ojiowieści, praw i o obyczajach wielkich, szu­
mnych miast, pełne przewrotności i grzechów, 
gdzie w szumie życia ludzie zapominaj;; o Bogu...

Całą swą istotą wsłuchuje się Pasterz w  te 
dziwne opowieści; dusza jego rw ie  się do w iel­
kich, w  bagnach grzechu tonących miast, by móc 
wyładować tam swe myśli o Bogu o  Jego łasce, 
budzić zastygłą' miłość ku Niemu...

Zgasło og.dsko, karawana usnęła, tylko Pasterz 
czuwa, wsłuchując się w  głos Boga w  r-wem 
sercu...

Na firmamtiiicie, wśród m iljardów złocistych 
gwiazd, zabłysła nagłe pięknym blaskiem, pewna 
mała, skromna dotychczas gwiazdka.

I  rzekł Bóg: — „Będziesz od dzisiaj gwiazdą 
przewodnią Pasterza, dziecka gór, — Amosa - 
Froroka“ . 3z. ^eihusch.

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I

Sales: L ist otrzymaliśmy po raz pierwszy, tru­
dno w ięc było przedtem o odipowiedś „Syn" w y­
kazuje pewne zdolności poetyczne; ostatnie dwie 
zwrotki trochę naciągnięte 5 niezrozumiale. Do 
druku się nie nadaje.

Bracia Binibachowie: Macie szczere chęci napi­
sania dobrej powiastki. Czyn odważnego Stasia, 
który uratował zagrodę górala, La.idzo się chwa­
li. —  Smutny jest powrót do miasta po dwumie­
sięcznym pobycie wakacyjnym, a jednak szkoła 
t takie przyjemności, sportów zimowych mają 
swoje dobre strony
< Po la  F.: „Z  cyklu dziecięce życie‘ ‘ . W iersze 
dla dzieci, wymagają specjalnej rytmik' i prosto­
ty —  tego niestety w  strofach Twoich nie zauwa­
żyliśmy. „Dwa pociągi" w  pomyśle i jako próba 
■Wcale dobre. Do druku się Die nadaje.

Schraga F.: Prace Lędą umieszczone.
L. Jamer: Proszę spróbować szczęścia w  red 

„Isk ier" W arszawa, Warecka 14, jakkolwiek wąt­
pimy, czy zechcą umieścić artykuł o takiej tenden­
cji. Ewentualnie „Miesięcznik Żydowski" Rymar­
ska 8 Warszawa.

Slatrara: L ist Tw ó j sprawił nam w icie satysfa­
kcji. Doskonale podzieliłaś sobie godziny dnia, 
ma się przytem zadowolenie wewnętrzne, że się 
coś robi dla siebie i drugich. Prawda? Odwza­
jemniamy najserdecznaoj życzenia noworoczne.

Kilim ek: L ist do odebrania w  redakcji
Racheli F o  pewym czasie, zetknęliśmy się zno­

wu z Twym  listem. Sprawiłaś nam nim prawdzi­
wą radość i zadowolenie. Masz w iele wrodzonej 
energji i samodzielności i możesz przez to rozw i­
nąć odpowiednio Tw o je  zdolności. Źvczvmy Ci w  
dalszym ciągu wytrwałości i dzielności.

Zeimer: Proponowany przez Ciebie system roz­
dawania nagród na podstawie obliczania pun­
któw, byłby bezsprzecznie sprawiedliwszy, ale dla 
nas zanadto skomplikowany Dlatego też musimy 
go zaniechać, a czytelników zdać na łaskę losu.

M a«rycy Sch.; Odwzajemniamy życzenia i  dzię-
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Gdybym wiedziała..,
Gdybym wiedziała, którą ruszył drogą 
V. .ośniany orszak skrzydlaty.
Gdybym wiedziała, że ożyw ić mogę 
Uwiędlą zieleń i kwiaty. —

Gdybym wiedziała, kędy się. ukryły 
Wszystkie uroki lata,
Poszłabym szukać, poszłabym bfadzić,
Poszła —  gdzieś Da skraj świata!

Gdybym wiedziała, że pod moim pęuziem 
Błękit się Dteba ożywi.
PoszlaDyni farby takiej szukać w  świecie 
Tam, gdzfa umarli i żywi...

Minęło wszystko — naprćżno szukam,
Gdzie ślad mi po leni, lub droga;

Oto już groźna staje i puna 
Pożółkła jesień — u proga.

G. Br. (Jasio).

kujemy za pamięć. Mielibyśmy sobie jednak coś 
dc powiedzenia. Może kiedyś gdy się spotkamy.

KTO  R O Z W IĄ Z A Ł  ZAG AD K I

Genia i Rena Allschiilewne. Racheia Stotier, 
Walusia Begleiterówna, Hanna Scnnur, H Boche­
nek, I I  Kałzówna, Edwa-d Silberring, Mania 
Kaufmann, Lola Krug, Zosia Gewurz, Edek 
Klangmann, Edzia Stemlicht, Anda Wagman, L o ­
la Kijewska, Debora Brett, Pena Wieser, Rachel 
Klinger, Marta Zarwańska.

Wszystkim wylosowanym Czytelnikom zostały 
nagrody wysiane. Gdy dotychczas nie zostały do­
ręczone, prosimy urgować na poczcie my ze swej 
strony na podstawie recepisów też kontrolować 
nędziemy Wszelkie zgłoszer.ia w  sprawie nagród 
prosimy kierować jedynie listownie do edakcii 
„Dzienniczka". Instytut wychowawczy chłopców 
na Krzemionkach, odbierze sobie swoja nagrodę 
w  redakcji „Now ego Dziennika".

DZIAŁ R O Z R Y W R u W y

Łamigłówka
(ułożył EDWARD KINO),

Nr. 253

X
X
X 1
X
X
X
X
X
X

Znaczenie wyrazów : 1) Nauka o prawidłowem
mysiemu. 2) Prziesada, nayuszystość w mowie. 3) 
Imie męskie. 4) Zamknięcie rachunków. 5) Dowód a- 
sekuracyjny. 6) Imię męskie. 7) Najlepszy wyczyn. 
8) Linia krzywa. 9) Bogini rolnictwa.

Litery w klatkach, oznaczanych krzyżykami, da­
dzą imię i nazwisko pisarza żydowskiego.

W i z y t ó w k i

(ui. I. i M. BIRNHACK).

D . K U B IN R . C Z A R G A N

E. T O P A C. P IE R A T

Czem są ci panowie?

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z POPRZEDNIEGO 
NUMHRU BRZMI:

I.OGOGRYF: Rabin, opium, sairna, zefir, nairfa, A- 
deia, sokół, złoto, aorta, akisan, April.

Całość: Rosz haszana.
W izytówki: Bednarz, bileter, geometra. 

Zamknięci; „l>Łciuiicz«.a"

K Ą C IK  D L A  P A Ń  ; .

Powrot storośuiieezyzny
Nigdy nie należy usprawiedliwiać mody celowo­

ścią. Jest to z gruntu hLedue. Moda iest taka, nie ut 
na paprostu dlatego, że  poprzednia się .''nudLoia ł 
trzeba było wymyśleć odmianę. Przed laty. Bieda 
zapanowała moda krótkich wlosow, nsprawieauawia: 
lysmy się przed mężami, ojcami i innymi panami i  
władzami, ż „to takie praktyczne i wygodne! W  dzi 
siejszych sportowych .czasach dfug>e w łosy n tcw ia  
cą już chyba nigdy!" Doprawdy? A  otóż wrócą*/, 
ii to po kilku latach. Trudno sobie wyobrazić bar­
dziej niewygodną i niepraktyczną modę, jak dzisjąl, 
a jednak bez szemrania skręcamy póldłiuigiie w iosy  
w loki i wystawiamy glov'y na działanie wiatru i 
deuzozu. Dobrze, jeśli mamy zrobiona tzw. „w iecz­
ną ondulację" —  w przeciwnym razie biada naszej 
kieszeni! Stracimy majątek na fryzjera.

Żeby już doprowadzić niekonsekwencję do końca, 
nosimy dziwaczne piórka, tak niepasujące do typu 
współczesnej sportowej, pracującej kobiety. T o  je­
szcze nic. Wtacają bluzeczki, cale w falbaneczkach, 
pracowitych zakładkach i wstaweczklch, lJepodob 
nedo spokojnych angielsk'ch bluzek z krawatami', w  
których tak wygodnie było przy pracy. Tylko pa­
trzeć, jak wrócą rękawy z bufkami, a może i... tur- 
niury! Wszystkiego można się spodziewać, skoro 
powraca z triumfem dawno wyklęta, wyśmiana i 
wyrzucona z garderoby — halka!

Tak jest. Proszę s.ię nie dziwić i nie przecierać ze 
zdumienia oczu. Wracamy do epoki, kiedy kobieta 
przecnodzila, szeleszcząc jedwabiami, pozostawia­
jąc po sobie smugę subtelnych perfum, i wywołując 
tern dreszcz wzruszenia u zakochanego mężczyz­
ny, który szczęśliwy był, jeśli zobaczył koniec jej 
pantofelka. Już widzę, jak triumfują różne ciocie, któ 
re przetrwały zwycięsko cały okres powojenny, nie 
wyrzekając się halek i gorsetów , A mówiłam!"

Fakt jest, że o halce trzeba pomyśleć. Ponieważ 
najważniejsze jest. żeby szeleściła, więc najlepiej, 
żeby była z tafty. A może jeszcze w jakim starym 
kufrze znajdzie się coś odpowiedniego? Narazie hal 
ki nosi się nie do wszystkich sukien. Do tych, które 
mają charakter s.portuwy. z układanem! fałdami, 
są zbyteczne. Do wizytowych, sutszych jedwabnych 
i wełnianych, zaczyna się już nosić, a także do su­
kien typu kostiumowego trois pieces. z szeroką 
spódniczką, bluzeczką i żakiecikiem.

Najmodniejsze kolory jesienne — granatowy, 
taupe, ciemno-zielony i brązowy. Dla rozweselenia 
jednak prawie każda suknia ma białe p-zybranie: 
krawat, kamizelkę, albo bluzeczkę.

Sygnalizują nam również powrót r.a zimę mody 
wysokich bucików To już widocznie dla dopełnienia 
całości z przed lat kilkunastu. Podobno zima ma 
być ostra, to jedno więc może będzie celowe — za 
Dezpieczy nogi od zimna. Ale nogi, przyzwyczajone 
od lat wielu do swobody, niełatwo zniosą takie 
skrępowanie.

SOBOTA, 19 WRZEŚNIA.

Kraków (12*8) 11*40: Przegląd prasy. 11*58: Syg­
nał Hejnał. 12*10: Gramofon. 13*10: Komun, meteor. 
14'50: Komun. gosp. 16: Dla dzieci: „P o  wakacjach** 
16*30: Koncert dla młodzieży (Mendedsohn —  muz. 
pieśni). 16*50: Dla rybaków. 16*55 „Dewaluacja go­
spodarcza, a dewaluacja surowców" — inż Nitsch. 
17T5: Gramofon. 17*35: Odczyt 18: Młode talenty 
rr.uiz. z Warszawy (muz., arie — Debussy, Chopin, 
Bizet). 19: Rormait., komun. 19*10: Rzeczy ciekawe. 
19 30. Gi&inofon. 19*40: „Polityka zagrań, uibiogłego 
tygodnia" —  Dr. J. Reguła. 19*55: Komun., dziennik 
prasowy, komun, sport. 20*15: Muzyka lekka i tan. 
22- „Na widnokręgu". 22*15: Dziennik pras., komun, 
sport. 22*03: Muzyka Chopina — J. F. Hepnerowa. 
23' Muzyka ian.

Katowice (408*7). 11*40— 15*10: p. Kraków. 15*10: 
Komun. gosp. 15*45: ,Wydawn. period.". 15*45: Muz. 
16— 17*15: p. Kraków. 17*15: Skrzynka poczt, dla
dzieci. 17*35— 19: p. Kraków. 19: D. c. powieści. 
1°*15: Rozmait. 19*30: „O  campingu.". 19*55—24: p. 
Kraków.

Lwów  (380*7). 11*58--15*10: p. Kraków. 15*10: Gra 
mnt, 15*25: Dla młodzieży: Z „Serca" Amicisa, 15*45 
Ze sportu". 16— 18: p. Kraków. 18: Młode talenty 

muz. (śpiew). 18*30: Przegląd gospo<£ 18*45: Gramof. 
19—24- p. Kraków.

Sztutgard (360*1). 18‘5C, 21*30, 22*50: Muzyka. 
Rzym (4412). 13*40, 17*30: Muz. 21: Opera.
Wiedeń (516*4). 11*30, 16*35, 19*15, 22: Mu ł  
Budapeszt (550*5). 12, 18: Mlu,z. 19*30: Opera.
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Plan Hoouera w sprais ie bawełny i pszenicy
„Berliner T a 6eblatt*‘ podaje wiadomość, że pre­

zydent H oover —  zgodnie z zamierzeniami, jakie 
■miar jeszcze w  lecie br. —  by Niemcy i  inne pań­
stwa europejskie w  zamian za roczne moratorjum 
reparaeyjne — nabyły w  większej mierze amery­
kańskie produkty agrarne —  przystąpił obecnie 
do usilnej ich realizacji w  zakresie pszenicy i ba­
wełny. Rzeczywiście —  rokowania co do poważ­
nych zakupów pszenicy przez Niemcy na warun­
kach kredytowych są już W  przededniu finalizacji 
obecnie zaś Farm- Board łącznie z prezydentem 
Hooverem wypracow ali nowy pian zbytu ba/weł­
ny w  Europie. Mianowicie około miljona beli ba­
wełny miałoby być dostarczonych —  na warun­
kach 6 do 9-miesięcznego kredytu Niemcom, Fran­
c ji i  Polsce. Stanowi to objfckt —  przyjmując o- 
beor.e ceny za podstawę — wartości 30—40 miljo- 
n6w dolarów. (Już powyższa wiadomość jednak 
w yw oła ła  podwyżkę cen bawełny). Sądząc po ro ­
zmiarach tej tranzakcji nie chodzi tai o akcję mię­

dzypaństwową, — tylko o  czysto prywatną tran­
sakcję, której można dokonać przy pomocy ban­
ków prywatnych. Kredyty mają Lyć zapewnione 
przyczem Federal Reserye Banki mają objąć dy­
skonto weksli.

Prezydent Hoover upatruje w  poparcia tego 
rodzaju eksportu większą skuteczność niż)i w  o- 
graniczeniu powierzchni uprawnej, które w  naj­
bliższych dniach miałoby być przyjęte w  Texas, 
w  granicach aż do 1)0 proc ; w  południowej K aro­
linie zaś uprawa bawełny ma Dyć całkowicie za­
niechana, co wywołałoby poważne trudności u 
farmerów. Plan Hoovera w  sprawie zbytu baweł­
ny znalazł też w  Ameryce radosny oddźwięk — 
jakkolw iek w  Europie patrzą nań dość krytycz­
nie. Szczególnie niepomyślnie oceniają go kupcy i 
pośrednicy w  handlu bawełną, którym grozi —  
w  razie dojścia do skutku tej tranzakcji — całko­
wite przy niej wyeliminowanie.

-o§o-

Si ar gospodarczy Falski
Ostati.i numer „W iadomości Statystycznych" za­

w iera, pod powyższym tytułem, szereg danych, o- 
brazuijąrych stan produkcji, zatrudnienia, handlu 
zagranicznego itd., które cnarakieryzują gospo­
darcze położenie kraju. Szczególnie interesująco 
przedstawia się porównanie odpowiednich cy fr z 
lipca br. i  z lipca 1930 r. Produkcja węgla w  lip- 
cu 1931 r. wynosiła 3,197 iys tonn (w  lipcu 1930 r. 
2.975 tys. t.), żelaza surówki 28 tys. t., (38), stali 
l i i  tys t. (114) cynku 10 tys. t. (15), liczba robo­
tni] ów  za u winionych W  górnictwie, hutnictwie i 
przemyśle przetwórczym wynosiła 569,000 (665
tys.), bezrobotnych liczono 261,000 (194,000), wska­
źnik płac równał się 119 (120,6), wartość w yw o ­
zu wynosiła 175 milj. zł. (198), przywozu 128 milj. 
zł. (195). wskaźniki cen hurtowyth: ogólny 83 (9w), 
rolny 77 (93), przemysłowy 90 (106). obieg pienię­
żny wyrażał się cyfrą złotych 1,491 milj. (1,544), 
zaś zapas złota i  walut w  Bartku Polskim 864 
milj. zł. (1 036), wkłady w  15 największych ban­
kach akcyjnych 482 milj, zł. (727), zaś wkłady o- 
szczędnosciowe w  P. K. O. 286 milj. zł. (229),

Tajemnica wkładów 
b a n k o w y c h

„Kurjer Polski* pisze: W edług i-nfomiacyj Łain- 
teresowanych czynników zagadnienie tajemni-y 
wkładów  Bankowych wobec urzędów pocą tk owych 
nie jest w  praktyce rozwiązane w dostatecznie 
zad twałający sposób. Wydany w  swoim czasie 
okólnik ministra Matuszewskiego, w  którym po­
lecono urzędom podatkowym zaniechać sporzą­
dzania w  bankach w yciągów  z rachunków bieżą­
cych oszczędnościowych i lokacyjnych, jest czasem 
lekceważony przez organy podatkowe. Ns tern j 
tłe wynikają nieporozumienia pomiędzy bankami j 
i urzędami podatkowemi.

Jaki oadztamy ołuctt 
podatek o d  piwa

Uchwalony przez Radę Ministrów projekt usta­
w y  o podwyższeniu podatku od piw ,i ustala nowa 
definicję ipwa, a mianowicie ustała 3 gatunki pi­
wa, które podlegać będą opodatkowaniu: 1) p iw o 
pełne, 2) dubeltowe i 3) mocne. Podatek obliczany 
będzie od hektolitra —  nie od wyrobu, jak dotych­

czas, lecz od spożycia. Obowiązek opodatkowania 
piwa powstaje w chwili, gdy piwo zostaje wydane 
z  browaru i  obciąża nie odbiorcę, lecz fabrykanta

Nadmienić należy, że dotychczasowe stawki po 
datki od piwa obowiązują od r. 1924 i nie były 
ztnieriane oomimo zmian walutowych i pomimo 
wzrostu ceny piwa w  tym czasie o około 60 
procent. (P A P ).

Rozwój polskiej floty 
handlowe!

Nowe dwa statki zamówione w  stoczni duńskiej
Polsko- Brytyjskie Tow, Okrętowe podpisało 

przed kilku dniami ze stocznią duńską w Helsln- 
gór umowę r.a budowę dwóch statków towaro­
wych o  pojemności netto 1.900 ton rejest. każdy. 
Statki będą zaopatrzone w  specjalne urządzenia 
chłodnicze dia przewozu bekonów, dziczyzny, dro 
h-iu itp. przetworów rolnych ł będą posiadały po 
12 miejsc pasażerskich. Budowa statków ukończo­
na ma być w  połowie maja 1932 roku. Oferta sto­
czni duńskiej była znacznie niższa od ofert sto­
czni angielskich i stoczni gdańskiej. Oba statki 
bdęą kursować na tinji Gdyni a —G<1ansk—Hull 
(Londyn). (G. H.)

U S TA W A  O SZPIEG O STW IE  GOSPODAR­
CZEJ. W  kołach rządowych opracowują, jak sły­
chać, projekt ustawy o szpiegom w ie gospodąi 
czem, którt za ujawnienie i zdradę tajemnic pro­
dukcji przemysłowej fabryk polskich fabrykom 
zagranicznym lub obcym władzom przewiduje ka 
rę ciężkiego więzienia do 10-ciu lat. 
m m BBSgHM—  U I .ig B B B g B

Z  Ż Y C IA  M Ł O D Z IE Ż Y

Onegadj odbyło się II. Walne Zebranie Zw. Ab­
solwentów Żyd. Gimnazjum w  Krakowie. Po  przy 
witaniu i zagajeniu zebrania przez prezesa kol. 
x. Redssmana wywiązała się szeroKa i rzeczowa 
dyskusja nad tt ziała In ością Związku z  roku ub’e- 
głym, ^oczem na wniosek przewodniczącego K o­
misji Kontrolującej, kol. r.tgra Baumingera, udzie 
łono aLsotutorjum ustępującemu W ydziałow i. 
Przeprowadzony wybór nowych w ładz dał w y ­
nik następujący: kol. A. Hałender (prezes), K le i­
nerów! a S. (sekretarz), UolcstoffóWna E. (skar­
bnik). Członkowie wydiziaut: mgr. Bauminger,
Birnbach, Krumholz, Biederman, Almach, Buch- 
we>.zówna. Komisja Kontrolująca, kol. Reissman 
I., Buch1”  tz, M., Spdra M. Sąd koleżeński: i-nż, 
lu f  fet, Kuirtz I., Buirhweitzówna, Heilman, Szy­
dłowska H.

P IO T R  B E N O IT  (66)

toatatea ncc w Kukćenle
Autoryzowany przekład Heleny Hellerówny

Na dworcu zaprowadzono m':ę do jakiejś zamknię­
te/ pjezekalni.

—  Odjeżdżamy za trzy kwadranse, — powied&ial 
Kraemer. —  Przyjdę tu po pana. M-uiszę podpisać je­
szcze pewne papiery. Jeśli będzie pan czegoś podrze 
betwał, wystarczy...

Nagle przerwał. Miiaiem Izy w  oczach. Musiał je 
spostrzec. W  jego wzroku pojawił się posępny w y­
raz. Zacisnął szczęki.

—  Ni-e Traćcie go z oczu ani na chwilę, — zwró­
ci’ się do żołnierzy. — A  gdyby się poruszył zwiąż­
cie go.

Zapadał już zmierzch, gdy pociąg powoli wyjecliat 
iz dworca. Siedziałem na ławeczce ponrędzy moim’ 
dv otna strażnikami. Kratmer zajął miejsce w sąsie­
dnim przedziale, razem ze swoim sekretarzem.

Cdy uczułem, że lokomotywa zaczyna przyspie­
szać. nie mogłem wytrzymać. Wstałem. Dwie pary 
rąk chwyody m!ę, zmuszając, bym usiiadi z powro­
tem

— Puśćcie mię, błagam was. — powiedziałem żoł­
nierzom. — Jeśli chcecie, możecie mię trzymać, lecz 
tak, abym mógł patrzeć...

C o s  mój był ta politowania godny, że olbrzymi 
■wzruszyli się. Pozwolili mi podejść do okna. P rzy ­
łożyłem czoło do szyby i stałem długo, widząc 
gasnące stopniowo w  ciemnoSoi smutne światła No- 
wo-Petrowska.

XVI
ForertŁeir. doszedł 0 y do końca swego opowiada­

nia wpadł w  pewnego ordzam odrętwienie, Minęła 
może godis ma. podczas której Schmjdit, powstrzyma - 
ląc oddech, siedział nieruchomo w foteiu. drżąc

wskutek chłodu świtającego poranka, Następnie u- 
słyszał regularniejszy oddech przyjaciela, Forestier 
zasnął wkońcu.

Wówczas Schmidt wstał. Na pakach, po omacku, 
wydostał się na korytarz. Wtrócił do swego pokoju. 
Mia! wrażenie, że wieki upłynęły od czasu, gdy zeń 
wyszedł.

Zaświeciwszy elektrykę, przejrzał się w  lustrze. 
Zadrżał, zobaczywszy, jaki był blady. Ni-e można 
bezkarnie spędzić całej nocy z upiorami,

Spojrzał na zegarek. Czwarta! P.nzez chwilę miał 
zamńaT położyć się. Porzucił jednak tę myśl, mając 
pewność, że nie zmruży oka.

Otworzył okno, oparł się o nie i zapalił papierosa.
—  Będę dziś ładnie wyglądał w  arsenale —  powta 

rzał sobie ciągle. —  Co za zdarzenie! Wszystko 
przez tego starego durnia Manoomiseilta, Co mu wpa 
d!o, by się tak do nas przyczepić? Gdyby nie on. 
Forts-tior nie byłby nigdy wszedł do tej knajpy i nie 
byłoby do tego wszystkiego przyszło.

Tymczasem świtał dzień. Na pomarańczowem nie­
bie 7BCz$Jy się rysować mnry starego miasta Ulica 
ożywiała się powoli. Nieme ożywienie, milcząca de­
filada zatrważającego chińskiego tłumu, który krąży 
i spieszy się, n-i-e otwierając ust. Zjawiła się kara­
waną wielbłądów, poczem z kolei przeszli zaspani 
żołnierze, dążący na ćwiczenia. W iatr poruszał za­
pylone mchy. rosnące w szparach dziwacznego ty­
betańskiego pomnika, na stopniach którego iskar 
s ę  trędowaci i ślepi. Schmidt spoglądał m-echętn-ie 
na ten prawdziwy egzofyzm. Początkowo mogło go 
ir za knować, lecz obecnie odczuwał na ien widok 
jedynie obojętność 1 wstręt.

— Mo-t koledzy we Francji są mądnzrisl odemnłe. 
— mruczał. — Nie złapią mię już na to, bym sie za­
grzebał pośród tych małp.

I zaczął liczyć dni, które mu jeszcze pozostawały, 
zanim będzie mógł pokłonić się Gzang-Tso-1 lnowi.

Kiedy się ogolił i wykąpał, czuł, że mu się humor 
pjprawiL O ósmej był ubrany i go.ów, by pójść do 
arsenału. —  Nie będą mogli móiv dć, że  nie daję do­
brego przykładu, —  powiedział sobie. —  W  każdym 
razie ueszę się na minę, Którą zrąb’ diziś rano stany 
Maueorseil. 1 a cała awantura przyda się chociaż c 
tyle, że z miesiąc nie ośmiel się nudzić mnie s U .  
bowiem i sprawami. ALmSaę jedoas, nim wyjdę, zoba­
czyć co robi tamten.

I osarożrfe wszedł do pokoju FotrestK ra,
■— Co się stało? —  szepnął żałośnie inżynier.
—  Nic. Czujesz się leipiej?
—  Owszem. Która godzina? Ostna... muszę wstać.
—  Proszę cię, —  rzekł Schmidt, —  bądź pusuisz- 

ny. Zostaniesz dziiś w  domu i wypoczniesz. Wyda­
łem Dai‘emu polecenia. Zadzwonisz, gdy będziesz 
go potrzebował.

— Ale arsenał? Umówiłem się z byrekterem na 
iedenastą w  laboratorium.

—  Powtarzam ci jeszcze raz, aaj ml spoikój. Pój­
dę zamiasit ciebie do laboratorium. A  jeśli dyTektor 
na swoie nieszczęście coś się odezwie, powiłam ma 
kiilkt słów. Dowidzenia i staraj się wyspać.

—  Dziękuję c„ —  powiedział pokornie Forestłer.
Schmidt był już na schodach, gdy się rozmyślił.

W róciwszy się, podszedł do telefonu.
— Hailo, hailo. Czy pan Miatsui? — Tu Schmidt.
— Poznałem pana po frtosie.
— Muszę koniecznie jak najprędzej z panem po - 

mówić.
— P-osze przyjść, kiedy pan zechce. Mam dużo 

pracy i nie wychodzę z do™:.
—  Czy można koło południa?
—  Zgoda. Zje pan ze mną śniadanie?
—  Nie, mam rćwni-ż wiele roboty.
— AlTright, zatem zobaczymy się w roliwHtfe.

o. Ł.;
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Dr. J. SYROP
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S iI a ń a  l o k a l u .
„ p e h t o it  U S f T  “ 25;

to najprzedniejszej jakości, s i2x 
p r a w n i e  c h r o n i o n e

złoto dentystyczne
F R Y Z J E R  D A M S K I
były współdzierżawca im ny „Alba**, po po­
wrocie z Krynicy, pracuje obecnie we firm ie

NIEZYNSK1 piWU. Święty cl? 11
Pierwszorzędne farbowanie włosów we wszy­
stkich odcieniach, ondulacja wodna. —  Ceny 
przystępne. Stanisław.

U przejm e podziękow an ie i „B ó g  za p ła ć " W P p . 
obrońcom  Drom Krisemu, Federbuschowi, Ei- 
cheuholzowi, Chmielowi, Malawerowl, Elchen- 
katzowl i Freundlichowi za  go r liw ą  i bezintere­
sow ną obronę w głośnym  procesie  p rzec iw ko  
20-tu obyw ate lom  w y ra ża  im ieniem  wszystkich 
oskarżonych

938x Stowarzyszenie Kupców w  Ropczycach-

BRACIOM SOLDlAiGEROM
z  powodu zgonu błpi O jca najgłębsze w spó ł­
czucie w y ra ża ją  K o led zy  z  P od gó rza

europejska, M acDonald staje na cze le  p rze c iw ­
n ików  akcji wojennej, co  w y w o łu je  w ie lk ie  obu 
rżenie. W  listach otw artych  do Po in care ‘go w y  
pow iada się M acD onald za  zniesieniem  okupa­
cji Nadrenii. Na V-em posiedzeniu L ig i N arodów  
(w rzes ień  1924), M acDonald ośw iadcza  się w raz  
z H err io fem  za  w yelim inow an iem  w o jn y  i pod 
daniem w szystk ich  sporów  m iędzy państwam i 
arb itrażow em l. G dy  w  r. 1929 M acD onald obej 
muje ster rządów , jako g łów n e  piuakty sw e j 
działalności na stanowisku prem jera w ym ieo ia : 
redukcję zbrojeń i ścisłą współpracę z Ligą Na 
rodów-

CHCESZ MIEĆ FffóYJEMNOŚĆ §? |  K? laków,RyntK gł. S
I iU | i I t a j U j k u i c l B i e j S Z C  8 t Ł l L  Ł .  En U arii l la  S i  1 #  B Y  wejście S ie n n a  2

M Y  uprzejmie do obejrzenia naszych według najpiękniejszych zagranicznych modeli 
— ——  wykonanych mebli. 9z* Naitańszy i najsolidniejszy dom meblowy w Krakowie

K onr.u  i i f r f i l a  p r z y z n a n a  n a g r o d ę
pokojowa Nobla

KaneSytisci do nagrody aa rok 1931

GanÓM i- jego towarzyszka p. Naidu wychodzą z pałacu St. James, gdzie odbywa się konferencja
„okrągłego stołu1*.

aiou, zd ob yw a jąc  tuta) p ie rw sze  dośw iadczen ie 
na polu pom ocy  g łodn ym : kieru je akcją roz­
daw n ictw a  żyw n ośc i dla tysiącznych rzesz u- 
C iek in lerów  chińskich. W ybuch  w o jn y  eu roe- 
pejsk iej za sk oczy ł H oovera  w  Londyn ie. O r­
ganizu je pom oc dia 200-000 tu rystów  am erykań 
Rkich, k tórym  ułatw ia p ow ró t do Am eryk i. —  
,W roku 1915 staje na c ze le  komitetu, pom ocy 
ól a B elg ji i północnej Francji. W  ciągu 4 lat 
działa lności kom itet ten udziela pom ocy 10-ciu 
m ilionom ludzi.. Z  chw ilą przystąpien ia Stanów  
Zjednoczonych do koalicji H oover w raca  do 
kraju, staje na cze le  sekcji żyw n ośc iow e j R a ­
d y  O brony N arodow ej. W  roku 1919 H o o ve r  
zn ó w  kieru je Kom itetem  Pom ocy , tym  razem  
dla Europy. Do roku 1923 organ izac je  H oo- 
vera  udzielają pom ocy 200 milionom ludzi. W y  
brany w  roku 1929 na prezydenta Stanów, —  
H oove r  w  jednej ze  swoich p ierw szych  m ów  
na tem stanowisku w yp ow ia d a  się za ro zb ro ­
jeniem, a w  czasie pobytu M ącDonalda w  Sta­
nach składa w ra z  z tym  ostatnim deklarację, 
om aw iającą warunki powszechnego pokoju 1 
rozbrojenia.

! k tó ry  przeistacza się, zw y k łą  rzeczy  koleją, w  
opór czyn n y  i k rw aw y- O sadzony w  maju 
1930 roku w  w ięzien iu , opuszcza je  Gandhi 26 
styczn ia b. r- M im o sprzeciw u  rodaków , nie 
zdradza sw e j zasady, czemu ostatnio daje w y ­
raz w  w yw ia d z ie , udzielonym  prasie przed dru 
gą kon ferencję  „O krąg łego  Stołu", k tóra  obec­

n ie  odbyw a się w  Londyn ie . „O  ile  h induski 
: uch w o ln ośc iow y, —  ośw iadcza  Mahatma, —  
oparty  na zasadzie n ieużyw ania  gwałtu, z w y ­
c ięży , będzie to najw iększa zd ob ycz  na drodze 
do pokoju światowego".

J. Ramsay MacDonald

urodził się w  dniu 12 październ ika 1866 roku, w  
m ałej szkockiej w iosce  rybackiej, z ojca rolni­
ka. W  18 roku życ ia  udaje się do Londynu, —  
gdzie  z  początku zarobkuje jako urzędnik w  do­
mu handlowym , potem jako sekretarz osobisty 
polityka Lough ‘a. Ostateczn ie pośw ięca  się ka­
r ie rze  dziennikarskiej. W  roku 1894 wstępuje 
do „N ieza leżnej P a rtji P ra c y " ,  któTa następnie 
przekszta łca  się w  „Pa rtję  P r a c y "  (Labour P a r  
ty). Gdy w  sierpniu 1914 r- wybucha wojna

Od roku 1901 fundacja Nobla p rzyzna je  na­
grod y  ludziom i. aibardziej zasłużonym  dla ro z ­
woju nauki i dla dobra ludzkości w  dziedzin ie 
f iz y k i  chemji, m edycyny, literatury i p rop a ­
gandy pokoju.

A rtyku ł, dotyczący nagrody pokoju , głosi, iż 
ragroda  ta m oże przypaść tym, k tó rzy  „naj­
bardziej zasłużyli się w  dziele zbratania ludów 
p rzez pracę nad zm niejszeniem  zbrojeń  i za­
w arciem  traktatów  p ok o jow ych "

Tegoroczn ym i kandydatam i do tej nagrody 
są: Herbert C, Hoover, prezydent S tanów  Zje 
dnoczonych A. P „  Mahatma Gandhi, w ód z  ru­
chu w y zw o leń c ze g o  H indusów i Ramsay Mac 
Donald, prem jer W ie lk ie j Brytanji. Jakie mo­
m enty w  działalności tych ludzi m ogły  skło­
nić kom itet nagrody Nobla do postaw ien ia ich 
kandydatur?

Herbert C. Hoover
urodził się 10 sierpnia 1874 loku w  W est 
Branch w  stanie Y o w a , z  ojca kow ala . W c z e ­
śnie osierocony, już w  13 roku życ i a musi 
zarobkow ać. W  roku 1895 otrzym u je  dyp lom  
in żyn iera  górniczego- W  roku 1898 udaje się 
na stanow isko naczelnego inżyniera chińskich 
kopalń cesarskich w  prow incji Czi-li. G dy  w  
d w a  lata potem  w ybucha pow stan ie „bokse­
rów", H oover  b ierze  udział w  obronie T ien t-

Mohandas Karamchand Gandhi,
p rzezw an y  Mahatmą (W ie lk a  Dusza), urodził 
się w  Porbandar 2 października 1869 roku. —  
P ie rw s ze  nauki pobiera w  kraju, na w y żs ze  
studia jedzie do Londynu, kończy praw o i pra­
ktykuje jako adw okat w  Bombaju (1891). W e ­
zw a n y  w sprawach zaw od ow ych  do Połudn io­
w i  A fryk i, odrazu rzuca się w  w ir  w a lk i o 
w olność dla osadników  hinduskiej? w  Kaplen- 
d z ie  Tu w łaśn ie po raz p ie rw szy  stosuje swą 
konocorc ję  staw ian ia  oporu „b iern ego ". P o ­
rzuca zaw ód  adw okacki i funduje kolonię dia 
sw ych  rodaków  w  pobliżu Durbanu. W  roku 
1914 Gandhi w raca  do  Indii. W ojna św ia tow a  
p rze ryw a  jego  działalność polityczną. W  roku 
1919 Gandhi, w  odpow iedzi na ustawy angiel­
skie, godzące w  w olność Indji, rzuca m iliono­
w ym  rzeszom  H indusów w ezw an ie  bojkotu 
w ładz angielskich. „C elem  naszej walk i, —  
m ów i Gandhi, —  jest p rzy jaźń  z  ca łym  św ia ­
tem- Opór b ierny z jaw ił się już i pozostanie. 
Jest on zw iastunem  pokoju św ia ta ". W ie rn y  
sw o je j zasadzie, zaw iesza  walkę, gdy  jego ro­
d acy  zaczyna ją  czynn ie w a lc zy ć  o w olność 
sw ego  kraju, sam bez  sprzeciw u  idzie do ce li 
w ięziennej. Ruch w y zw o le ń c z y  Indji dosięga 
zenitu w  p ierw szych  m iesiącach 1930 roku. —  
Gandhi zn ów  rzuca hajsło do oporu biernego,
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=  Zwracamy uwcgę na w rrćb KRAJOWY =
D o  n ab yc ia  w  n a s z je h  składach k om isow ych  po o ryg in a ln ych  cenach  fab ry c zn ych :

Krakću;. D. Sperkgr, Rynek gł. 20
— wą

lak opuszczał ClriMlIor Palestynę?
S ir Chancelior opuścił n iedawno, jak  w iado  

m o, Pa lestynę i ustąpił ze stanow iska W y s o ­
k iego  K om isarza  Pa lestyny. U tartym  zw y c za ­
je m  z łoży ł w m iastach i ko lon jach  w izy ty  po­
żegnalne i od w ied z ił także różne w yb itn e  oso­
bistości. W e  w szystk ich  sferach Pa lestyny , tak 
wśród A ra b ów  jak  i Ż y d ó w  p rzy jm ow an o  g o ’ 
bardzo ozięble. O  ile p rzy jęc ia  u ż y d ó w  m ia ­
ł y  jeszcze cechy zrozu m ia łego  taktu i grzecz­
ności, to w śród  A ra b ów  w zg lęd y  te nie od­
g ry w a ły  żadnej ro li. B aw iąc w  T e l A w iw ie , sir 
Chancelior b y ł na obiedzie u burm istrza  D ie - 
senhofa; w p raw d z ie  nie wznoszono tam żad­
nych  toastów , jednak  p rzy jęc ie  b y ło  godne sta 
now iska, jak ie  sir Chancelior za jm ow ał. W a r ­
to a to li zaznaczyć, że na p rzy jęc iu  tym  oprócz 
w ład z  m iejsk ich  nie b y ło  n ikogo z przedsta­
w ic ie li żydow sk ich . O  w ie le  gorze j w ypad ło  
pożegnan ie Chancellora w  sto licy  kraju , w  
Jerozolim ie. Burm istrz Jerozo lim y Naszaszib i 
w y d a ł banki. t pożegnalny. N a  bankiecie tym  
n ie  z ja w ił  się n ikt z  E gzek u tyw y  A gen c ji Ż y ­
dow sk ie j, nie z ja w ili się też p rzedstaw ic ie le  
W aad  łan im i. Z e  strony żydow sk ie j b y li t y l­
ko przedstaw ic ie le  A gu dy. E szeku tyw a  arab­
ska w ysła ła  na bankiet k ilka  drugorzędnych  
figu r. Chanceilor zrozum iał i odczuł należycie 
fak t nieobecności p rzedstaw ic ie li żydow sk ich  
i arabskich. K ied y  późn iej burm istzr H a jfy  
chciał rów n ież urządzić na cześć Chancellora 
bankiet pożegnalny, Chancelior w y m ó w ił się 
brak iem  czasu. Chancelior baw ił w  H a jf ie  przez 
ca ły  dzień, a na ob iedzie  byTł u dyrektora 
„ P ic i “ p. W ik to ra  Kohena. N a  obiad p rzyb y ł 
z gubernatorem  okręgu północnego i ze sztabem  
urzędników '. W  obiedzie uczestn iczył także bur 
m istrz T e l A w iw u  D iesenhof, k tó ry  p rzypad ­
k iem  zna lazł się w  H a jfie , oraz Ru lenberg. I  
tu n ie w yg łoszono żadnych toastów , a nastrój 
był m im o usiłow ań gospodarzy dość ponury. 
Chancelior pożegnał s'ę jeszcze z k ilkom a in ­
stytucjam i w  H a jfie , ale o fic ja ln i p rzedstaw i­
ciele A gencji żyd ow sk ie j św iec ili n ieobecnoś­
cią na w szystk ich  uroczystościach.

Jako curiosum poda ją  n iektóre pism a p a ­

lestyńskie fakt, jak i się zdarzy ł ostatnio 
C hancellorow i. W  T e l A w iw ie  ż y je  pew ien  
Ż yd  n azw Lk iem  Pallak , k tóry  zaw sze u jm u je  
się w sze lk ie j k rzyw d y  wyrządzam ej Żydom  a 
czyn i to w  ten sposób, że pisze do rozm aitych  
naczeln ików  państw  i p rem jerów  lis ty  z p ro ­
testam i. Posiada  on też ju ż  całą ko lekcję od ­
pow iedzi od n a jw yb itn ie jszych  ludzi św iata, 
począw szy  od prezoden la  Hoovera. P. Po llak  
w ys ła ł do Chancellora Hst z życzen iam i no­
w orocznym i a do listu do łączy ł fo tog ra fję  D ie - 
senhofa z a foryzm em , że Ż yd z i u m ie ją  należy 
cie czcić pracę d la  dobra svro jego narodu. A lu ­
z ja  była w yraźna. Sekretariat tio lra jsk i W y -  
sokięgo K om isarza  odpow iedzia ł p. P o llak ow i, 
że W ysok i Komisarz- w y ra ża  ladość, iż... p. D :e  
senhof cieszy się popularnością w śród  ludnoś­
ci żydow sk ie j.

Bialik przybywa 25 b. m. 
do Polski

Do W a rs za w y  nadeszła z Karlsbadu, gdzie 
obecnie p rzebyw a  Ch. N . B ia lik  w iadom ość, że 
poeta w y jeżd ża  w  na jb liższych  dniach z K a rls  
badu i p rzyb yw a  w  p rzysz ły  piątek do W a r ­
szaw y, W  noniedziałek 28 bm. w yg łos i B ia lik  
p ierwszą prelekcję  w  Polsce, w  Sali F :!har- 
m on ji W arszaw sk ie j.

Przed konferencja sionisfóui- 
rewizjcnisfćw w Wnszrwie
ja k  ju ż donosiliśm y, w  dm ach od 1 do 3 -go  

listopada odbędzie s;ę w  W a rs za w ie  z ja zd  s jo  
n is lów -rew iz jon is tów  z całej Polsk i. W ed le  
w yw iad u  ogłoszonego przez sekretarza sjonis- 
tów  rew iz jon is tów , p. Le ize row icza  w  „H a jn -  
cie“ , na leży  przypuszczać, że sjoniści rew iz jo ­
niści w  Polsce w ypow ied zą  się za  w ystąp ie­
niem z  k ra jow e j organ izacji s jon istycznej w  
Polsce, natom iast za pozostaniem  w  św ia tow e j 
organ izac ji s jon istycznej. Na z ja zd  m a p r z y ­
być  W ł. Żabotyńsk i oraz M eir Grossmann.

D Z IE Ń  p o  L iry  C Z N Y

Przed procesem Łwliźntćw iirmhteh
O przygotow an iach  do procesiu brzeskiego 

donosi prasa następujące s zc zegó ły :

S ędz 'a  śledlczy apelacy jny do spraw  szcze­
gólnej w a g i. p. Dewiant, przesła ł przed paroma 
tj-godniam i do prokuratora p iz y  sądzie okrę­
gowym i grube fo lja ły  akt ś ledztw a p rzec iw  o- 
skarźonym  w  tej spTawie p rzyw ódcom  party i 
opozycyjnych- 

B  w ię źn io w ie  b rzescy  nie b y li pow iadom ie­
ni o zam knięciu śledztwa. W p ra w d z ie  akta 
fckdztwa po cstatecznem zamknięciu w inny

być okazane oskarżonym , w danym wypadku 
jednak nie zachodziła potrzeba w  tym  w zg lę ­
dzie, gd yż  b- w ięźn iow ie  brzescy. wezv. ani swe 
go  czasu do zapoznania się z  w yn ikam i śledz­
tw a, zrzek li się tego- 

Proku rator sądu ok ręgow ego  p ow ie rzy ł spo­
rządzen ie aktu oskarżenia dw om  wiceprokm-ra 

3 torom, prok. Grabowskiem u i otok. Rauzemu, 
! k tó rzy  popierać będą oskarżen ie na rozpraw ie 

g łów nej. B ędzie  to p ierw szy  wypadek obsa- 
* dzenia miejsca oskarżyciela publicznego dwoma

A D W O K A T

Dr. Teodor K o ta r
Kraków, Grodzka a>iv. Tel- 158 02

p o w r ó c i ł
rzecznikam i.

Prokurato-rowie natychmiast: po otrzym aniu 
aktów  śledztw a przystąpili do sporządzenia a- 
ktu oskarżenia. P raca  ta za ję ła  oko ło  dwóch 
tygodni czasu i w yn ik iem  jej jest 1U8 stron pi- 

j sma m aszynow ego, w  których zaw arto  oskar- 
J zen ie w  kierunku art. 51, 100 i 101 k. k-, tj- 
j zbrudni p rzygo tow yw an ia  do dokonania zama 
I cha na ustalony w  drodze praw  zasadniczych 
\ ustrój państw ow y polski.
f Oskarżeni są b. w ięźn iow ie  Barlicki, L ieber- 
\ mon, Dubois., Mas-tek, P rag ie r  i C iotkosz z  P P S , 

Kiernik i W ito s  z  „P ias ta ", Bagiński i Pa tek  z  
„W y zw o le n ia "  oraz Saw ick i z e  Stronnictwa 
chłopskiego o to. że od 1298 r. do w rześn ia 1930 
usiłowali zm ienić dotychczasow y ustrój pań­
s tw o w y  przez usunięcie rządu: do c zego  zm ie­
rzali p rzez podżeganie do obalenia gc przem o­
cą, do niepłacenia podatków dyskredytow a li 
rząd za  pomocą odezw  i d iuków  ora z  szkolili 
kad ry  rew olucyjne 

T rzon  aktu oskarżenia stanow ią kwestje, 
zw iązan e  z  krakowskim  kongresem  „C en tro le­
w u".

Do sp raw y będzie powołanyrih 160 św iadków  
oraz dw aj eksperci gra fo logow ie.

■ * v

Spraw ę A l. Dębskiego ze Str. N arodow ego  u- 
m orzono w  toku śledztwa; sprawę W . K o r fa n ­
tego zaw ieszono na żądanie Sejm u Ś ląskiego} 
sprawę b. posła K w ia tkow sk iego  i P op ie la  wy, 
dzielono.

P O S E Ł  D O B RO C H  S K A Z A N Y  P R Z E Z  
N A J W Y Ż S Z Y

W  Sądzie N a jw y żs zym  zna lazła  się sp raw a  
posła Stronnictwa Ludow ego , Dobrocha, ska­
zanego p rzez d w ie  p ierwsze instancje na roE 
w ię z ien ia  za w yg łoszen ie  podburzającego p rze  
m ów ien ia  na jedn ym  z  w ieców  w  Lubelsźczy -
•źtóe. ^

Sąd N a jw y żs zy  odda lił kasację, w oesionę,’ 
prżez obronę, w obec czego w y ro k  stał się o -  
stateczn ie praw om ocnym .

Pogłoski o  rui łanach 
w rzędzie

W  „R obotn iku " czytam y: ,,Od jak iegoś czas® 
krążą uporczyw e pogłoski o p ro jek tow anych  
zm ianach  w  Rządzie. M ianow icie w ysu w an a  
jest ze strony pew nych  sfei kandydatura P. 
Tom aszk iew icza , sekretarza „zw ią zk u " p  M o 
raczew skiego na stanow isko m in istra  pracy. 
Podobno kom binacja  ta m ? pełne ponarcie p. 
S ławka.

R ów n ież —  jak  krążą słuchy —  ustąpić m a 
p. Jan ta-Polczyńsk i ze stanow iska m inistra 
ro ln ictw a. N a  m iejsce jego  sfery m iaroda jne 
szukają jak iego  „sanatora" o „ lu d ow em " za- 
barw ion iu ".

L sali koncertowe!
EG ON PE ^ IU

pożegnał się z krakowską publicznością przed 
swym wyjazdem do Ameryki program,;m, w kló- 
rsmt znajdowało się kilka ulworów niewykona­
nych tu jeszcze przez niego. Na tournee po Ame­
ryce wybrane zdaje się zoslaly drobne, bardzo 
egzotyczne i dzikie ulwory jego mistrza, Busonie- 
go zatytułowane ..Dziennik indjańskF; mimo 
w ielkiego szacunku dla Busoniego pianisly, teo­
retyka. estetyka i kompozytęra trudno mi uwie­
rzyć w szczerość jego kompozycyj i do nich się 
przekonać, choćby były lak fascynujące foteDjał“ » 
wo. w manierze Lisziowskiej, jak fantazja z ..Oar 
men:- i tak wirluozowsko podane jak przez Pe­
łnego. Pozalem Bach, Mozart (c-moll Fantazja 
i Sonata, dzieło, zapowiadające w niektórych 
szczegółach już Patetyczną i Appzasstonatę Bee- 
1fcovena), pełne słońca warjacje S-hubeDa i głę­
boko ujęty Chopin znów pokazały co Petri umie 
technicznie i interpretacyjnie, przyczetn z rado­
ścią można było stwierdzić subtelniejsze pedali- 
zowanie i łagodniejsze traktowanie insi umentu

Itr. A.
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I  Dziś w  sobotę 19 b m premiera w  kinoteatrze SZTUKA". — Arcydzieło smaku, dowcipu i wdzięku!!! Ś W I A T  W  1 3 6 0  R O K U
I  Fascynujący film śpiewu i kapitalnych sytuacyj! m a ł ż e ń s t w a  p r z y s z ł o ś c i

I  Fenomenalna wizja, czarodziejski, sensacyjny romans, którego akc'a rozgrywa się w roku 19S0. — Kolo salce budowlę w 1980 r .!!! __  Kolosalna technika
| wynalazków w 1980 r.IJ! — W  obrazie tym zobaczymy, jak będzie wyglądało życie świata za lat 50.. Zobaczymy, jak Trybunał Matrymonialny rozstrzyga 
I  sprawy między małżonkami... —  W  głównych rolach: najpopularniejszy aktor charaktery styczny Am eryki El Brendel, —  przepiękna gwiazda Mauteen 
■  0 ‘SulIivan, urodziwy, męski Jobu Garrlck, żyw iołow a Mariorie White i inri. — Reżyserowal Dawid butler, który zdoby* wszechświatową stawę arcy- 
I  dziełem „Moje słoneczko". Teksty piosenek układała znana z  „Mojego słoneczka" trójka kompozytorów Brown, Henderson, Dc Sylva. —  Radość życia. — 
6  " 2tuka kochania. — Świetne tempo. —  Koncert gry. — W erwa i nieoczekiwane wesołe sjy tuacić —  oto walory tego oryginalnego i intrygującego arcydzieła! 
H Kogóż to nie zaciekawi? Każdy, kto żyw  będzie ogiądał tg interesującą fabułę, — ten naino-wszv, najba i dziej aktualny przebój świata!
E S " '  mnm wmmamm— mmmmmmmmmmm— mmmm— mmmmmi u ..........— —
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C f F f W
Ograniczenie produkcji w Okocimia, —  Nareszcln 
naaczycisl rellgji żydowskiej w szkole ludowej. —

Tragiczne zatonięcie dwóch kobiet żydowskich.
Pauperyzacja szerokich mas konsumentów dała 

się też we znaki zakadom przemysłowym w  Okoci- 
m:u Ostatnio unieruchomiono drożdżamię, przyczem 
straciło prace 60 robotników, władze zaś skarbowe 
udzieliły bezterminowego urlopu sześciu urzędnikom 
straży skarbowej, którzy fabrykę tę nadzorowali. —  
Obecne: browar okocimski rozszerza system pracy 
akordowej, ogranicza produkcję orajz redukuję ilość 
robotników i dni pracy tygodniowej.

Po długoletnich staraniach tutejszych reprezentan­
tów ludności żydowskiej, a w  szczególności dzięki 
żmudnej pracy Kcła Żydowskiego, władze szkolne 
przydzieliły etat na nauczyciela reliffji żydowskiej 
dla tutejszej 7-Wasowej szkoły ludowej męskiej i 
żeńskiej. Nauczycielem został p. Filrsf, znany dzia­
łacz na niwie ochrony sierót w  Jaśle. Od końca woj 
'By światowej nie nauczano religji żydowskiej w  tu­
tejszej szkole hidowej, a w  gimnazjum paflsitw.pwem 
dotąd Się jej nie udziela.

W  przededniu Rosz Haszana powiat nasz został 
, wstrząśnięty wiaootnościa o tragiczinem zatonięciu 
dwóch młodych kobiet w Dęblinie koło W itrzycho- 
Wic, gdzie się kąpały w  Dunajcu. Zwłoki błtp. Pflau- 
.BwJofcB błp. Bergmanowej udało się wyłow ić dopiero 
menhaftowej wydobyto nazajutrz po wypadku, zaś 
'po loSku dniach pod Koszycami.

 ogo—

T B  Z W IĄ Z K U  IN W A L ID Ó W  ŻYDOW SKICH.
W alne Zgromadzenie P ow  K ola  Związku żyd. 

Inw%l„ w dów  i  sier. wojen, w  Dąbrowie k. Tar­
nowa odbyło się w  dniu 6 bm. w  sali Gminy Żyd 
jxrzy bardzo licznym udziale członków. Na prze­
wodniczącego Zgromadzenia wybrano jednogło­
śnie wiceburmistrza m. Dąbrowy p. Dra Jakóba 
Chilla, który w  serdecznych słowach przywitał 
przedstawiciela Starostwa Powiat. Referatu In­
wal. p. Giebułtowskiego jak i  zebranych. Referat 
W sprawach zaopatrzeniowych, opieki społecznej 
koncesyjnych w ygłosił prezes Zarządu Głównego 
Zjednoczenia Zw iązków żyd. inwal., wdów i sier 
wojen. R. P, p, J. Bachner z Krakowa, poczerń 
w yw iązała się obszerna dyskusja, w której za­
bierali glos pp. Starzyk i Eljaszewski ze Zw iąz­
ku inwal. wojen. R. P. oraz Schnur i przewodni­
czący Pow. Koła Związku żyd. inwal. w  Tarno­
w ie  p. Langer. Przeprowadzone w ybory dały na­
stępujący wynik: pp. Chill Dawid jako przewo­
dniczący, Jassy W iktor jako zast. przewódn, 
Gruber Markus jako sekretarz i Siiss Abraham ja­
ko skarbnik, oraz Rothkcrpf Leser i Brand Sa­
muel. Do Komisji rewiz wybrano na przewodni­
czącego p. Dra Chilla Jakóha, oraz pp Wasser- 
stroma Jakóba i Gruszowa Józefa. Do Sądu po- 
lubown. wybrano pp Srhnttra. Keha, i Welta. Po 
dokonanych wyborach p Dr Chill zapewnił zgro­
madzonych w  imienin miasta Dąbrowy, że dołoży 
Wszelkich starań, aby ,fa placówka doznrła od­
powiedniego poparcia

BLOK NARODOW OŚCIOW Y W  DROHOBYCZU
Na murnch miasta Drohobycza pojaw iły się afi- 

fze wyznaczając wybory do Rady miejskiej na 
dzień I-go  października br Onegdaj ukonstytu­
ował <ie blok wyborczy trzech narodowości któ­
rego zadaniem bodzie przeprowadzić zbliżające 
się wybory uzupełnia ince do Bady miejskiej na 
nasadzie zgodnej współpracy Polaków Żvdóvv i 
Ukraińców Zobowiązania i uprawnienia radziec­
kiego klubu polskiego otaiął \y ivin bloku miejsco­
wy oddział BB. Po stronie Żydów należą do bio­
su wszystkie narodowo- żydowskie ugrupowania 
polityczne i gospodarcze. Ze sirony ukraińskiej 
Współpracuje UNDO i Starorusini. Istnieje zatem 
uzasadniona nadzieja, że zjednoczony blok odnie­
sie przy wyborach zwycięstwo i  żo nowa Bada 
miejska pracować będzie w  zgodzie i harmouji 
łak, jak dotychczasowa.

N O W Y T Y P  AUTO M ATU  TELBFONICENEGO

W  Państwowych Zakładach Tele- i Radiotechnicz 
nycih odbył sie nnegdai pokaz nowego typii autnma

tu leleionicznego, opracowanego i wykonanego w  
biurze studów P. Z, T. i R.

Aparat ten pozwala po wrzuceniu jednej monety 
20-groszowej uzyskać połączenie i przeprowadzić 
rozmowę bez pośrednictwa telefonistki na stacji cen 
tralnej. W szelkie pomyłki są wykluczone, gdyż w  
razie nieuzyskania pełączenia, gdy aparat wywoly 
wany jest zajęty, bib abonent nie zgłasza się, apa­
rat zwraca automaitycznie wrzuconą 20-groszówke.

Nowy typ automatu telefonicznego zyskał już a- 
PTobatę ministerstwa poczt i telegrafów i automaty 
tego typu instalowano będą w Warszawie obok do­
tychczasowych, przyczem możliwe jest zastąpienie 
niemi dotychczasowych automatów 15-groszowych. 
Praktyka wykazała, że z powodu braku 5-grjstó- 
wek, oraz zbyt długiego czasu, koniecznego dla uzy 
skania połączenia, stare automaty są bardzo niedo­
godne w użyciu.

Z  N IEM IEC  DO PO LS K I I  Z  PO LS K I DO 
NLtsMIEC...

W  „Robotniku" czytamy: „Przed  kilku dniami 
Niemcy odstawili przez granicę polską rodzinę 
robotniczą Adolfa  Brala (z  żoną i  czworgiem 
dzieci), którzy od kilku tat pozostawali w  Niem ­
czech bez pracy. W ładzę polskie nie przyjęty oc> 
stawionych z powodu braku dokumentów, wobec 
czego Niemcy przerzucili ich nielegalnie przsz 
zieloną granicę (11). Na skutek jednak zarządze­
nia starostwa w  Działdowie, nieszczęśliwych lu­
dzi odstawiano ponownie przez granicę!

Na miły Bóg! Jak można traktować ludzi W 
ten spsohó?"

PROCES O OBRAZĘ! MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
Na ław ie oskarżonych sądu grodzkiego w  Lod ti 

zasiedli, urzędnik magistratu Józef Radke i jego 
brat Zygmunt, którym wytoczono proces o  obra- 
ź liw e odezwanie się o Marszałku Piłsudskim w 
jednej z kawiarń łódzkich. Sąd skazał ich na 3 
tygodnie aresztu.

F A N T A S T Y C Z N Y  SPAD EK 30-MILJONOWY
Onegdaj przed Cywilnym Sądem Okr. w  Kato­

wicach, odbyła się sprawa o  spadek rodziny W tó- j 
Mów. Rodzina W rób lów  z Dębu i okolicy W licz- 

1 bie około 200 osób wystąpiła na dro-gę sądową 
przeciwko współwłaścicielom gwarectwa „Water- 
loo", do którego należy kopalnia „Eminencja", o- 
raz przeciwko zakładowi leczniczemu św. Ducha 
w  Bytomiu. Spadkobiercy żądają ogółem około 
30 m iljonów złotych. Sprawa tego spadku w o- 
świetleniu spadkobierców przedstawia się jak na­
stępuje:

W  roku 1880 Jan Wróbel, dziadek spadkobier­
ców postanowił założyć kopalnię węgal z nieja­
kim Silbersleinem z Siemianowic. Założenie tej 
kopalni doszło do skutku na terenie, gdzie dzisiaj 
znajduje się kopalnią „Eminencja". Przedsiębior­
stwo to flnasował Silberstein, Wróbel zaś, który 
był właścicielem terenu, ciągnął z tej kopalni zy­
ski. Zawarto odpowiednią urnowe, która rzeko­
mo nie opiewała na nazwisko Jana Wróbla, lecz 
dokument upoważniać miał W róbla do stawiania 
pretensyj z tytułu lego przedsiębiorstwa.

Tenże Jan W róbel procesował się później z ów ­
czesnym proboszczem Chorzowa. Z lego powodu 
proboszcz rzekomo nie chciał później urządzić p. 
Janowi W róblow i pogrzebu katolickiego, wobec 
czego żona W róbla wydala proboszczowi umowę 
przedsiębiorstwa. Na podstawie tego dokumentu 
miał rzekomo ks. Bur, proboszcz Chorzowski, 
przez kilka lat pobierać dochody z przedsiębior­
stwa, a przed śmiercią zapisał ten dokument na 
rzecz K u ijf Biskupiej we W rocławiu. Z tych fun­
duszów miano później zbudować zakład leczni­
czy św. Ducha w  Bytomiu, a część dywidendy ma 
według opowiadania je s^ ze  dzisiaj pobierać pro­
bostwo w  Chorzowie.

Całą tę sensacyjną historję opowiedział Bartło­
miej W róbel na łożu śmierci dzisiejszym spadko­
biercom i stwierdził, że był oheemy przy wyda­
waniu dokumentu proboszczowi.

Na rozprawie doszło, jak zwykłe, przy tak za­
wiłych procesach do awantur, gdyż spadkobiercy 
w ierzą w  fantastyczną historję spadku i nawet 
zeznania świadków pod przysięgą przekonać ich

nie zdołały.
Rozprawa — po przeprowadzeniu postępowania 

dowodowego —  została zamknięta, a wyrok zo* 
stanie stropom doręczony na piśmie.

z a  R a b u n e k  5 p a p i e r o s ó w  —  s ą d  d o ­
r a ź n y

Na terenie Górnego Śląska, przeważnie w  pow. 
rybnickim od dłuższego czasu grasowała dobrze 
zorganizowana szajka bandycka, siejąc postrach 
wśród okolicznych mieszkańców. W  wyniku prze­
prowadzonej przez władze bezpieczeństwa obła­
wy, przytrzymano wszystkich 6 członków tej ban­
dy, ucztujących w  lokalu resiauracyjnym w  N o­
wej Wsi. Banda ta, uzbrojona w  karabiny w o j­
skowe i rewolwery, dokonała m. in. w  Lipcu br. 
napadu na nieznanego motocyklistę, przejeżdżają­
cego przez lasy stanowickie, w  sierpniu na listo­
nosza Dyrdusia z Orzesza, któremu zrabowano 
150 złotych i we wrześniu na przodownika po li­
cji, idącego szosą z Siemianowic no Małej Dą­
brówki, którego bandyci rozbroili. Ostatnio ban­
da ta napadła między Orzeszem a Bujakowem na 
powracającego do domu furmanką Wincentego 
Mołota, któremu zrabowała 5 papierosów. Należy 
zaznaczyć, że ostatni napad miał miejsce już po 
ogłoszeniu rozporządzenia Rady ministrów o  
wprowadzeniu sądów doraźnych. Schwytanych 
bandytów policja przekazała władzom sądowym 
Prawdopodobnie staną oni przed sądem doraźnym.

ROBOTNICY- TERORYŚCI S TA N Ą  PRZED  SĄ­
DEM DORAŹNYM

W e Falenicy, niedaleko W arszawy, wybuchł 
strajk robotników piekarskich na tle ekonomicz­
nym. Piekarze chcieli bowiem zredukować płace 
robotników o 25 procent. Ponieważ majstrowie 
sami rozpoczęli pracować robotnicy zorganizo­
w ali bojówkę i przeszkadzali majstrom. W  cza­
sie bójki, jaka powstała na ile tycia konfliktów w  
piekarni Siedleckiego i Goldiarba, nadeszła poli­
cja. Wszystkim robotnikom udało się uciec, na 
miejscu pozostał tylko prezes związku robotni­
ków  piekarskich Ajzyk Guttmaoher. Gultmache- 
ra aresztowano, przyczem jest rzeczą prawdopo­
dobną, że stanie on przed sądem doraźnym

3 L A T A  W IĘ Z IE N IA  ZA  SPĘDZENIE PŁODU

Sąd okręgowy w  W arszaw ie rozpatrywał spra­
wę akuszerki Kasy Chorych Klementyny Marcza- 
kowej, która pokątnie wykonywała zakazane ope 

I racje. Ofiara jej padła między in.nemi pewna mę- 
j żalka pani P., która po zabiegach Marczakowej 

zmarła. Sąd okręgowy wydał wyrok, skazujący 
akuszerkę na 3 lata więzienia.
    ...

.•twa'1 dla wi>Zss2kich
Pod tym tytułem wydawnictwo „Ewa" Podaje w  

ostatnim numerze 'wiadomość

o rewelacyjnej zniżce
ceny jedynego tygodnika kobiet żydowskich.

„Klęska bezrobocia i redukcji dotknęła szerokie 
rzesze kobiet inteligentnych". —  czytamy. — W  tych 
warunkach czynić należy wszystko, aby przy ogra­
niczonych środkach nie wyrzekać się potrzeb kultu­
ralnych, przedewszystkiem zaś lektury własnego 
Pisma, odzwierciedlającego

życie 1 twórczość 
kobiety współczesnej. Uwzględniając słuszność tych 
argumentów wydawnictwo obniżyło cenę pisma •o 
połowę, przy jednonezesnern zachowaniu dotych­
czasowego

formatu 2 treści.
Redakcja zapowiada wprowadzenie nowych dzia­

łów oraz druk sensacyjnej powieści p. 1.

.Romans z porucznikiem"

specjalnie napisanej przez znakomita i niezwykle 
subtelną autorkę, ukrywającą się pod pseudonimem 
dla czasopisma „Ewa".

Najbliższy numer „E w y" zatem, który ukaże się 
we środę, kozstować będzie

GROSZY 30,

zamiast jak dotychczas 60 gr. Prenumerata wynosi 
obecnie miesięcznie 1 zł. 20 gr., zamiast 2 zl. 40 gr.

Adres redakcj. i adminisitraca: Nowolipie 13, Nr. 
telefonu 747-82. Konto PKO 16677.
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iiN a d  lezćorem  „W orth er
Od naszego korespondenta w iedeńsk iego 

Porłschach, w e  w rześniu  \ stronę się przedostać .jes t trudn iej i p rzy jem -

Ktokolw iek będziesz w  austriackiej stronie
Do karynckiego boru
Wjechawszy, ponmij zatrzymać swe koni3

(auto),
By się przy patrzyć jezioru („W órthersee").

Koniecznie, ale to konieczn ie! W a r to  się za - 
| jtrzymać. „W ó rth ersee " jest prześlicznem  
przecudownem jez iorem . N iem iło  jest u żyw ać 
isuperla tyw ów , a le n iek iedy  n ie m ożna inaczej: 
m us: się. N ą  Sem ineringu  n ie w y trzym a liśm y  
fdhigo. N a  Sem m enngu  trudno jest o tej porze 
!roKU długo w ytrzym ać. Pustk i w  hotelach, pu ­
stki w  pensjonatach i kaw iarn iach . Bezczeln ie 
słone ceny: roztropni ludzie jadą dalej, na po­
łu dn ie . Im  da le j na południe, tern tan ie j i —  
tem ładn ie j N ajtan ie j jest w e  W łoszech . A le  
■ładnie, bardzo ładnie jest w  K aryn tji. K a ryn - 
t ja  jest p iękna, bo m a  dużo je z io r  i dużo gór. 
o tacza jących  m a low n iczo  jeziora . Jeziorem  
h a jp iękn ie jszem  w  K a ryn tji jest „W órth ersee " i

I t  SPORTU

W  ubiegi}™  tygodniu, jak już donieśliśmy, od­
były się w  Krakow ie mistrzostwa Polski w  piłce 
wodnej na rok 1931, Wynik tych rozgrywek od- ; 
dal drużynie Makkabj krak poraź siódmy z rzę- ) 
ilu tytuł Mistrza Polski. j

Fakt zdobycia mistrzostwa przez jeden i tensatn

m ej.
W  pocie czoła i innych  części ciała... W szys t 

kich części ciała. Jest po temu sposobność, 
gdyż  stro jem  o fija ln ym , dozw o lon ym  i pow sze 
chnym  jest nad jez io rem  „W o r th e r "  —  p y ja -  
ma. P y jam a , nic w ięcej. W  p y jam ie  spaceruje 
się po prom enadzie, w  p y jam ie  spożyw a się 
śniadanie w  kaw iarn i, a  obiad w  restauracji, 
w  p y jam ie  w reszcie  tańczy się na popołudn io­
w ym  f iv e  o‘ klocku. D op iero  w ieczorem  zam ie 
n ia się to  przem iłe, lekk ie  odzienie na w y m y ­
ślony przez n ieroztropnych  A n g lik ów  sm oking, 
w zg lędn ie  kreowaną przez parysk iego kraw ca 

,,Pótschaćh“ ... C zy  słyszał kto, b y  się jakaś 
suknie w ieczorow ą. P rzez  cały dzień —  jak  w  
ra ju ; w ieczorem  dopom ina się „E u ropa " o sw o 
je  p raw a. Co to za praw a? Ach , zaw sze te sa­
m e: dancing, flir t  i w szystko to, co z temi po­
jęc iam i w  b liższe j, lub dalszej pozosta je łą c z ­
ności. —

• • • . i -.i • i ; ,,Pórtschach" . C zy  słyszał kto, L y  sie jakaś
N ie  ża łow a liśm y, zesm y po k rótk im  pobycie .’ . ,, , , i  »  T  ' ■

opu ścili wKlud iony Sem m ering na k tó rym  i m ic jsrow osc nazyw ała  Porlschach? T o  m oże 
ty lk o  pare smetn ch, bo m ęskiego tow arzystw a  S1? ^  k0 .KaT/ ntJ1, P ^ y d a rzy c ! A le  brzm ień ,e 
pozbaw ion ych  Budapi sztenek „ruch rob i". G ó r . j 11̂  rmejscowosc, pozostaje n iek iedy w  sto- 
sk; p rzyroda s em n & n gs r fk  blednie i n ice- ™ nku, °d w ro tn ,e  proporc jona lnym  do piękna, 
s iw ie je  w obec te j prześlicznej, ogrom nej ta fli . Jakie ta m tejscowosc przedstaw ia D o w o d e m -  
w odnej, k tóra  się w  K a ry ń tji n a ie  przed zdu- ^ p r z y k ła d  Porlschach. O bcokra jow cy  łam ią 
m ionem  rk iem  przybysza  rozpościera: „W o r -  soble język ., zan .m  um ieją  dobrze to stow o v y
thersee". Ogrom ne, bo k ilkadziesiąt K ilom etrów  m a w 'aC’ a le zaw a rc i*  zna jom ość, z Porlschach  
d ługie jezioro , nad którem  leży  szeieg m iast 
(m ięd zy  innem i stolica K a ryn tji, K la g  n fu rt) 
i letnisk, musi na każdym , kto je  w idzia ł, n ie­
zatarte w yw rzeć  wrażenie. Jeziora  m ają  to ju ż 
w ogó le  w  sobie, że posiadają  siłę m agnetyczną..

N ie , nie ża łow aliśm y, żeśm y za trzym a li n a ­
sze auto, ,,by się p rzypa trzyć  jezioru ". Copraw  
da ..W órthersee" to nie Św iteź i kto w ie, czy 
M ick iew icz nie sp rzec iw iłb y  się u wstępu tego 
artykułu  um ieszczonej traw estow anej cytacie, 
a oprócz tego n iże j podpisanej Św iteź: n igdy  
jeszcze w  życiu  nie w id zia ł, —  ale s łow a za ­
chw ytu  i apel do z a t r z y m a n i swego auta (b o  
kto dzis ia j podróżu je końm ') są jednak na 
m iejscu. R om antyczna dzikość i b a lladow a  m i 
styczność Ś w it:z i sw oją , a swoją drogą czaru 
jące zw ierc iad ło  „W ó r lh e rsee " i uroczość mt -*j 
scowości nad nietn położonych.

Z a jeżd żam y  do Portsrhach, najelegantszego, 
na jbardzie j „m od a in " letn iska z w szystk ich , po 
łożonych  nad jeziorem . N iezbyt szczęśliw y w y  
bór, gdyż jest za elegancko, za „m on da in " i 
zbyt m iędzynarodow o. Tam , w  n iedalekiem  
V elden  by łob y  spoko jn ie j i ciszej i m oże d la ­
tego p iękn iej, b a rów  i nocnych loka li m am y 
dość w  w ie lk itm  m ieście; dla żądnych zam ąż- 
■pójścia dziew cząt, z jeżdża jących  się tu z sw o- 
jem i m atkam i i innem i c iotkam i m am y m ało 
za in teresow an ia ; ludzi, k tórzy  w  obliczu  prze 
ślicznego otoczenia p rzy rod y  do późnej nocy w  
kaw iarn i p rzy  parrtji kart siedzą uw ażam y za 
skończonych osłów . A le  m im o  to n ie b lu źn lj-  
m y. G dy w ieczór nadchodzi i tysiące św iateł 
odb ija  się w  ta fli jez iora , gdy lustrzane z w ie r ­
c iad ło  jest ciche, cichuteńkie, n iezm arszczone i 
ty lk o  tu i ów dzie  jak  strzała pędząca łodzią 
m otorow ą rozprute, jesteśm y jakby odm łodze­
ni i jesteśm y oczarowani. Św iatła  padają w  
ciem ne, przeźi oczyste zw ierc iad ło  tu i po tam  
tej stronie ieziora gdzie  leży m iejscow ość M a­
r ia  W ó r lh . m ała dookoła na pagórku wzniesio 
nego kościółka zbudowana m iejscowość. R an ­
k iem  u da jem y sie tam, nie m otorow a łodzią, 
broń Boże, ani parow cem  —  na . W ór lh e rsee " 
kursuje dużo parow ców  —  ale ca łk iem  z w y ­
cza jn ie  łódką. P racu je  się przez parę -odzin  
w ios łam i, tw orzą się bąb le na dłoniach, z r y ­
w a ją cy  się nagle s iln y  w ich er w yw o łu je  w zg lę  
dn ie w ie lk ie  fa le  i robi sytuację trochę n ie w y ­
godną, a naw et n iebezpieczną ale koniec koń­
ców  p rzyb ija m y  w reszcie  do p rzec iw leg łego  
brzegu  i jesteśm y zadow o len i: n ie jest sztuka 
za  k ilkadzies ią t groszy  kupić sobie bilet na pa 
rowcu, a lbo za parę szy lin gów  przejechać się 
w ynajętą  łodzią  m otorow ą —  ,,w łasnoręczn ie"

aapew n o  nie żału ją.

N ie  ża łow a liśm y i r:.v. Można się czuć jaV 
w  raju  Ł m ożna żyć  jak  w  raju . A  jeś l, się k o - , 
niticznie chce, m a się i nowoczesną ..azzbando- 
wość, z wszystk iem , co do tego należy. A le  m y  
w o lim y  .w ieczorem  łodzią  m otorow ą p rzy  św ie 
tle ogrom nego, nad jeziorem  zaw ieszonego księ 
życa (to  brzm i k iczow o-rom antyczn ie? to jest 
rom antyczne, bez k iczu ) przejechać się ao w y  
sepki, położonej n iedaleko od brzegu, gdzie  ,,In 
se lw irt", gospodarz w ysepk i, podejm ą je  sw o­
ich gości doskonałem  w inem  - gdzie zw y c za j­
na, „h eu rigerow a " m uzyka austrjackie m oty ­
w y  w yg ryw a . S iedzi się na terasie i m a się 
przed  sobą. za sobą, z obu sw oich  stron wode. 
Szum i woda w  jeziorze ledw c dosłyszaln ie, szu 
m i m ocn iej jeszcze w ino  w  g łow ie  i szumi na j 
m ocn iej ukochanie życia, m an ifestu jące sie na j 
s iln ie j w tedy, k iedy człow iek  zrzuca z siebie 
ciężar w ie lkom iejsk ich  p rzyzw ycza jeń  i zn a j­
du je się sam na sam z tem, co m im o w szyst­
ko jest na św iecie na jp iękn iejszem : p ięknem  
przyrody .

I jeszcze coś: „W órth ersee " n ie  m a n ic współ 
nego  z góthow sk im  W ertherem , ani c ierp ie ­
n iam i W erthera . Ci W orterzy , k tórzy  nad 
b rzeg iem  W órthersee  spacerują, n ie  cierpią. 

Ich  bogdanki, nawet te z k tórem i dop iero 
przed poru godzinam i zaw arta  została zn a jo ­
mość, nie są k rzew ic ie lkam i p laton icznej, w y ­
czerpu jącej się w  w zdychan iach  m iłości. 
W ręc z  przeciwnie... W órthersee i pod tym  w zg lę  
dem  jest ra jem . Czegóż jeszcze m oże pragnąć 
dusza? Dr, Czymon W o lf

Po mistrzostwach Polski w  piłce wodnej
snem jest, że skmtkiem tego, mecz został zakmił- 
czony wynikiem uzyskanym tylko <lo przerwy, tj. 
4:1 na korzyść Makkabi.

Gdyby jednak nie drukowane j .zapisy icgchruil- 
nu P. Z. P. wchodziły w  grę p> zy  ruz_r2yganici 
tego wypadku, lecz inne, to nie można czego in-

zespół poraź siódmy z rzędu jest bezsprzecznie | nego zadecydować, jak tyłka dog i^w k i (3 i  pół
godnym specjalnego podkreślenia, gdyż jest to 
niecodzienne wydarzenie w  życiu sportowem Nie 
tylko w  Polsce nie mamy zespołu, któryby zdobył 
tylokrotnie z rzędu misli zoslwo Polski w  jakiej­
kolwiek gałęzi sportu, ale nie znamy takiej druży­
ny w inuem państwie, któraby tyle razy pod rząd 
zdobyła m istrzostwo swego kraju 

Jest rzeczą ciekawą, że tak polska prasa co­
dzienna (posiadająca specjalne dodatki sportowe), 
jak — eo gorsza — specjalne fachowe pisma spor 
towe, nie uznały za stosowne zwrócić uwagę na 
ten, naszem zdaniem, bardzo ciekawy szczegół. A  
natomiast, jak stwierdzić mogliśmy, dla całych 
mistrzostw piłki wodnej znalazły zaledwie tyle 
miejsca, ile  zazwyczaj zajmuje opis turnieju ping­
pongowego, iub inny tym podobny interesujący 
artykuł. Brakło tylko, aby ta skąpo podana w ia­
domość była umieszezunił najdrobniejszym peti­
tem

minut) względnie powtórzenia meczu z  Gracoyią, 
Że w  obu podanycn ewentualnościach, wynik jest 
z góry  przesądzany, o tem chyba pisać nie mu­
simy. |

Trudno! —  Stało się. Będzie trzeba pogodzić się 
z tem „nieszczęściem", że żydowska drużyna bę­
dzie w  dalszym ciągu miaża zaszczyt dzierżenia: 
palmy zwycięstwa i nie da sobie w  łatw y sposób 
prymatu tego odebrać, mimo zamykania jej bram 
krytych pływalń i uniemożliwiania należytego ca­
łorocznego treningu, oraz niezgodnego z intere­
sem państwowo- sportowym i  nasadami etyki 
sportowej, niesłusznego ignorowania i osłabiał Ja 
je j pięknych wyczynów. (jh.)

TURNIEJ T E N N IśO V Y  O MŁfTUfcOćsTWG 
„MAKKABI* W  NOWYM TARGU.

(LS ) Staraniem stacji turystycznej „MakkahT1
Napewno nie można tego tłumaczyć brakiem j K raków  w  Nowym  T  rgą odbył się onegdaj na

zainteresowania sportem pływackim, a w  szcze- | F ‘ ntsowy o  imstrzo-
gólnośoi piłka wodna, ze strony czytelników pra- i S ”  Y.a ^

. ■ , u i .i i i-  Rozgrywki, które z powodu wielkiet ilości li­sy sportowej. Dowodem tego były tłumy publtcz- ! , K , _ , . , ,J
__ i_ : . . . _________  Z.1 .....  , i czestmkow trwały przez cale 3 dni dały następa-

jące wyniki:
Finał gry  pojedynczej panów zakończył się

zwycięstwem Medlingera 1. nad Gunsbe.gem 6:1,

ności, które w  czasie zawodów wypełniły pływał 
nię w  Parku Krakowskim, jakkolwiek zawody i 
prawieże nie były reklamowane.

Dla nas przyczyna takiego, a nie innego, wlaści- ' 
wego zachowania się prasy, nie jest wcale zagad­
ką Rozumiemy, ciężko, bardzo ciężko, jest stra- ; 
w ić wiadomość, która streszcza się w  tak , okrop­
nych" słowach: „M istrzostwo Polski zdobyte po­
raź siódmy z rzędu przez żydowską drużynę Mak­
kabi"

Jeżeli więc z o-Lowiązku dziennikar: kiego takt 
odbycia mistrzostw i icn wyniku musiał hyc poda 
ny do publicznej wiadomości, to w  każdym razie 
postarano się podać go w odpowiednim „sosie". 
Podano, że weryfikacja mistrzostw nastąpi dopie- i 
ro po rozstrzygnięciu przez komisję sportową 
Polskiego Związku Pływackiego sprawy niedo­
kończonego meczu z Cracovią.

Pragniemy z naszej strony uspokoić publicz­
ność. która się tym fak'em zaniepokoiła (o czem 
świadczą zapytywania do nas zw iacane) że w y­
nik mistrzostw nie może ulec żadnej zmianie. W e­
dług oficjalnego protokołu mistrzostw Cracovia, 
po zarządzonej przez sędziego dalszej rozgryw ce- 
uprzednio przerwanej z poyodu incydentu sędzie­
go z publicznością 'czytaj- zwolennikami Craco-

w  pocie czoła i innych części ciała na drugą vii) —  odmówiła dulf.zego udziału w  grze. Ja-

6:3, 6:1
W  finale pań Hammerschlażanka pokonała Vor- 

zimerówną 6:1, 6:2.
Finał gry mieszanej wygrała para Hammer- 

schlażanka— Madlinger I bijąc parę Natowiczów- 
na—Gunsberg 6 0, 6:1.

W  finale gry podwójnej panów pierwsze: miej­
sce zajęła para Medlinger I. —  Frey, po zwycię­
stwie nad parą Soheuer — Kanaugieser S. 6:0, 6:0.

W  finale gry  pojedynczej juniorów Morganbes- 
ser II. pokonał Singera H. 3:6, 6:4, 10:8.

FLnał gry  podwójnej juniorów v*ygrała para 
Singer A.— Morgenbesser H „ bijąc Handlera i 
Singera H. 6:3, 2:6, 6:3

Po zakończeniu turnieju odbyło się w  sali ka­
wiarni p. Graja uroczyste wręczenie zwycięzcom 
nagród, połączone z rautem.

Roztr aifośot sportowe
RAN, zawodowy polski bokser pokonał w  A - 

niervec ostatnio B illy  Toseka nokautem w  1-sze) 
rundzie Abe Mayer Lichtensteina -ów n ie i k. o. w  
5-tej rundzie, natomiast uiegit stu: J.WW.' Baby
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Joe Ga..sowi i  Łahue Sdutparze o& pumkity.
XV C IĘ ŻK IM  W YŚCIGU KOLARSKIM Paryż— 

B rtsi—Paryż 1200 km., trwająfcyin Bez p rzerw y 3 
<Ł,i i  2 noce,, a zapoazatkowamym jeszcze w  189i 
r „  zw yciężyli Bi Jot Louyet i Opperman.

NAJUCH, słynny trener zawodowy tennisista, 
który poraź d. agi w  W arszaw ie gra ł meczt poka­
zowe, zwyciężając gładko nasze czołowe rakiety, 
o ferow ał się P Z L T  na trenera w  Polsce.

.GOLDSTEIN (ŻASS W arszaw a) w ygra ł mi­
strzostwo ten„isowe Lodzii w  nieobecności braci 
Stoi aro w.

L IE B L IN G  bardzo dobrze g ra ł na międzynaro­
dowym turnieju teranisowym w  W arszawie, ule­
gając renomowanemu Bawarowskiemu (W ęgry ) 
8:0. 7:9, 5:7, 3:6, a za*em po ciężkiej walce, pro­
wadząc w  drugim secie 5:1 i trzecim 6:5 (z  1.5). - 
BawarowsLiego pokonał w  Budapeszcie Wittman ' 
6:2, 8:6, 8:6, a w raz z Jędrzejowską parę VodIc-

ka—Hammer 8:6, 6:4.
D W AJ M ibTR ZE  ś W IA l 'A  P R Z E B Y W A J Ą  0- 

BEGNIE W  POLSCE NU b MI I  COCHET Nnrmi 
startuje dziś w  sobotę z Kusocinskim w  W arsza­
w ie  na stadjonie L eg ji w  biegu na 5.000 mir. 
Ponadto biegnie Law a (F in l) mistrz olimpijski 
na 1.500 mtr. z Petkiewiczem na tym dystansie. 
W  niedzielę 20 bm. mecz Nunni— Kusociński po­
wtórzony będzie jako rewanż w  Król. Hucie. —  
Natomiast Cochet i Landry (6-ła rakieta Francji) 
grają 3 dn. w  W arszaw ie w  meczu Racing Club 
de FiaDce—Legja  warszawska z  T l  Gdyńskim i

braćmi Stolarow.
F iN A Ł Y  M IĘDZYNAROD. MISTRZOSTiW EEBC 

N ISO W YCH  PO LSKI. Singel panów: B e  thct—T ł3  
czyński 4:G, 0:3, 6:4, 9:11, 9:7. Francuz zdobył iuP 
strzoslwo Polski. —  Double panów —  Stolarowo* 
w ie—Eifferman, Brosch (Austrja ) 10:8, 6:1, 6:2, 
— Singel pań: Jędrzejowska—Deulsch (Czech.)|
6:0, 6:1. — Double pań; Bertliet Deutsch— Jędrze­
jowska, Pozowska 6:3, 1:6, 8:6. —  Mixdouble: Ję4 
drzejowska, Tloczyński- -pp Berthet 5:7, 6:3. 7:5' 
Zatem 3 tytuły zdobyła Poiska.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na PAŹDZIERNIK br.

S9

y ic ,

Zachwycone:..

f  B4f 7  Ządoji ie we wszystkich apte-
V i l  N «  ■  kach i składach aptecznych

Z I Ó Ł  L E C Z N I C Z Y C H  

OSKARA WCJNOWSKIEHC
przeciwko:

cierpieniom przewodu pokarmowego „1ROTAN* 
wymiotom i atonji kiszek .GARA*
chorobom płuc i błędnicy .ELM1ZAN*
reumatyzmowi, artretyzmowi, pedagrza 

i ischiasowi „ARTROLIN*
chorobom nerek i pęcLetza „UROTAN"
niedomjnaniom skrofulicznym „Ti.ŻAi'1*
chorobom nerwowym i epilepsji .EP1LOB1N * 
chorobom na.ządów trawienia 

i wątroby ,OHOGAL“
oraz kąpiele siarkowo-rcślinne .SUbFOBAL"

Na lą d sn ie  brueznrą o ziole !„C7nittw io w je y U  bezpłatnie

B I U R O  S P R Z E r A i Y  S P B C Y i  I K 6 W

O S K A R A  W O J N O « S I T I E < t n
WARSZAWA, Plac Krasińskich 8 , teł fon 28E -78.

Radość i pewność udrnir się ciasta napełnia za 
chwytem każdą gospodynię. Dlatego panie bardzo 
wyseko cei ,ą Frcazelr Jo pieczenia Bra Oetkera, 
poniews i poręcza im dobhonały rezultat. Ks ęps 
przepisów, jaka się teraz ukazała pod tytułem: 
„Pieczenie sprawia raJosć“  -  około sto stron tek­
stu, 12 barwnych tablic —  pobudzi panie do mnó­
stwa pomysłów w  pieczeniu ciast,tortów idrobne- 
go pieczywa wszelkiego rodzaju.
Kai ,* k ,  o tn y  m «<5 m otna w e w a iy ilk ieb  sklepach albo — w I 
raslą braku na akladĄie — aa kjddeBłsniein znaczka wprost 
o  dem nie. D r . A u g u s t  O e t k e r ,  0 1 iv a - G d a ń s k

HURTOWNIA OBUWIA

KALOSZY I ŚNIEGOWCÓW

H. REIS i P-. GRANDAPFEL
Kraków. G e r t i 8 (Hotel1 City)

251 zostały 
A  ^  „  # o ceny ^
w zniłone
w Chemiczne1 P* alnl i Farbiarni

‘KRAKOWIANKA:
Kraków. Centrala S t a r o u lś ln a  18 . T e l .  1 6 2 -6 7

lELE-GN Nr. 106-88

po-ieca kalosze i śniegowce w naincwŁzych fasonach 
marki: 1 retora, Pepege, Gentleman, Rygawar 1 Wu- 
dsta po cenach ściśle fabrycznych i na warunkach 
bardzo dogodnych.

Ponadto posiada stale na składzie największy w y ­
bór wszelkiego rodzaju obuwia w e wszystkich wiel­
kościach i gatunkach, po cenach konkurencyjnych. 
ObJuga solidna. —  Cennika na żądanie. 723

INSTYTUT RtKTGENCLCCiiCZKY
Spółki podpisanych lekarzy

w J A Ś L E ,  p r r  uB. K cściu siii L. 409 (dom W . P. Steinhausowej)
pod kierownictwem SPECJALISTY RENTGENOLOGA z długoletnią praktyką 
w  kraju i zagranicą, wykonuje prześwietlania, zdjęcia i wszelkie zabiegi lecznicze wcho­
dzące w  zakres rentgenologji.

Br. Ż e l a z n y  dyr. szp. powsz. Br. K. WelfeltJwca
Br. S. Lanes Br. E. Kornmebl

T E L . 1 6 6 -4 6

H LEC ZU R M iA  ZYJIA^KOW A
HYGEENA T E L . 1 6 6 -4 6

Szczepańska 2, róg Jagiellońskiej 
Uwioua Mm koszernego najlepszego mleka
„K o m ite tu  k o s z e r n e g o  m le k a  u  K r a k o w ie ”  — *XuR“ir5 BTłtp T ó

z obór stbjech ped 
n 1.020. m

M d T lIR Y C Z iM E  a D O K S Z T A Ł C A J Ą C E  K U R S Y

„ W I E D Z  A “
KRAKÓW, ULICA STUDENCKA Ł. 14, I. p.
przygotowujące na ustnych Ie.koiach zbiorowych .W 
Krakowa®, oraz w drodze korespondencji, zapołn '» 
cą śwueżo przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek, programów i tema-i 
tów przyjmują

W PISY  na nowy rok szkolny 1931/32 na:
1- Kurs matufyczny gimnazjalny wszystkich ty­

pów i kurs seminarium naucz.
2. Kurs średni 5-tej i 6-tej kl. g>.mn.
3 Kurs niższy w zakresie 4-cl. kł. gimn.
4. Kuis 7-mIu klas szkoły powszechnej.
UWAGA. Uczniowie kursów korespondencyjnych 

otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału 
naukowego, tematy z ó-clu głównych przedmioiow 
do opracowania.

Na torsach „W IEDZA" wykładają najwybitniejsze 
słiy fachowe krakowskich państw, szkól średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) torsów  zb.orowych 
oraz korespondencyjnych posiadamy gabir.ei przy­
rodniczy i geograficzno-gealogiczny. jatc również 
bogatą bibliotekę.

Żądać hezpłatnych prospektów. 864p

KOMUNIKAT
LICYTACJA realności Sauła i Teofili Immer- 

gi-icików, składających się z  kilku parcel grun­
towych i budowlanych, domów mieszkalnych, 
fabryki wódek i gorzelni wraz z  kompletnem 
urządzeniem maszynowem, położonych w  Kra­
kowie i tuż pod Krakowem-, w  Prądniku Czer­
wonym, w  Prądniku Białym, w  Węgrzcach i 
w Batowicach, odbędzie się dnia 30 września 
1931 roku, o godz. 9‘30 rano, w  sali Nr. 48 Sądu 
Grodzkiego Cywilnego w  Krakowie, przy uh 
św. Jana.

O warunkach licytacji informować się można 
w  powyższym Sądzie.
430x Izba Skarbowa w Krakowie.

W P I S Y
do szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„OGNISKO PR A C Y " w  Krakowie, p*-zy ul. M i­
kołajskiej 9, II. piętro, na d z ia ły : 

krawiecki, —  bieiiżniarski, — gospodarstwa 
domowego

odbywają się dodatkowo codziennie w  kance­
larii szkoły między godz. 11— 1. —  Uczenice 
ubogie i sieroty otrzymać mogą miejsce bez­
płatne.

Porzukujesię 
inteligentnej zdolnej kierowniczki
pracowni krawiieckiej, tylko z pierwszorzędnemi re_ 
ferencjami i egzaminem czeladniczym. — Zgłoszenia 
listowne do Adm. „N. Dziennika" pod „Kwalifiko­
wana".

JtEKLAMA E ln iE E E E E E E a  
©GaUa! DZWEGNfA HANDLU!!

i a

Modne wełny na jesieńKraków, . lońaóska 32.
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W sch ód  

słońca 

5 m . 16

Wrzesień
1 9

S ob o la  

8 T is z r i b692

Zachód 

słońca 

17 m. 46

Kursa hebrajskie
przy Crgsniiacji Tarbut 

w Kral: owce
Dla celowego przeprowadzenia hebr: zacji mlo 

dzieży żydowskiej w Krakow ie i skoncentrowania 
•lauki języka hebrajskiego pod kierunkiem p ierw ­
szorzędnych fachowych sil pedagogicznych, przy­
stępuje organizacja Tarbut w  Krakow ie do zało- j 
żenią instytucji kursów języka hebrajskiego i l i­
teratury, której zadaniem będzie uprzystępnić nau 
kg języka hebrajskiego jak najszerszym sferom 
młodzieży żydowskiej. W  tym celu zostanie usta­
nowiona minimalna miesięczna oplata.
, Organizacja Tarbut uprasza wszyslKie wydziały 
Stowarzyszeń młodzieży w  Krakow ie o jaknaj- 
szj'bsze porozumienie się z nią, w celu unifikacji 
(wszystkich kursów przy nich istniejących w  ra­
mach w yżej wspomnianej instytucji. Zgłoszenia 
uczniów i uczenie (początkujących i zaawansowa 
nycli) przyjmuje sekretarjat „Tarbutu" Starowiśl­
n i  58 codziennie między 10—1.

Rafujmy placówkę oświatową!
W  Starym Ratuszu (W olnica) istniała od szere­

gu lat dokształcająca szkoła handlowa, z której 
niejeden wyszeał kupiec
t Przew lekły kryzys gospodarczy zachwiał osta­
tnio tą placówką oświatową tak silnie, że szko- i 
łe  tej grozi zupełne zamknięcie względnie, grun- • 
łowna komasacja.

W inę atoli ponosi i samo społeczeństwo, a zwla 
szcza kupcy Kaizmierza. Miast bowiem posyłać 
swych pomocników handlowych do wspomnianej 
szkoły, pracowników tych przetrzym ywali pod­
czas godzin lekcyjnych w  sklepach, bądź foryto- 
Wali handlowców, nie uczęszczających do szkoły, 
bądź wreszcie nie pilnowali, by wpisani uczniowie 
'do szkoły uczęszczali należycie. Wynikiem tego 
było tak silne zachwianie się frekwencji, że w ła ­
dze szkolne w idziały się w  zeszłym roku ze 
względów  oszczędnościowych zmuszone skoma­
sować tę szkołę z takąż szkołą w  PodgOrzu, skut­
kiem czego odesłana do Podgórza część uczniów 
omijała celowo szkołę, nie chcąc tak daleko cho­
dzić oraz nie chcąc zmieniać swego otoczenia.
■ W  bieżącym roku szkolnym władze postanowi­
ły  mimo kryzysu szkołę tę utrzymać przy życiu 
i wyznaczyły jej nowe pomieszczenie przy ul. 
Aliodowej ™  Jednak znowu nie dopisuje frek­
wencja! Podczas gdy przedtem szkoła ta liczyła 
cztery oddziały, obecnie trudno nawet z powodu 
niedopisania wpisów  stworzyć dwie klasy.
, A  czy nie szkoda placówki ośw iatowej, już 
istniejącej, gdy o stworzeniu nowej mowy być 
nie może, gdy szkoła ta jest jedyną na Kazimie- 

jrzu dokształcającą szkołą kupiecką, a młodzież 
żydowska może z niej Korzystać bez wszelkich 
kosztów  i jakichkolwiek ograniczeń? Czyż nie le­
ży  w  naszym interesie nie dopuścić do je j zam­
knięcia? Przeciwnie! Winniśmy przyjść z pomo- 
;cą zarówno Magistratowi jak i Władzom Szkol­
nym w kierunku wzmożenia frekwencji przez ode­
słanie do tej szkoły wszystkich tych uczniów, 
którzy do niej uczęszczali, a jej dotąd nie ukoń­
czyli i tych, którzy ninją obowiązek ją zabsołwo- 
wać. starając się przytem. by młodzież raz w p i­
sana. do szkoły uczęszczała regularnie.

Leży  to bowiem w  imeresie społeczeństwa, a 
przedewszystkietr kirnców i sfer handlowych Ka­
zimierza, bo wyszkolony pomocnik kupiecki przy 
nosi niettrlko szefow i swemu, ale przed ewszyst- 
łiem  sobie i społeczeństwu nieocenione korzyści.

Dr. S. Slcndig.

Akcja  w sprawie... zwiększen:a 
bezrobocia

Otrzymujemy następujące uwagi w  sprawie, 
którą przed miesiącem na łamach taszego pisma 
[już poruszyliśmy, mianowicie co do mającej na­
stąpić Mkw5dacjl publicznych składów wolnocło­
wych. istniejących w  Krakow ie pod firmą -W o l­
t y  Dom Składowy S A .“ :

Oka zuje się. że akcje Wolu ego Domu Składowe­

go są w posiadaniu Polskiego Towarzystwa Han­
dlowego S. A. w  Krakowie, że Towarzystwo to 
postanowiło sprzedać magazyny W olnego Domu 
Składowego Ministerstwa Po '‘zi i Telegra łów. na 
magazyny krakowskiej Dyrekcji Pocztowej, oraz 
że pośredniczy w tej spra,vie Zakład Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych we Lwowie.

Nadzwyczaj ciekawa jest lulaj rola Zakładu U- 
bczpieczeń. Skarb Państwa daje Zakładowi Ubezp 
w  zamian za odstąpienie magazynów W olnego Do­
mu Składowego pewne grunta, które Zakład pra­
gnąłby do swych ce lów  zużytkować. Ustalono 
już jednak, że grunta te są <Lla Zakładu Ubezp. 
nieodpowiednie, wobec czego odstąpi je Zakład 
Magistratowi miasta Krakowa z tern, że M agi­
strat wymieni je na inne. Wartość wymienionych 
gruntów jest oczywiście różna, a Skarb Państwa 
musi tyle ze swych gruntów odstąpić, aby Za­
kład Ubezpieczeń mógł za magazyny W olnego 
Domu Składowego zapłacie Polskiemu Tow arzy­
stwu Handlowemu odpowiednią ilość setek tysię­
cy złotych. Magazyny te mają być następnie — jak 
już wyżej zaznaczono — oddane do użytku kra­
kowskiej Dyrekcji Pocztowej w  zamian za o trzy­
mane grunta państwowe.

Ty le  zatem niezwykłych, skomplikowanych w y ­
siłków nad utrąceniem lej pożytecznej, samowy­
starczalnej i cieszącej się ogólnem zaufaniem pia-' 
cówki, jaką jest be zwątpienia W olny Dom Skła­
dowy. — poto, aby krocie tysięcy złotych mogły 
dostać się w  posiadanie Polskiego Towarzystwa 
Handlowego.

Okazuje się, że decydujące czynniki nie chcą 
brać pod uwagę strat, na które skazane jest miej 
scowe kupieclwo przez likwidację składów w o l­
nocłowych i nie chcą także wziąć pod uwagę fak­
tu stworzenia tą drogą — i z pomocą funduszów 
społecznych — n^wej rzeszy bezrobotnych.

Czy zamiast wysiłków  nad zrealizowaniem tego 
skomplikowanego „interesu" nie byłoby w łaści­
w ie j zobowiązać Zakład Ubez. aby w  zamian za 
otrzymane grunta państwowe poprostu wybudo­
wał krakowskiej Poczcie potrzebne jej magazy­
ny? Wszak w  dzisiejszycn czasach tylko takie za­
łatwienie tej sprawy byłoby, uzasadnione. Roz­
poczęcie budowy oupowiedmieb magazynów dii a 
Poczty krakowskiej-’ um ożliw iłoby tej iństylucg? 
nabycie tą drogą zupełnie odpowiedni eh do swe­
go przeznaczenia objektów, uniknięcie stworzenia 
nowej licznej grupy bezrobotnych, dając zarazem 
upragnioną pracę zn icznej-ilości dotkniętych nę­
dzą bezronocia pracowników.

Czy kompetentne Czynniki zrozumieć tego nie 
potra fią? ' . . .

Rezerwiści a Sądny Dzień
Rezerwiści Żydzi, powołani na ćwiczenia na 

dzie 21 bm. (Sądny Dzień), mogą —  jak o  lam już 
informowaliśmy —  zgłosić się- do szeregów w  
dniu następnym tj. 22 Września W  wypadku. gdy 
powołany mieszka w  jakiejś odleglejszej miejsco­
wości, może zgłosić się w  odnośnej formacji 
wojskowej zamiast 21-go dopiero 23-go września. 
Fakt w ię c  zgłoszenia się 22-go lub 23-go nie bę­
dzie uważany jako opóźnienie.

. nfcjf*- - —
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A P T E K : W: Grodzka 

22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Liietla 36 i Kalwaryjska 27.

—  SZ. N IG IE R  W  K R AKO W IE . Znakomity 
krytyk żydowski i świetny publicysta Sz. N ig ier 
przyjeżdża w  czwartek dnia 24 bm do Krakowa 
i wygłosi w  sobotę dnia 26 bm. w  sali Teatru 
Żydowskiego przy ul Bocheńskiej o  godz. 8 w ie­
czór odczyt n. t. „Kryzys w  życiu żydostwa i kul­
turze żydowskiej".

N ig ler przyjeżdża z W ilna, by zwiedzić Mało- 
polskę, skad -wyjeżdża do Rumunji.

—  Z POLSKIEJ A K A D E M jI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału filologicznego P A. U od­
będzie się w  poniedziałek 21 bm o god,. 6-tej 
Porządek dzienny: 1) Posiedzenie naukowe: Czł. 
St. W indakicw icz. przedstawi pracę prof Julja- 
na Krzyżanowskiego pt. Romans polski X V I w. 
Potem odbędzie sie posiedzenie administracyjne

— POŚW IĘCENIE DOMU W YCIECZKOW EGO. 
Jak już donieśliśmy, uroczyste poświęcenie M iej­
skiego Domu W ycieczekowego w Oleandrach na­
stąpi dziś w  sobotę o godzinie 12-tej w południe.
0  żywotności Domu W ycieczkowego oraz o  jego 
istotnej potrzebie świadczy fakt, że w  ciągu kilku 
oni od jego otwarcia, mimo ukończenia sezonu 
wycieczkowego, już cztery większe wycieczki 
szkolne oraz kilkanaście luźnych grup turystycz­
nych z domu korzystały Dalsze zgłoszenia w pły­
wają w  w ielkiej ilości Taryfę opłat obliczono 
łącznie z należytością za pościel, światło, opał
1 obsługę, dla młodzieży szkolnej oraz zespołów 
wędrownych młodzieży od 80 gr. do 1 zł dla w y ­
cieczek nauczycielskich 120 zł. dla wszystkich 
inr ych grup wycieczek po 3 zł od osoby za do-

K  R  A ^ K  W

GRODZKA 5-7 PLORJAŃCKA 28
hę. Należytości te dotyczą również polskich wy- 
cieczeK z zagranicy. Obce wycieczki plącą od 1.50 
do 5 zł

— KOMISJA STATYSTYCZNA R A D Y  M IASTA  
na odbytem onegdaj posiedzeniu dokonała jedno­
myślnie wyboru przewodniczącego w  osobie prof 
JjijmesfJ^ckiego oraz zastJLóy przewodniczącego 
w  osobie Goc. dra Langroba. W toku one ad, które 
się odbyły w  obecności wiceprezydenta miasta 
dra Ignacego Landnua, komisja wysłuchała spra­
wozdania jakie złożył naczelny komisarz spiso­
w y z dotychczasowych prac przygotowawczych 
do II  powszechnego spisu ludności, wyznaczone­
go na 9 grudnia 1931 r., poczeai. uprosiła prof. 
Kumanieokiego, by jako delegat, komisji wykony­
wał w  jej imieniu stały luutzór nad akcją upesową.

_  RUCH LUDNOŚCI K R A K O W A  W U P O U  
BH. W  ciągu miesiąca iłpca br. zawarto w K ra ­
kowie małżeńsiw 152 (187), w  tum chrześcijań­
skich 133 (140). Urodziło się żyw o dzieci 359 (395) 
nieślubnych 57 (75), w  czerni z nmiżeństw żydów 
sl ich rytualnych 15 (27). W śród żyw o u/rodzo- 
nycn było cnłopców 195 (202)'. W  tym samym o. 
K,-osie czasu zmarło osób 3t)0 (2/3), z czego ndej- 
scowyeh 188 (173). Liczba zma: łych w  szpitalacu. 
wynosiła osób 185 (156). Z przyczyn śnuęrjSd aaj- 
w ięcej przypada ma gkuźłicę 48 i  na row o lw ory  
32. W śród zmarłyęjj sbyło chrzęści, hu 239 (720), 
Żydów 61 (44).

•t- RUCH TE LE FO N IC ZN Y  M IĘ D ZY  KRAKO * 
W jśM a  AITSTRJą . Z dniem lO bm. w prow ad io  
no ruch telefoidcziiy m/ędzj Krakowem z jednej 
strony a Rad. Gleichenbecg, Cumpoldcki cfaen, Her 
zogenburg Kaltemeutgebom, KlastermauUurg, K o i - 
neneubuu g, Nieulęegbach, Liesimag. 'Pechtotodorfy 
Pernitz, Sauerbrimm, St. Pólter. ctookerau. Słi.obl 
bałden ara Wórthersee i  Western z  dnugiej s łro
ny

— PLON WCZORAJSZEGO DNIA, W  ciągu dnia 
wczorajszego policja areszt o wał a J abton o wskiego 
Kazimierza (lat 23) ełełctfOiecbnikE za kradzież pła­
szcza męskiego i piecyka elektrycznego na szkody 
Dra Józefa W  ac.hit la, zam. przy ul. Krupniczej 8, 
Eleema Romana (lat 18) za kradzież kwoty około 
50 zł. z puszki w  bożnicy przy w. Nowej, Piesza Ma 
r ana Ua-t 21) za kradzież 30 zł i ubrapła męskiego 
na szkodę Wojasa Józefa, zam, w  Dąbiu,

—  POTRĄCONY PRZEZ MOTOCYKL POCZTO­
WY. Na ulicy Karmel i ekiej potrącił motoc; kł po­
cztowy Kr. 5958 Józefa Onucę (lat 49), robotnika, 
żarn. w Borku FaJęckiin, który doznał zdarcia na­
skórka na Iewęj nodze.

—  SAMOCHÓD I ROWER. Na rogu ul, Karmelic 
kiej i Piotra Michałowskiego naj-^chał „amochód 
prowadzony przez Jana Marciniaka na jadącego 
towerem Kazimierza Janerczyka (lat 16), który 
szczęśliwie wyszedł bez szwanku.

— D A Ł  SIĘ NABRAĆ  Konstanty Pozmachowski 
robotnik zam. w  Ta m or om, bęoąc na Rynku Kle- 
parskim kupił „okazyjnie" od nieznanego osobni­
ka metalowy pierścionek, jako złoty, płacąc za 
niego 10 dolarów.

—  U C ZC IW Y ZN A LA ZC A . Franciszek Sroka, 
kolejarz złożył w  koimsarjarie policji na dworcu 
pewną kwotę pieniężną, która znalazł na scho­
dach w westybulu dworca w Krakowie.

— N IE  N A L E Ż Y  SPAĆ N i  BRZEGU W IS ŁY . 
\V czasie drzemki na brzegu W isty skradziono 
Maksowi Szleiclierowi. urzędnikowi zam. przy u! 
Smoczej 8, z kieszeni marynarki zegarek z łańcu­
szkiem wartości 70 zł

—  C ZTE R Y K U R Y  i cztery pary butów skra­
dziono M. Rosenbaumowi z podwórze domu przy 
ul. Agnieszki 7. — Z mieszkania Jana Kowalskie­
go, drukarza, zam. przy ul Czystej 19, skradł nie­
znany sprawca 4 pary butów wartości 90 zł.
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Zonobójca przed ławą przysięgłych
Dzii zapadnie wyrek

— WYSOKKJH TATR. OWiwme o 30-40 proc. 
oe&3 w hotelach i pensjonatach Wysokach Tatr, 
Otwartych zresztą przez cały rok bez przerwy, po­
siadają silę atrakcyjną dla licznych kuracjuszy i tu­
rystów, unikających gwaru i tłoku sezonu główne­
go. Wybitnie klimatyczna właściwości Wysokich 
Tatr. ich wspaniały suchy, często kontynentalny kli­
mat. i wreszcie ustabilizowana tutaj pogoda zapew­
niają każcJeu.u ir.axi.nikn \. ypoczynkr Sezon 'obec­
ny — pomimo ogólnej depresji gospodarczej w  
Europie zapowiada się b. dobrze. 447

— PIECZENIE SPRAW IA RADOŚĆ! Potwierdzą 
to chętnie wszystkie gospodynie, używające 
dra Oet.Kera proszku do pieczenia „Backdn“ /-f Od 
pierwszej chwili .lapetiE® je cudowne uczucie pew­
ności, że wszystko uda łm się dobrze. Pozatem w:e 
dzą gospodynie dokładnie, że pieczywo icb smakuje 
wyśmienicie. Nie należy zapominać nigdy o tem, że 
ciasta stanowi wysokowar+nściowy środek odżyw­
czy w najsmaczniejszej postaci. Słowem, ciasto Det- 
kers jest zdrowo i tanie z ara zer... Każda gospodyni 
winna skorzystać z mnóstwa inicjatywy, zawartej 
w nowym rozszerzonym zbiorze przepisów dra Oet- 
kera „F “ . Książkę tę otrzymać mużna wszędzie —  
za 40 groszy. 788p

iM 3 E n m z m
GIEŁDA KRAKOW SKA

Kraków , 18. 9. 1931. Akcje w  zaniedbaniu. Do­
lar bez zmiany.

Zebranie giełdowe cechował prawie * zupełny 
brak zainteresowania. Większość efeklów w  zu- 
pełiijii. ZaBiedabniu. Ruch. panował ospały Uspó- 
sobden-ie bez ochoty Poszukiwano jedynie Cho- 
dorowa przy braku materjału. Do transakeyj pa • 
pderami oficjalnie, notowanemi me doszło.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
W ałuty i dew izy oifcjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międzybankowych tendencja bez zmiany. Ilość j 
Zaofiarowanego towaru wystarczająca przy ma- J 
kim zapotrzebowaniu. Nastrój spokojny W Kra , 
kow ie dolar gotówkowy 8 91—8.93, czeki banko­
w o  8.91 i  jedina czw do S 93

KraKjW ska giełda zbożowa z dnia 18. 9. 1931. 
IPszenica dwór i  czerw  stand. 28.50—2-4, biała 23 
•—23 50, targowa stand. 22 .50—23. owies dworski 
•taind. 22.50- -23.50, targow y stand. 21.50—22, ję ­
czmień na krupy staml, 19—20. Reszta bez zmian. 
Tendencja spokojna. Dowozy małe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arcząwa, 13. 9 PA T . Akcje: Bank Pclski 115, 

115 i pół, LLłpop 13 i jedna czw. Pożyczki: 4-proc. 
Inwestycyjna seryjna 90. 5-proc. konwersyjna 44 
i  pół, G-proc. dolarowa 66, 7-proc, stabilizacyjna 
63, 61. 10-proc. kolejowa 100, 8-proc Listy zast. 
BGK 94.

Waluty: Dolary 8.91. 8.93, 8.89. Dewizy: Londyn 
13 38 i  pół, 43 49. 43 28, N ow v Jork telegr. 8.929.
8 949. 8 90, Paryż 35, 35.09. 34 91. Praga 26.45. 26 51. 
26.39, Szwajcurja 174 25, 174.68. 173.82, Wiedeń 
125.53, 125.84, 125 22, Benin 21192.

G IE ID A  POZNAŃSKA
Poznańska giehla zbożowa z dnia 18 9 1931 

Żyto 21 i pół do 22, pszenica 20 i irzy czw. do 
21 i trzy czw , owies 19 i poi do 20 i pół, mąka 
żytnia 33—81. pszenna 32- 34. jęczmień przemia­
łow y 19— 20 i pól, o wio* 19 i trzy czw. do 20 i 
trzy czw. Tendencja spokojna

GIEŁDA ZGRYCHSKA
Zurych. 18 9 P A T  P a r y ż '20.08 i jedna e rw , 

Londvn 24.89 i- pół. Nowę Jork 512.25, Bełgja 
71 222 i pól. Włochy 2680.' B it lir. 120 80. Wied< ń 
72. Praga 15.15, W arszawą 57 35. Budapeszt 9002 
i pół, Bukareszt 305 i jedna czw

G IF łD A  WIEDEŃSKA
Wiedeń, 18 9 P A T  Waluty ; dew izy Bukareszt

4 22 i siedem ósmyi-h do 4 24 i siedem ósmych, 
Londyn 34.52 i trzy ósme do 34 C2 ' trzy ósme. 
Now y Jork 709 95—712 45. Paryż 27.85 j pój do 
26 97 i pół, Praga 21 03 ;,i> pięć ósmych do 21r1l i 
pieć ósmych. W arszaw > 7952^-7981* Żu-ych 138.55 
— 139.05. Amerykańskie 712—716. Niemieckie 
167 70^-168 30. Angielskie 34 43 i pól do 34.59 i 
pół. Szwajcarskie 13845--13925, Częsjtię 21—2112

P a p i e r y  wartościowe; Rentą koronowa 031tJ.
' V - • ••••>** 1. Galicja 12

IDPOW IEDZI REDAKCJ*

S T A Ł Y  CZYTELNTK  Z U L  E O LE TE K : W  
Głównym Rynku. obok kościoła Marjacbiego, to 
samo stawisko! Nic nie da się zrobić.

Kraków, 19 wrześn.a
Ogólny obraz trgedji, jaka rozegrała sie w  mie­

szkaniu oskarżonego o żonobójstwo Mieczysława 
Kochanka w  dniu 15 stycznia £>r ifeuipelnity na wczo 
Tajszej rozprawie zeznania świadka norentyny B>a 
łasowej, która perwsza zauważyła krytycznego 
dnia krzyki i bieganinę Przechodząc koło mieszka­
nia Kochanków —  mówi Bialasowa — koło godz. 
7.30 rar.o, usłyszałam kobiecy glos, wołający ratun­
ku oraz odgłos bosych kroków, biegnących z poko­
ju do tcuchni. Krótkie szarpanie klamką, po którem 
nastąpił

ŁOSKOT UPADAJĄCEGO CIAŁA
koło drzwi. Głos kobiecy wołał teraz „Księdza!" 
Na co odpowiedział głos męski ,Co? Księdza Gi? Tu 
bie księdza?" Za chwilę ujrzałam stówę p. Kochan­
ka, wyglądającego przez drzwi i wołającego „poli­
cja", „pogotowie".

Zeznania te obrazujące najdokładniej straszną 
tragedię, rozgrywającą s,ię podówczas w  mieszkaniu 
Kochanków wywarły bardzo silne wrażenie, spotę­
gowane jeszcze, gdy na sali rozpiaw  zjawili stę ro­
dzica zamordowanej Andrzej i Katarzyna Caputowie. 
Zdławionym głosem mówią o historii małżeństwa Ko 
chanków. Jak długo małżeństwo mieszkało u nich w  
Chrzanowie, nie zauważyli żadnego cienia w  poży­
ciu

„JAK ANIELI W  NIEBIE
żyli zgodnie i harmonijnie mieszkając u nas“  —  mó 
w: ojciec zamordowanej. Oskarżony siedzi złamany, 
zakrywa dłonią oczy i płacze...

Przed trybunałem staje ojciec oskarżonego Teo­
dor Kochanek, siedemdziesięcioletni starzec, emeryt, 
opewiada o. młodości syna, który zmienił się grun­
townie po ożenieniu się. 2 początku żyli „gooire. 
Dopiero później zaczęły chodzrć słuchy, iż synuwa 
chodzi" z jakimś Bronkiem. Po wyjeździć do Brze 

sKa otrzymywał od nich listy, gd m  nieraz, prosili
0 pomoc, której im nie odmawiał °ewnego razu do 
stał ust od synowej, gdzie nazywa swego męża 
,,war}ątetn“ . L/ist ten zadziwił go bardzo. W  stycz­
niu br. posłał im ostatni raz przez młodszego syna 
kilkadziesiąt złotych. Kończ”  swe zeznania płacząc
1 siada na sal) niedaleko rodziców śp. Kochankowej. 
Siedzą obok siebie Todzice nieszczęsnych dzieci 2

OPŁAKUJĄ SMUTNY LOS,
który zaprowadził ich córkę do grebu, ich syna na 
ławę oskarżonych...

Sylwetkę zamordowanej przedstawia dokładniej 
świadek Granowski, który bywał często u Kochan­
ków' w Chrzanowie. Ś.p. Kochankowa zrobiła na nim, 
;ak mówi „nie bardzo" wrażenie. Mówiła z 
nim u rzeczach, które on uważa za nieiicujące z god 
r.ością kobiety zamężnej, a nawe' chciała go skłonić 
do ściślejszej przyjaźni, zapraszając by przyszedł do 
nżęj, „gdy męża nie będzie w  domu". Uważał wo­
bec lego, iż

PROW ADZIŁA SIĘ LEKKO
W  tem miejscu doehudzi do starała pumiędzy proku 
morem , świadkiem a obrońcą, gdyż prokurator, sta 
iąc w' obronie czci zamordowanej, żąda umotywo­
wania słów „prowadziła się lekko".

Obrońca dr. Woźn.akowski: Swiiadek ma tylko mo 
wić o swych spostrzeżeniach, a nie ma piuwadzić 
dowodów.

Prokurator: Chodzi mi o to, czy świadek ma dc- 
w'ody że ś.p. Kochankowa prowadziła się lekko

Świadek: Nie. dowodów nie mam. uważałem tyt­
ko tak na tej podstawię, że mnie zapraszała Dod nie 
obecność męża.

Toruń 18. 9. PAT . W  nocy z 17 na Ig hm. 
pod Płockiem wydarzył-' się katastrofa lotni­
cza łyiianowicie około północy spadł w pobliżu 
Płocka samolot, biorący udział w centralnych 
zawodach lotniczych, typu Poleź XXV. Załogą 
samolotu, w  składzie ppor. obserwatora Borow 
óa i starszego sierżanta pilota Kopeiucha, po­
niosła śmierć. Przyczyn katastrofy nie ustalono 

Inne samoloty biorące udział w zawodach Ią 
duję w Toruniu co 20 minut i w takich samych 
odstępach czasu odlatują w kjerunku pjznania 
Do godziny 15 przybyło do Torunia 16 apara­
tów, -Jednym z nich przybył zastępca szefa de­
partamentu aeronautyki MSWoisk. płk, Sen- 
dorek.

Warszawa 18. 9. Sin. Dziś wieczorem na lot-

N ow y moment do sprawy wprowadzają zeznania 
świadka Weinblatta, u którego ś.p. Kochankowa pra 
cowała ostatnio jako agentka sprzedaży bielizny. 
Wystawia zmarłej jak najlepsze świadectwo. Ostat­
ni raz widział ją 14-gń stycznia, gdzie była u niego 
w sklepie do godz. 10-tej wieczór. Jest to sizczegół 
c tyle ważny, że Kochanek twierdzi iż o tym mniej 
więcej czasie widział żonę stojącą pod domem ze 
Skrobotowiczom, Po przesłuchaniu' kilku jaszcz* 
świadków, następuje

ORZECZENIE LEKARZY ZNAW CÓ W
Prof. Olbrycht przedstawia protokół sekcji zwłok I 
dodatkowych badań, z których wynika, iż denatka 
doznała szeregu ran na głowie, nad czołem, koto 
ucha, na policzki, na szyji, na karku i na piersi. Ra­
ny te zadane były trojakiego rodzaju narzędziami, 
tj. prawdopodobnie nożem, tasaGern i narzędziem 
tęperr (.tłuczkiem),

ORZECZENIE CO DO STANU UMYSŁOW EGO 
OSKARŻONEGO

składał znawca Dr. Jankowsid. Badanie Kochanka 
wykazało, że jest on zupełnie "drów na umyśle i 
nie przechodził żadnych chorób umysłowych. Jest 
on jednak osobnikiem o

NIEDOW ARTOŚCIOW OŚCI FTYCZNEJ 
1 MORAINEJ

l  oraz skłonności do alkohoiu. Oskarżony ma fenom* 
; naluą pamięć. Stan jego w chwili dokonania czym, 
j należy uważać za bezwzględnie poczytalny, i brak 
j jakichkolwiek momentów zamroczenia. Natomiast 

jeśli chodzi o obciążenie dzleoziczne to dwaj bracia 
matKi byli umysłowo chorzy, co mogło się do pewne 
go atopaia odbić na umysłowości oskarżonego.

Jako ostatni świadek zeznawał

SĘDZIA ŚLEDCZY Dr. CZUCHAJOWSKI,
który poznał Kochanka jeszcze w roku 1920 w cza­
sie służby wojskowej, znał go jednak lylko pobież­
nie, Kochanek pizy szedł do niego w  styczniu br., 
prosząc go v> poradę w  sprawach familijnych, wspo 
minając, iż żona go zaraoiza Świadek poradził mu 
wówczas separację, a gdy Kochanek obstawał przy 
dalszem pożyciu z żoną, cncąc usunąć z mieszkanie 
owego „mężczyznę". poradził mu św!ajek wniesie­
nie odpowiedniego pisma do Starostwa Grodzkiego, 
Było to w przedzień wypadku, tj. 14 stycznia. Naza 
jutr z świadek, jako sędzia śledczy był na miejscu 
zbrodni 1 przedstawia diwiie tezy,

W  JAKI SPOSOB POPEŁNIONO ZBRODNIE:
1) Główne uszkodzenia ciała, zostały zadane albo 

osobie leżącej w łóżku, aibc też przechylonej nad 
łóżkiem, wtedy .ednak ciało musiało zostać przenie 
sione do kuchni,

albo też 2) Najpierw zadano ofierze kilka ciosów 
kolo łóżka, a gdy ona uciekła do kuchni, sprawca 
pobiegł za nią i w kuchni zadał jej morderczy cios. 
Świadek skłania się raczej ku tej dru-uej tezie, a 
przemawiają za tem drobne krople krwi na chodni­
ku z pokoju do kuchni, które mogły powstać tylko 
w szybkim biegu, gdyż otia.ra silnie krwawiła oraz 
bryzgnięcie krwi na szafie w kuJuii, stojącej kołu 
oicmany, świadczące, iż musiała tuta], jeszcze żyć.

Gdy świadek dowiedział się następnie, iż chodzi o 
jego znajomego 1 będziie musiał występować w cha­
rakterze świadka, oddał prowadzenie śledztwa sę­
dziemu Dr W ątorow i

Na dzisiejszej rozprawie sędziowie przysięgli o- 
trzymalą pytania, poczem po wywodach końco­
wych udadzą się na naradę nad werdyktem. Wyrok 
oczekiwany jest dziś w godzinach popoludmowych

nisku warszawskiem miała miejsce również kg 
tastrofa lolr,ięza wojskowa. Podpor. W ójcicki 
z IV  pułku lotniczego przybył samolotem m y­
śliwskim z Torunia <lo Warszawy, a wieczo­
rem wystartował do łolu powrotnego. Znajdu­
jąc się na niewielkiej wyrokości u wylotu ul. 
Topolowej nad lotniskiem cywilnem aparat od 
mówił posłuszeństwa i runął na dach hangari 
polskiej lin ji lotniczej Lot. Aparat przebił dach 
piiot został zabity na miejscu i tylko cudem 
nie stała się nic mechanikowi, który znajdo­
wał się w hangarze, oraz dzięki niesłychane 
przytomności pilota który zginął, nie nastąpił 
olbrzymi pożar. Św. podpor. W ójcicki miano­
wicie wyłączy? kontakt z aparatu, dzięki czemu 
nie doszło do pożaru.

Dwie straszne katastrofy lotnicze
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B ią i akustyki...
Musimy jeszcze raz wrócić do poruszonej 

przez nas wczoraj sprawy echa, jakie pogromy 
berlińskie wyv* olały —  u nas- Oto w numerze 
z  18 bm. zabiera głos główny organ sanacu 
„Gazeta Polska" udzielając prasie żydowskiej 
iw  Polsce takiej samej reprymendy, jaką mogliś- 
jimy onegdaj wyczytać na łamach „Czasu" W  ra 
>ie jakiegoś ..pobicia" w  Polsce „prasa żyaow- 
|siKa —  powiada „Gazeta Polska" —  wrzask (!)
I pcdnosi na całą Europę, puszczając w  nucili wszys 
■tkie (!) swoje agencje prasowe, fotograficzne 
■itd-‘\ podczas gdy ,,po wypadkach niedzielnych 
:w  Berlinie dzienniki żydowskie-wychodzące w 
j-Pclsce zachowały się ozięble nie krzyczą- nie 
żądają żadnych nadzwyczajnych komisyj, nie 
umieszczają fotografii"
' Dila sprostowania faktycznego należy prze- 
•dewszystkiem zaznaczyć, że kłamstwo pizez 
to, że się ie powtarza niezliczone razy. nie sta­
je się przez to jeszcze prawdą, ale pozostaję na­
dal całkiem zwyczajnem — kłamstwem. Ta- 
kiem kłamstwem jest twierdzenie, jakoby ko­
misje zagraniczne, które bawiły swego czasu 
w  Polsce w wyniku ekscesów antyżydow­
skich, były wyniKiem starań, zabiegów lub 
żądań żydowskich. Komisję Morgenthaua spro­
wadził do Polski — Paderewski. Komisję Stuar 
ta Samuela przysłała Anglia. Żydzi nie doma- 
,gali się jej., ani nie wołali o nia- Takiem samem 
'kłamstwem jest, jakooy społeczeństwo żydo­
wskie w  Polsce, lub którykolwiek jego czynnik 
ape’ował lub zwracał się w sprawie ekscesów 
'antyżydowskich — do Ligi Narodów- Oba te 
.twierdzenia są wiendnem kłamstwem, co w 
:imię prawdy raz jeszcze należy przypomnieć i

Niedawno arcszloY/ano w  Marsylji marynarza 
oraz kapitana okrętu greckiego .. Meny", podej­
rzanych o zamordowanie radjolelefonisly koręlu. 
Zeszłego roku usłyszano na stacji radjowej w 
Marsylji wołanie poprzez eter: ,Mordercy napa­
d li m.n.ie‘ ‘ . Skonstatowano, ż.3 wezwanie o pomoc 
rozległo się na okręcie greckim Ateny", Gdy 0- 
kręt zawinął do Marsylji, zarządzono natychmiast 
■śledztwo, które pozostało jednak bez rezultatów. 
Znaleziono wprawdzie drzw i do kahyiy radiote.łp- 
fonisty wyłamane, ale kapitan oświadczył, że 
drzw i w  tym stanie oddnwna sie znajdowały. ra- 
djotelefonisła zaś dostał pomięszanin zmysłów i 
w  K a iro  oddany został do zakładu dla umysłowo 
chorych Radjoleleionista ów  nazywał się Tritly. 
N iedawno wyrzuciły fale na wybi zeże francuskie 
zwłoki, w których rozpozn no T v illy ‘ego. Znale­
ziono również notatki, z których wynikało, że za ­
mordował go majtek nazwiskiem Maopherson i 
że kapitan Maephersonowi pomagał. Obaj wrzu­
cali do morza radjotelefonistę. w  przypuszczeniu,

mlftrzs śwista lock eta
Warszawa 18. 9. P A T . W  dniu d zis ie jszym  

na kurtach L eg ji p ierw szy  m ecz m ięd zy  m i­
strzem  św iata  Cochctem, a Maks.am S lo la ro - 
w em  trw a ł okrągło 2 i pól godziny, wobec cze 
go  d ru gi m ecz L an d ry  —  T łoczyńsk i, m usiano 
p rzerw ać po p ie rw szym  secie p rzy  stanic 2:2, 
wobec zapadających  ciemności, Mecz odbędzie 
się ju tro . W y n ik  m eczu Cochetar ze Stołaro- 
wtttm m ów i sarn za siebie. W  p ierw szym  se' e 
Cochet nieco lekcew ażąco odnosi się do Stola- 
rowa. P ie rw sze  geonv uczą go ednak, że spra 
wa nie p ó jd z ie  gatdko. D r ’ "' r*? niespodziewa 
nie wygrywa Stolarow 7:5, to samo w  sfecie 
trzecim 6:4 dla Maksa Stołarowa. Przerwa ira- 
staje stan setów 2:1 dla Polaka. P o  p rzerw ie  
Cochift bierze się ostro do pracy i wygrywa 
czwartego seta gładko 6:4. N a  początku p ią te ­
go decydującego set u wszystko przemawia za 
zwycięstwem Francuza. Cochet prowadzi 4:1.

11 ycli nam zarzutów co do łagodnego lub ozię­
błego ustosunkowania się do pogromu w  Berli­
nie. Zarzut ten opiera się poprosto na błęd­
nej.. akustyce. W  rzeczywistości prasa żydo­
wska w Poisce pisze tak samo w  takim samym 
ionie i z tern samem nastawieniem o ekscesach 
antyżydowskich w  kraju, co i zagranicą. Różni 
ca nie ma miejsca po naszej sLcnie, tylko po 
■stronie naszych krytyków- To co piszemy o 
wypadkach zdarzających się w kraju, razi ich 
bardziej, niż to co piszemy o podobnych wy­
padkach, zdarzających się zagranicą.. Gdy pi­
szemy o tem. co się stało w Salonikach, w  
Rumunii lub Berlinie, przyjmują to obojętnie do 
wiadomości, bo ani nie wzrusza icli los pogro­
mionych, ani nie obchodzi ich wiele stanowisko- 
pogromczyków- Natomiast o  wyp idikach, zda- 
rzc jących się w  kraju nie mogą myśleć spokoj­
nie i obiektywnie, bo za pogromezyków są w  
mniejszej lub większej mierze ostatecznie odpo 
wiedzialni. Najlepszy dowód, że polska prasa 
socjalistyczna, która sama od siebie pogromy 
potępia, nigdy nam nie zarzuciła, jakobyśmy 
ekscesy antyżydowskie w Polsce wyolbrzy­
miali a zagraniczne umniejszali, kierując się ja­
kąś specjalną antypolską tendeiwją.

„Gazeta Polska" zatytułowała swój artyku­
lik wymierzony wzeciw  prasie żydowskiej 
słowami: Sposoby reakcji". Otóż, drodzy pa­
nowie, sprawa przedstawia się w rzeczywisto­
ści tak, że nie my, ale W y reagujecie inaczej na 
ekscesy antyżydowskie w kraju i zagranicą. 
Krajowe umniejszacie i łagodzicie, albo je na­
wet wprost przemilczacie, a o zagranicznych 
piszecie — prawdę. My zaś. jako poszkodowani, 
zobowiązani jesteśmy, niestety, do pisania 
prawdy — w  każdym razie... (b)

że już zmarł wskutek ran odniesionych. W  rze­
czywistości T r illy  byt lylko ranny i zdołał się u- 
ratować na jakąś’ rafę, gdzie spisał swoje oskar­
żenie. Polem zdaje się zm art wskutek ran, a do­
piero po kilku miesiącach morze Wyrzuciło jego 
zwłoki na wybrzeże.

Kapitan i marynarz, niczego się nie spodziewa­
jąc, przybył do Marsylji, gdzie ich aresztowano. 
Mncpherson natychmiast przyznał się do zbrodni, 
nic kapitan wypierał się winy i dopiero, gdy m.i 
przedłżoooo zapiski radjotelefn.oisty i gdy go 
^konfrontowano z Macphersonem. również się 
przyznał. Kapilan zeznał, że rad jotclefonislę za­
angażował w  Kairze, a radjotelofonista nic w ie­
dział. że okręt zajmuje się w łaściw ie orze iytnic- 
Iwcm narkotyków. Kapitan obawiając się, że oa- 
djotelefonista go zdradzi przyrzekł Mawhersono- 
wi dziesięć funtów za zamordowanie T riliy 'ego  
W  ten sposób wyszedł na jaw  mord, odkryty 
przez fale radjowe.

i' M akiom Sfolarowem
„ , m Stolarow  gra jacy  n adzw ycza i sku 

tecznie i mądrze n ie ly lko  w yrów n u je , lecz z-rs 
b yw a  prowadzenie, P rz y  sian ie 5:4 dla Stola 
row a, Malchfcall pada w  sam róg kortu i m*- 
zosta je  odb ity  przez Cocheta. M ecz pow in ien 
być w yg ran y  przez Stołarowa, ni stety sędzia 
ltn jo w y  ośw iadcza że p iłka S to łarow a była  
zła. T o  decydu je w  p ierw sze j m ierze 0 spad­
ku szans StolaTOwa, k tóry  z trudnością opa­
n ow u je  w ysok ie  napięcie nerw ow o, z jakiem  
w a lczy ł przez cały czas g ry  z m istrzem  św ia ­
ta. Francuz w yrów n u je , zdobyw a następne 
d w a  gem y i set w y g ry w a  7:5.

-  -o§o----
TRÓJHECZ LEKKOATLETYCZNY

Dzisiejszy trójmecz lekkoatletyczny pomiędzy ko- 
biecemi reprezentacjam Maktkabi — Cracoyii —  Le­
gat zapowiada się bardzo zaimum-jąco, ze względu , 
na udział nijepszych lekkoatletyk Krakowa. Po - I

Str. 13.

Ufo bezzw łocznie
zaprenumeruje „N ow y Dziennik”  ? równocześnie 
uiści przedpłatę za miesiąc październik 1931 r„ 
bezpośrednio w  Administracjo, ul. Orzeszkowe; 7, 
Telefon 102-79, lub czekiem P. K. O. Nr. 400.630, 
otrzyma

„H O W Y B Z IE N H ir
BEZPŁATNIE
do końca bieżącego miesiąca
Prenumerata wynosi w  Krakowie 2 dostawą do 
domu miesięcznie Zł. 6‘20, na prowincji z prze­

syłką pocztową Z!. 6‘60.

WYDAWN1C fW O  „NOWEGO DZIENNIKA”.

Zamówienie
dla Czytelników z e m f  e j s c o w y c b

Imię i nazwisko .

Miejscowość

Ulicą Nr. domu . . , •

Zamawiam abonament „Nowego Dziennika" od 
1-go października b. r., z bezpłatną przesyłką ao 
koifca września b. r. — Prenumeraię miesięczną 
w kwocie 6 zł 60 gr. wpłacam równocześnie na 
konto PKO Kraków. N i. 400.630 („Nowy Dziennik” )

Audiencje na zamhu
Warszawa 18. 9. PAT. Dziś o godz. 17-tej p. 

Prezydent Rzplitej przyjął prezeua NIKP. p» 
Krzemińskiego oraz wiceprezesa Rógiewicza, 
którzy w wykonaniu arł. 8 ustawy i kontroli 
pańs*wowej z 3 kwietnia 1921, przedłożyli p. 
Prezydentowi sprawozdania o kontroL pań­
stwa z działalności budżetowej 1930-31.

Hiszpadia —  liberalna i demo* 
kratyczna „republika**

Paryż. 18. 9. (B) Z Madrytu aonuszą: Izba' 
hiszpańska unieważniła swoją pierwotną u- 
chwałę. wedle której htszpanja utrzymałaby na 
zwrę „demokratyczno-bberamej republiki robot 
niczej". Na miejsce poprzedniego' określenia 
ma być uchwalona nazwa: „liberalna i demo­
kratyczna reptrblika opairta o lud pracy".

Tunsi pod Skalda
Bruksela 18 9. PAT, Sprawa przebudowania 

tunelu pod Skaldą jest już tak zaawansowana* 
że jodno z towarzj^stw belgijskich przystąpiło 
do przygotowywali budowy ruchomych scho­
dów. Schody te bedą miały wysokość 30 me­
trów i posłużą do transportu 8009 osób na go­
dzinę z szybkością 0'50 m. na sek. Tunel ten 
wypełni wreszcie ogiomną lukę, jaką jest bez­
sprzecznie brak jakiegokolwiek mostu w Ant­
werpii, który pozwoliłby przejść nad Skaldą. 
Do chwili obecnej służbę komunikacyjną m i^  
dz\ jednym a drugim brzegiem pełniły statki.

Ta llh t 18. 9. P A T . W  okoiicach Len ingradn 
rozpoczęły się m anew ry. M anew ry te potrw ać 

i-i około 3,” dni. D ow odzi Tnhaezeski.

P O  Z A M K N I Ę C I U  K R O N I K ,
-  AKCJA PCMOCY DLA BEZP.OBOTNYCh-

Z inicjatywy Prezydium Zarządu Krakowskiej Gmi­
ny wyznaniowej odbyto się onegdaj t>od przevodn: 
tawern prezesa Zarządu Dra Landa.ua posiedź-"! e 
członków Zarządy. i Rady celem omówieniu Środków 
wąfflg ze skutkami bezrobocia. Przewodniczący przed 
aiawił ciężkie położenie gospodarcze 'JG.toścf żydo 
wskiej, poczerń pc dyskusji uchwalono na wniosek 
Prezydium przyłączyć się do pod ęrej przez W oje­
wództwo i Gminę Krakowską akcji, mtcrzaiącej do 
ulżenia nędzy i w tym celu uchwalono utworzyć Ko 
tr 'ref obszerny, który na następnem posiedzeniu 
przedłoży odpowiednie wnioski.

—  POŻAR W  rODGóRZU. Wczoraj zawjzwar.o 
straż pożarną w Podgórzu na ul. Za.mo'sk,ego 34. 
gdzie w piwnicy Jana Łaza, wybuchł pora' v'śtód 
n-promadzonycn tam materiałów palnych lak ben­
zyna naftdl Po krótkiej akcji pożar ugaszono.

c/.ątek c godz. 3 pop. na bo!sku Ciacovii. Równo­
cześnie odbędą się zawody lekkoatletyczne P«n6w

przyjrwoźdżić.
A teraz — o merytorycznej stronie czynio-

Fale retijowp n a p rrw a M y na mord

PO  ZAMKNIĘCIU RUBRYKI SPORTOW EJ ,

Em ocionufscy mecs teniionwy
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T t I R Y S i f i U  ™ . _ 3 f e  w p p k o g d r s k i e  S P O R T Y  Z IM O W F , 
J e s ie ń  -  to  H a J p lę b iie js z n  p o r a  r o n u  w  g ó ra c h .

Pierwszorzędne klimatyczne j i Mrowiska wysokogórskie i aanaiorja. j ( W c  zniżki na ko­
lejach czechosłowackich T a o ra n sk a  Ł o m n ic a  państwowe uzdrowisko wysoko­
górskie. S ta ry  S ld 0 k o v e c  Tatra-Altschmeck- Grand Hotbl i Sanatorjuni Tatra. 
iiovy S m o k rv e c  Neu»chmeeks .Pałace* eanatorjum Dr. Szontagh’a. T a t ra n s k a  

P o lia n k a  schronisko Weszterheim, sanatorium Dr. Guhr. St.'bt»ke p le s o  pań­
stwowe uzdrowisko wysokogórskie. T b tru n u k y  D f>inov „Tatrahcini Peosjon". 
Informacji udzielają dyrekcje poszczególnych miejscowości, Towarzystwo ikiden- 
Terein* w Bielsku, Góra Zamkowa 14, oraz Juljusz Sperling, .Iraków, Szewek- 6.

SPRZEDAŻ

MEBLE KUCHENNE 
PRZEDPOKOJOWE —■ 
DZIECIĘCL -  NAJTA­
NIEJ — NAJSOLIDNIEJ 
■wykonane. Wielki wy 
bór: „SPECJALNOŚĆ**?
Kraków, ul. SŁAWKÓW 
SKA 12, W tyGOWOj-CU.

201er

WÓZKI DZIEC1LCE
najtaniej ca a.1. bO poleca 
fabryczny skład w  Kra­
kowie, ZWIERZYNIE­
CKA 6.____________ 698*

FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW
dziecięcych: Kiaków. nl 
SZrfi*ALNA i l .  j96x

‘ OBRAZY! Największy 
wybór obrazów' najwy- 
fcitniejsiych malarzy poi 
iłdcb oraz innych, poL- 
■ ica firma 1 L. Schmaus, 
Floriańska 25. — Wielki 
iwyfoór! Niski® ceny!

' ■; ; I S ih .

DYWANY ręczne* U t 
lny, JJywan**. Kraków 
PoJeÓTje. uL Kingi 9 —  
j, Teltton 116-09. 12ta

U* Cmł U IiA ftY  N A JTA ­
N IE J  w wytwórm Gró- 
asler, optyk, Kraków. 
Grodzka 41. 12p

KILIM Y najniższo ccoy! 
Kraków, „Ostoja", ul. 
Lea 5, naprzeciw P a rkn 
Krakowskiego. 625*

OPRAWF obrazów, 
fotografii, poleca nol 
taniej Skład Luster, 
Kotm^ausar, ul. Sta­
rowiślna 21. 641x

GRAMOFONY, patefooy 
płyty — poleca najtama 
gotówka — ratami — 
Fabryczny Skfe>d w KTa 
kowie. ul. ZWIERZYNIE 
CKA 6.____________ 263x

KILIMY artystyczna — 
Dywany orientalne: Gru 
netowa, Kraków. Tarło- 
wska 6 . boczna Zwierzy 
nieckiej. 1296*

FORTEPIANY, PIANINA
nowe i używane w  wiei 
kim wyborze poleca - -  
Władysław BolońsH, — 
Kraków. Rynek głów­
ny 34. 866x

WOLNE POSa DY

POSZUKUJĘ pomocir.ika 
ktuńnicrskii)Ł&o sainodziei- 
nógo. Zgłosizenia: Zaikład 
"luAnierski, ui Diewow- 
ska 27. 454g

DO magazynu obuwia 
Monderor, Floriańska 24 
potrzebna panienka po- 
Ciątkniąca lat 14— 16.

PIELĘGNIARZA 'uh to-
wamysza posaukuje się 
do starszego pana, któ­
ry  czasem na bezsenność 
cierp?. Wiadomość: Spe- 
nadel, Tarnów, — Nowy 
Swiia  ̂ 26. 932%

KRYNICA, Biuro Neu- 
bauera. Pensjonaty dc 
wyidzieiżiwtienia, wille 
parcele do sprzedania.

W YSZYNK okazyjnie do 
sprzedania: Czarnowiej­
ska 7- 443g

KAPELUSZE damskie w  
najnowszych fasonach od 
af. 8 poleca: „Nadzia"
Krakowska 5, w podwor 
cu. 528

GRAMOFONY, patefony 
płyty, instrumenty mu­
zyczne poleca najtaniej 
Weiss, Kraków, uJ. Mei- 
selsa 13. 829„.

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w  wytcc- 
uassńu jdtrwsłorzędnem 
poleca sp-cjatey skład, 
ul. Sebastiana 7. E95x

FIRANKI kppy, od naj- 
tafiszych do najwykwin­
tniejszych —  oraz wfelki 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra­
ków—Pod pórze. Rękaw­
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 446x

R O W E R Y, rowerki 
dziecięce, gumy do w óz­
ków maszyny do szy­
cia, gramofony i płyty 
poleca po najniższych 
cenach Warunki dogo­
dne Blitz. Kraków , K ra­
kowska 30. 1751x

NAJKORZYSTNIEJ za­
kupisz wykwintną biet;- 
zne wprost we fabryce 
Re a. Kraków. Skalecz- 
na 4 (w  sieni). 392g

RÓŻNE

A. HAMER, swat świa­
towe1 sławy, Kraików, 
uil. Sebastiana 31, życzy 
wszystkim swoim klijeo- 
tom Wesołych Świąt, — 
równocześnie dziękuje ze 
przesłane mu życzeń a.

447g

BFZPŁATNY PO BYT 
W  ZAKOPANEM ! Za po
życzenie 1.000 Zł. na 4 
miesiące, zabezpieczo­
nych h.potecznie, lub we 
ksilowo, dam w  centrum 
pokój komfortowo urzą­
dzony i całkowite, w y ­
kwintne utrzymanie na 
sezon zimowy. Zgłoszę- 
Adm. „N. Dziennika", 
nia Pud „Zakopane" do 
Adm, N. Dz. 448g

ENDLOWAMIE, mereż-
kow.anle, dziurkowana 
haftowanie —  wykonuje 
najlepiej, najtaniej „Ega'* 
Fabryka bielizny, Szew­
ska 4. 942

„CZYSTOŚĆ"
P R A L N I A

F A R b i a k k i A
KRAKÓW XXii, UL. DĄBROWSKIEGO 11. 

FIL JE:
DŁUGA 66. 
K ó lE T E K  9.
k a r m e l i c k a  es.
POTOCKIEGO 1. 
SŁAW KO W SKA 23.

SEBASTIANA 3 
ZWIERZYNIECKA 23. 
STAROW IŚLNA 62. 
KALW ARYJSKA 7, 
W IE LO PO lE  3.

LW Ó W  —  UL, JAGIELLOŃSKA 15. 
RZESZÓW — UL. KOŚCIUSZKI 2.

Tylko 16 gr. kosztuje pranie kołnierza 
z poiyskiem.

766

POSAD POSZUKUJĄ NAUKA
I W Y C H O W A N IE

W YCH O W AW CZYNI d<
dzieci, specjalnie uzdol­
niona pc izuiKuje posad:, 
z  utrzymaniem. Zgłosze­
nia pod „F." do Admin. 
„N. Dziennika".

LEKARZ-dentysta po­
szukuje posady. ZgJoszt 
nia: Irena Fiischgrund — 
Wadowice. 939x

RUTYNOW ANA nauczy­
cielka udziela lekcyj w  
zakresie przedmiotów 
szkolnych. Specjalność: 

445g i język niemiecki, konrwer 
sacia, literatura, uczniom 
ii dorosłym: Hor,nowa, ul 
Śląslka 4, m. 10. 453g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną ka.ążeczkę wojskowr 
wydańa pnzez P. K. U- 
Wadowice na nazwisko 
Moses Darwld Wildmann 
Oświęcim, »65x

"w*yn SU! fldEli HuiiliflNDER
zawiadamia uprzejmie, iż w nowootwartym lokalu

przy ul. Grodzkiej 45
ma na składzie wielki wybór n a j modn i e j s zyc h  

k a p e lu s z y  dam &JdtL  
i poleca się nadal Szanownej Klijenteli.
Ceny n i ż s ze  niż w s z ę d z i e

TROCHĘ HUMORU

Antena użyta do suszenie prania 5 co z  tego w y­
nikło, kiedy radiostacja nadawała foxtrotta...

JEDNOROCZNY Kurs 
Semlnarjalny przygoto­
wuje do uprosizczone.j ma 
tury seminarjalnej. Z w 
Zaw. Naucz. Żyd. T jw  
Szik. Lud. i Siedn., ni. 
Brzozowa 5. 920x

DYPLOM OW ANA nau­
czycielka, wykształcen i 
uniwersyteckie, udzieia 
lekcyj w zak ln ie  VII. 
kl. szkoły powszechnej. 
Prowadzi kurs a ogólno­
kształcące dla starszych 
ntŚ Dunajewskiego 6, — 
schody B, m 20, telefon 
Nr. 120-41, od godz. 10 
-  V  i. od 2 - 5. 919x

UDZIELAM korepetycyi 
uczenicom szkół powsze 
chnych. Zgłoszenia pod

Sumienna" do Admin. 
„N. Dz!ennika‘ ‘. <52g

CHCESZ otizymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy korespondencyjne 
im. Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawiia 42. W yu­
czają listownie: buchal­
terii, racnunkowaści, ko- 
re iKmdencji, stenografii 
handlu, prawa, kaligra­
fii, daktylograiji. towaro 
znawstwa, języków, pi­
sowni, gramatyki pol­
skiej, ekonomii. Żądajcie 
prospektów._________ 582x

AKADEMIK poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenie do Ad 
win. „R. Dziennika" pod 
..Niemiecki e“ . 347g

RUTYNOW ANA pianist­
ka udziela lekcyj forte­
pianu początkującym 
zaawansowanym: Kar­
melicka 39. m. 7. 908p

LOKALE

POKÓJ umeblowany, du 
ży, dla 2 osób, od I-go  
października do wyna­
jęcia: uf. Pańska 7, I.
piętro, m. 3. 452g

ELEGANCKI pokój fron­
towy do wynajęcia z  u- 
tnzymaniem lub bez, dla 
panienki lub chłopca — 
ewentualnie z opieką: ul 
Grodzka 60, m 4. 703x

CZTEROPOKOJOWE
.lieszkanie ao wynajęca 
pełny komfort, elegan­
ckie położenia. Oferty: 
St alit er, Kraków, Rynek 
g’ . 8, p c i „Skromne w  a 
rurki". 935

NAUCZYCIEL gimnaz 
przyjmie na mieszkam-s 
chłopczyka hib dziew­
czynkę. W ygoda i po­
moc w  nauce: ul. Smo- 
cza 10. jn. 14. 441 g

SZUKAM pokoju ewentt 
alnio z pensją, d!a stu- 
dentki, możliwie z  forte­
pianem—  Może być po- 
kój dwuosobowy. —  O- 
ferty szczegółowe pod 
adresem: Juliusz Syrop 
uł. Sobieskiemu 18 894x

NIEKREPUJACY pokój 
umeblowany dla nmlżeń 
srtlwa, ewentualnie urzę- 
dnaczek' nf. Dfeitla 50, 
m, 7._________________450g

POKÓJ dwuosobowy 
łazienka, uDrzymanie, spo 
kój do nauki: ul. Mogil­
ska 10, II. piętro, lewo 
—  obok Lubicz, przysfa- 
nek 5._______________ 444g

POSZUKUJĘ lokalu na 
sklep w  dzielnicy ui. OeT 
trudy, Sebastiana, Staro 
t\iślnej, Zitlonej. Adre­
sować pad „M. K.“  do 
Adm. .N. Di jer ilka".

ŁADNY pokój dlwuoso- 
oowy. osobne wejście, 
komfort, dobre utrzyma­
nie: Groble 16, I. pdętTo, 
m 6. 440g

PRENUMERATA: w  Krakowi c: prow. miesięczn. ZL 6*00. kwartał, ZL 18*00
w Krakowie z odooszea. do dome «, „  6*20 „  „  18*60
Na prowincji z przesyłką pocztowa m „  6*60 „ ■ „  19*80
Zagranica 7  przesyłka pocztowa * •  M 10*60 „  »  Su (X

.„NOWY DZIENNIK" wychodzi codztermfe takie w  potfedzćafa f M  poświat

OGŁOSZENIA: Podstawa obKcaeń jest 1 miłiioetr w  jednym łaruic, — Strona w  
rdLSde i nadesłanem ma 3 lamy po 74 mfKm. *— Strona a  tekstem 6 la­
mów' pc 37 m«tm —  Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. 

CENY w  złotych: l  strocat 1*25. ■—  TeLw* 1‘—. Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
4*25. — Drobne od slow <723. i?ła poszukują .ycJ. pracy 0*10. —  Gratula­

cje 12*50. —  Za zastrześcefr jrfejsca dolicza sfe 25%.
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